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Posiedzenie Biura Politycznego
Komitetu Centralnego PZPR

<P) Biuro Polityczne na posiedzeniu w dniu 12 bm. 
rozpatrzyło informację o działaniach na rzecz ochrony 
i rozwoju rodziny.

W okresie władzy ludo
wej w Polsce podjęto i 
rozwiązano wiele proble
mów o doniosłym znacze
niu dla rozwoju rodziny, 
poprawy warunków jej ży
cia, umacniania jej pozy
cji i roli w życiu narodu. 
Tym celom służą wprowa
dzone w Konstytucji PRL 
zmiany akcentujące rangę 
rodziny w społeczeństwie 
socjalistycznym. Pomyśl
nemu rozwojowi rodziny 
sprzyja cała polityka spo
łeczna partii i państwa 
uchwalona na VI i VII 
Zjeździe PZPR. Jej wyra
zem są między innymi 
przyjęte i realizowane 
programy rozwoju i refor
my oświaty, rozwoju pro
dukcji rolnej i wyżywie
nia narodu, budownictwa 
mieszkaniowego, opieki 
zdrowotnej.

Biuro Polityczne KC 
PZPR oceniając pozytyw
nie dotychczasową działal
ność w tej dziedzinie 
zwróciło uwagę na ko
nieczność dalszej poprawy

warunków życia rodzin, 
zwłaszcza młodych mał
żeństw Zalecono podej
mowanie skutecznych kro
ków ułatwiających kobie
tom opiekę nad dzieckiem 
oraz łączenie pracy zawo
dowej z prowadzeniem 
gospodarstwa domowego.

Podkreślono, że koniecz
ne są dalsze wysiłki na 
rzecz poprawy zaopatrze
nia w żywność oraz zwięk-

szenia asortymentu i pod
niesienia jakości wyrobów 
przemysłu lekkiego, arty
kułów służących wyposa
żeniu mieszkań, sprzętu 
trwałego użytku.

Biuro Polityczne uznało 
za konieczne powołanie 
komitetu ekspertów skła
dającego się z wybitnych 
specjalistów z dziedziny 
polityki społecznej, socjo
logii, prawa, demografii, 
ochrony zdrowia, który 
opracuje raport o stanie 
rodziny polskiej. Zacia- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. t

Polskie maszyny 
włókiennicze dla ZSRR

(P) W Bielskiej Fabryce Ma
szyn Włókienniczych ..Befama” 
w Bielsku-Białej podpisano 12 
bm. kontrakt z radziecka cen
trala handlu zagranicznego 
..Technopromimport” na dosta
wę bielskich maszyn do Zw. Ra
dzieckiego.

Kontrakt ten. wartości 50 min 
zł dew., przewiduje dostawę w 
przyszłym roku do ZSRR 140 
maszyn włókienniczych, głównie 
zespołów zgrzebnych i czesan
kowych oraz linii 
nych do wyrobów 
nietkanych.

W kombinatach 
pracuje ponad 2 
rodzaju maszyn z Bielska-Białej, 
które spotkały się z uznaniem 
tamtejszych fachowców. War
tość produkcji eksportowej ma
szyn do ZSRR wyniesie tylko w 
br. 64 min zł dew. (PAP)

automatycz- 
materiałów
radzieckich 

tys. różnego

(P) W Pałacu Rady Ministrów w Warszawie odbyło się 12 
bm. z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR, prezesa 
Rady Ministrów — Piotra Jaroszewicza, uroczyste wręczenie 
nagród w konkursie ogólnopolskim Komitetu Frontu Jedności 
Narodu pn. „Gmina — Mistrz Gospodarności” za 1977 r.

Następnie glos zabrał Piotr 
Jaroszewicz.

Spotkania w KW PZPR i w Hucie Katowice 
Radziecka delegacja rządowa 
przebywała w woj. katowickim

(P) Radziecka delegacja na 
odbywające się w Warszawie 
XX Posiedzenie Międzyrządo
wej Polsko-Radzieckiej Komi
sji Współpracy Gospodarczej 
i Naukowo-Technicznej prze
bywała 12 bm. w woj kato
wickim. Na czele delegacji 
stoi zastępca przewodniczące
go Rady Ministrów ZSRR 
Konstantin Katuszew.

W toku spotkania, jakie od
było się w komitecie wojewódz-

i wydajność-naczelnym zadaniem
Sesja KSR w warszawskich zakładach

Informacja własna
(P) Ocen* wykonani* zadań produkcyjnych pierwszych 6 

miesięcy tego roku przez stołeczny przemysł jest na ogół po
zytywna, choć wiele zakładów borykało się z trudnościami 
zarówno energetycznymi jak i materiałowymi Podczas dysku
sji na sesjach KSR wskazywano, że następne półrocze bę
dzie wymagało jeszcze większego wysiłku organizacyjnego, do
tyczącego głównie usprawnienia kooperacji, zwrócenia bacznej 
uwagi na dyscyplinę i stałe podnoszenie wydajności pracy.

Bieżące narady KSR po
świecone są nie tylko aktual
nym zadaniom, omawia się na

nich również projekty planu 
na rok następny.

Jubileusz
Eryka Lipińskiego 
List z gratulacjami 
od I sekretarza KC PZPR

(P) Eryk Lipiński, grafik, 
satyryk i scenograf, współzało
życiel i redaktor tygodnika sa
tyrycznego „Szpilki”, obchodził 
12 bm. 70-lecie urodzin. W tym 
roku przypada także 50-lecie je
go pracy twórczej.

Z okazji podwójnego jubileu
szu artysta otrzymał od I se
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka list z gratulacjami i ży
czeniami dalszej owocnej pracy 
dla dobra polskiej kultury i 
sztuki.

E. Lipiński absolwent war
szawskiej ASP, debiutował jako 
karykaturzysta w 1928 r. W la
tach międzywojennych współ
pracował z wieloma pismami, 
przy czym najtrwalsze okazały 
się związki z tygodnikiem 
„Szpilki”, którego był współ
założycielem w 1935 r. i z któ
rym kontynuuje współpracę po 
dzień dzisiejszy.

W odrodzonej Polsce artysta 
był przez jakiś czas kierowni
kiem artystycznym wydawnic
twa „Czytelnik”, inicjatorem 
powstania kilku pism, współor
ganizatorem I Międzynarodowe
go Biennale Plakatu w Warsza
wie, które — nadal kontynuo
wane — stało się najpoważniej
szą imprezą tego typu na świę
cie. Jego bogata twórczość obej
muje, obok rysunku satyrycz
nego, grafikę, scenografię, pla
kat, ilustracje do książek dla 
dzieci, wystawiennictwo.

Brał udział w wielu wystawach 
krajowych i międzynarodowych. 
Jest laureatem licznych nagród 
(m. in. zdobył siedem pierw
szych nagród na międzynarodo
wej wystawie plakatu w Wied
niu 1948 r.).

Na ręce jubilata wpłynęło wie
le serdecznych życzeń dalszych 
sukcesów w pracy od przyja
ciół, kolegów, czytelników i ad- 
miratorów jego twórczości.

(PAP)

W Zakładach 
im. Nowotki

kim, członek biura polityczne
go KC I sekretarz KW PZPR 
w Katowicach — Zdzisław Gru
dzień zapoznał radzieckich gości 
z węzłowymi problemami spo
łeczno-gospodarczego rozwoju 
Śląska i Zagłębia oraz reali
zacji ambitnych zadań produk
cyjnych w br. na tle rosnące
go wkładu wielkoprzemysłowe
go regionu w całokształt gospo
darki narodowej.

Wiele miejsca poświęcono 
również zagadnieniom pracy 
partyjnej blisko 340-tysięcznej 
wojewódzkiej organizacji PZPR, 
jej inicjatywom i metodom dzia
łania zwłaszcza w środowiskach 
klasy robotniczej, kadry inży
nieryjno-technicznej i nauko
wo-badawczej. W toku spotka
nia podkreślono ogromną rolę 
braterskiej współpracy polsko- 
radzieckiej w dynamizacji po
stępu technicznego oraz dalsze 
perspektywy jej rozwoju także 
w nowych dziedzinach przemy
słu i nauki.

Delegacja radziecka w towa
rzystwie wicepremiera, mini
stra hutnictwa — Franciszka 
Kaima, członków delegacji 
polskiej oraz przedstawicieli 
władz wojewódzkich z wojewo
dą katowickim — Zdzisławem 
Legomskim, gościła wśród hut
ników i budowniczych huty 
„Katowice”. Stalownicy kombi
natu — stanowiącego symbol 
nowego, wyższego etapu współ
działania bratnich narodów Pol
ski i ZSRR — tego właśnie 
dnia wytopili 2-milionową w br. 
tonę stali dla potrzeb naszej go
spodarki narodowej.

Serdecznie witani przez zało
gę, radzieccy goście zapoznali 
się z pracą wielkiego pieca nr 
2, stalowni, walcowni średniej 
oraz oddanej niedawno do eks
ploatacji, wieńczącej I etap bu
dowy kombinatu — walcowni 
dużej.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Gospodarska 
Września

(A) Znana jest szeroko gospo
darność mieszkańców Wrześni. 
Przypomnijmy, że właśnie to 
miasto zdobyło w naszym O- 
gólnopolskim Banku Doświad
czeń Miast pierwszą nagrodę. 
Kiedy do naszej akcji włączyła 
się telewizja. Września nadal u- 
czestniczyla w nowej edycji „ban
ku”, odnosząc nie lada sukcesy.

Jak doniosła GAZETA ZA
CHODNIA, 504,6 min zł wynio
sła wartość zobowiązań zreali
zowanych przez mieszkańców 
miasta i gminy Września, ucze
stniczących w „Banku-440”. 
Września — jak to słusznie 
stwierdzono — wyprzedziła o 
kilka lat założenia planowe.

Celem tego konkursu jest 
rozwijanie aktywności spo
łecznej mieszkańców gmin, 
która służy zwiększaniu pro
dukcji rolnej, doskonaleniu 
gospodarki żywnościowej, pod
noszeniu poziomu kultury, po
prawie warunków bytu oraz 
integracji mieszkańców gmin 
wokół pełnej realizacji pro
gramu społeczno-gospodar
czego rozwoju kraju.

Na uroczystość orzybyli: czło
nek Biura Politycznego, sekre
tarz KC PZPR Edward Babiuch. 
sekretarz KC PZPR — Józef 
Pińkowski, wiceprezes Naczel
nego Komitetu ZSL — Zdzisław 
Tomal, kierownicy wydziałów 
KC PZPR i NK ZSL, przedsta
wiciele ministerstw, organizacji 
gospodarczych, spółdzielczych i 
społecznych.

W imieniu organizatorów kon
kursu powitał zebranych wice
przewodniczący OK FJN, Wit 
Drapich.

Wyniki konkursu omówił prze
wodniczący Głównego Sadu 
Konkursowego. I zastępca mi
nistra rolnictwa — Mieczysław 
Solecki.

W konkursie wzięły udział 
1764 gminy. Nagrody i wyróż
nienia otrzymało 181 gmin.

Pierwsza nagrodę prezesa Ra
dy Ministrów w wysokości 5 
min zł, tytuł „Mistrza Gospo
darności” oraz proporzec, przy
znano gminie Pępowo, woj. 
leszczyńskie. Tytuły wicemis
trzów gospodarności i nagrody 
po 4 min zł przyznano gminom: 
Przytoczna woj. gorzowskie i 
Siedlec woj. zielonogórskie.

Nagrody po 3 min zł przyzna
no aminom: Limanowa woj. no
wosądeckie. Kęsowo woj. byd
goskie. Pietrowice Wielkie, woj.

katowickie. Wyróżnienia po 1,5 
min zł przyznano gminom: Ja
nów. woj. białostockie. Margo
nin woj. pilskie, Horyniec woj. 
przemyskie. Golczewo woj. 
szczecińskie, Goleszów woi. biel
skie i Pniewy woj. poznańskie.

Aktu wręczenia proporca pre
zesa Rady Ministrów, nagród 
i wyróżnień dokonali obecni na 
uroczystości członkowie najwyż
szych władz partyjnych i pań
stwowych.

Wystąpienie
Piotra Jaroszewicza

Witam serdecznie, powiedział 
premier, zebranych tu przedsta. 
wicieli gmin, które we współ
zawodnictwie o tytuł „Mistrza 
Gospodarności” uzyskały najlep
sze wyniki. Pragnę wam prze
kazać osobiste, gorące pozdro
wienia i gratulacje od I sekre
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka. Jednocześnie w imieniu 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Rady Państwa. Rady Ministrów 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Informacja
(R) Hala „ZREMB-u” w Ra

domiu. Tu odbywały się 
wczoraj obrady mające istot
ne znaczenie dla dalszego do
skonalenia metod działania, 
decydującego o dynamicznym 
rozwoju społeczno-gospodar
czym ziemi radomskiej.

Obradom plenarnym KW 
PZPR przewodniczył I sekre
tarz KW PZPR Janusz Proko
piak. W plenum uczestniczył 
członek KC PZPR, kierownik 
Wydziału Organizacyjnego KC 
Krystyn Dąbrowa. Referat 
egzkutywy KW PZPR „O wyż
szą efektywność działania wo
jewódzkiej organizacji partyj
nej” wygłosił sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Wesołowski. 
„Każda instancja i organizacja 
partyjna — powiedział on — 
każde jej ogniwo oraz wszyscy

własna
członkowie partii winni podjąć 
najbardziej efektywne i sku
teczne metody działania w rea
lizacji zadań, które wynikają z 
uchwał i dokumentów partyj
nych. (Omówienie referatu na 
str. 8).

W wielowątkowej dyskusji 
głos zabierało kilkunastu mów
ców, nawiązując do działań w 
terenie, podejmowanych inicja
tyw zwracając jednocześnie u- 
wagę na postawy i zaangażo
wanie w wykonywaniu codzien
nych obowiązków. (Omówienie 
dyskusji na str. 8).

Zabierając głos I 
KW PZPR Janusz 
stwierdził m. in. że
latach od chwili powstania wo
jewództwa organizacja partyj
na wzmocniła swoje siły i stała 
się inspiratorem działań w har
monijnym rozwoju ziemi ra
domskiej. Praca patyjna w woj. 
radomskim przyniosła pozytyw
ne efekty w zakresie rozwoju i 
wzrostu autorytetu organizacji 
partyjnych oraz zaangażowania 
członków PZPR w rozwiązywa
niu podstawowych problemów 
życia społeczno-gospodarczego. 
Ale efekty powinny być jeszcze 
większe, gdyż takie są wyma
gania 
gram 
skiej.

Na
uchwała 
dalszego 
dzialnia. 
wysłuchali sprawozdań
siedzeń egzekutyw i sekretaria
tów KW PZPR.

W godzinach popołudniowych, 
pod przewodnictwem I sekre
tarza KW PZPR, odbyła się 
wojewódzka narada aktywu 
społeczno-gospodarczego. Refe
rat pt. „Ocena realizacji zadań 
społeczno-gospodarczych w I 
półroczu br.” wygłosił wojewo
da radomski Roman Maćkow
ski. (Omówienie referatu i spra
wozdania z narady na str. 8).

sekretarz 
Prokopiak 
po trzech

przy.

zwró- 
racjo- 
czasu

Pod hasłem „Rzetelna praca 
gwarancją realizacji zadań spo. 
łeczno-gospodarczych” przebie
gała 76 sesja Konferencji Samo
rządu Robotniczego w Zakła. 
dach Mechanicznych im. M. No
wotki. Fabryka, która pod 
względem eksportu zajmuje II 
miejsce w stolicy, wytwarza 
m.in. 1/3 całości eksportu prze
mysłu lotniczo-silnikowego.

Z oceny realizacji zadań I 
półrocza br. wynika, że plan 
sprzedaży wykonany został w 
ponad 100 proc., eksport 
niósł ogółem 276 min zł.

W referatach i dyskusji 
cono uwagę na potrzebę 
nalnego wykorzystania
pracy, większej efektywności, 
poprawy gospodarki materiało. 
wej. Znaczne zaburzenia wystę
pują w dostawach kooperacyj
nych: na liście „dłużników” 
znajdują się m. in. huta „Bato
ry”, zakłady „Agrometu” w Ja
worze, „Stomil” w Krakowie, 
Bydgoszczy i Poznaniu, „Bu- 
mar” Łabędy.

W osiągniętych wynikach du
żą rolę odgrywa wynalazczość 
i racjonalizacja. Zgłoszonych zo
stało w ciągu półrocza 160 pro
jektów, których zastosowanie 
przyniosło korzyści wartości po
nad 10 min zł. Liczba wniosków 
wciąż jeszcze nie jest jednak 
wystarczająca. Dla realizacji za
dań II półrocza duże znaczenie 
ma również powołanie Ośrodka 
Badawczo-Rozwojowego Silni
ków Wysokoprężnych.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Ropa pod Atlantykiem
Duże złoże

Dziś 12 stron
W numerze

„Życie i Nowoczesność”

koło Szetlandów
LONDYN (PAP). 65 km na 

zachód od Wysp Szetlandzkich 
odkryto nowe rozległe złoże ro
py naftowej, które zalega pod 
dnem morskim. Jest to pierw
szy zbiornik naturalny ropy 
naftowej, znaleziony pod dnem 
Atlantyku.

Złoże należy do brytyjskiego 
państwowego monopolu nafto
wego „British Petroleum”. We
dług nie potwierdzonych da
nych, zasobność złoża przewyż
sza największe z dotychczas 
zbadanych brytyjskich obsza
rów roponośnych. Pierwszy 
otwór poszukiwawczy dostar
cza 2900 baryłek ropy dzien
nie. (P)

Ludowe lotnictwo kontynuuje i wzbogaca chlubne tradycje

Lotnik Kosmonauta PRL” i „Zasłużony pilot wojskowy PRL”
<P) Sejmowe komisje: Obrony Narodowej, Nauki i Postępu 

Technicznego oraz Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Spra
wiedliwości rozpatrzyły 12 bm. projekty ustaw o ustanowieniu 
tytułu honorowego „Lotnik Kosmonauta Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej” oraz tytułu honorowego „Zasłużony Pilot Woj
skowy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej”.

Depesza gratulacyjna 
Henryka Jabłońskiego 
do gen. Fredericka W. K. Akuffo

(P) Przewodniczący Rady Pań
stwa Henryk Jabłoński wysto
sował depeszę gratulacyjną do 
przewodniczącego Najwyższej 
Rady Wojskowej, szefa państwa 
Republiki Ghany gen. Frederic
ka W. K. Akuffo w związku z 
powołaniem go na to stanowi
sko. (PAP)

W czasie posiedzenia wska
zano na szczególne znaczenie, 
jakie dla naszego kraju miał 
lot „Sojuza 30”.

Dzień 27 czerwca 1978 r. — 
dzień wprowadzenia na orbitę 
okołoziemską statku z radziecko- 
polską załogą — wpisał się na 
karty historii Polski. Radziecka 
inicjatywa wspólnej pracy w 
kosmosie jest jedną z pięknych 
form jedności krajów socjali
stycznych.

Proponowane zaszczytne wy
różnienie stanowić będzie dla 
kosmonauty szczególną satysfak
cję za osobisty wysiłek w pro
cesie długotrwałych przygoto
wań do lotu, za męstwo i odwa
gę.

Część zadań w ramach wielo
stronnego programu „Interkos- 
mos” została przygotowana przez 
naukowców polskich. Podstawą 
ich udziału w badaniach kos
mosu są zwłaszcza dobrze rozwi
nięte u nas takie działy nauk 
ścisłych, jak nauki astronomicz
ne. fizyczne i medyczne.

Komisje przyjęły oba projek
ty ustaw. W nawiązaniu do dru
giego z nich — stwierdzono w 
toku posiedzenia, że ustanowie
nie tytułu honorowego ..Zasłu
żony Pilot Wojskowy PRL” bę
dzie doniosłym akcentem tego
rocznych uroczystości jubileu
szowych Ludowego Wojska Pol
skiego.

Piloci polscy walczyli ofiarnie 
w 1939 r„ w bitwie o Anglie, w 
bojach powietrznych toczonych 
wspólnie z radzieckimi towarzy
szami broni, aktywnie uczestni
czyli w walkach o wyzwolenie

Warszawy, przełamanie Wału 
Pomorskiego, zdobycie Koło
brzegu, w operacji berlińskiej. 
Te chlubne tradycje kontynuu
ją i wzbogacają współcześnie 
piloci ludowego lotnictwa woj
skowego

Na sprawozdawcę obu projek
tów ustaw na posiedzeniu Sejmu 
wybrany został pos. Zdzisław 
Grudzień (PZPR) — przewodni
czący Komisji Obrony Narodo
wej. (PAP)

chwili i 
rozwoju

to określa pro- 
ziemi radom-

podjętaplenum 
określająca 
doskonalenia 
Uczestnicy

została 
zadania 

metod 
plenum 
z po-

Kolejny roboczy dzień na orbicie 
Trwa rozładunek „ciężarówki” 
Samopoczucie kosmonautów dobre

MOSKWA (PAP). Kosmo
nauci Władimir Kowalonok i 
Aleksander Iwanczenkow pro
wadzą zaplanowane prace na 
pokładzie zespołu orbitalnego 
„Salut-6” — „Sojuz-29" — 
„Progress-2”.

Po kontroli poszczególnych u- 
rządzeń pokładowych, załoga da
lej rozładowywała statek towa- 
rowo-transportowy „Progress-2”. 
Do wnętrza stacji przeniesiono 
zasobniki z żywnością, materia
łami fotograficznymi, z obiekta
mi biologicznymi, środki higie
ny osobistej itp. Kosmonauci ro
zebrali także jeden z aparatów 
regeneracyjnych klimatyzacji i 
zastąpili go nowym, dostarczo
nym z Ziemi.

Rolnicy z dziada pradziada
ze Stanisławem Śląskim

naczelnikiem
Z/*vl** Gminu — Mistrza fintnndarnnści” w 1977

— Wasza gmina Pępowo, 
w województwie leszczyńskim — 
zajęła zaszczytne pierwsze miej
sce w rozstrzygniętym właśnie 
konkursie na „Mistrza Gospo-

darnoścl” 1977 roku, któremu od 
lat patronuje Ogólnopolski Ko
mitet Frontu Jedności Narodu, 
zainteresowane resorty i insty
tucje. Jakie osiągnięcia w Pę
powie uznano za zasługujące na 
najwyższe wyróżnienie?

— Przede wszystkim 
two i uzyskane przez 
gospodarzy wskaźniki 
cyjne. W gminie typowo rolni
czej — o niespełna 6 tysiącach 
mieszkańców i o glebach nie
złych, ale nie takich jednakże, 
które same rodzą — osiągnęliś
my zarówno w gospodarce 
chłopskiej (a ta u nas przeważa, 
bowiem indywidualne gospodar
stwa zajmują 66 proc, całej po
wierzchni upraw) jak i państwo
wej, wyniki plasujące Pępowo 
w czołówce krajowej.

Średnia — 42 kwintale zbóż z 
jednego hektara, ponad 100 sztuk 
bydła i 324 sztuki trzody chlew
nej, przypadające na 100 ha — 
to uzasadniony powód do satys
fakcji.

Na wysoki poziom rolnictwa 
wywiera także ogromny wpływ 
produkcja Stadniny Koni w Pę
powie oraz Rolniczego Kombi
natu Spółdzielczego Skoraszewi- 
ce.

— Powiedział Pan, że ziemie 
wasze nie są najwyższych klas 
— skąd więc ubiegłoroczny ty
tuł Krajowego Mistrza Plonów 
i obecne zwycięstwo w ogólno
polskim współzawodnictwie na 
najgospodarniejszą gminę?
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 2

rolnic- 
naszych 
produk-

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW, dziś 

w Warszawie będzie zachmu
rzenie małe i umiarkowane. 
Temp. maks, w dzień ok. 26 st.

Wiatry słabe i umiarkowane, 
zachodnie i północno-zachodnie.

KALENDARIUM
• Czwartek jest 194 dniem 

1978 r. Do końca roku pozostało 
171 dni, w tym 142 dni robocze.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

4.29, a zajdzie o godz. 20.53. 
Wschód Księżyca godz. 13.05, 
zachód godz. 0.09. Czwartek bę
dzie krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 24 minuty.
• Imieniny obchodzą Małgo

rzata i Ernest, Ci-1-)

Zbiorniki paliwowe przygoto
wywane są do uzupełnienia pali
wem przywiezionym z Ziemi.

Według informacji załogi i da
nych telemetrycznych, wszystkie 
urządzenia pokładowe pracują 
normalnie. Samopoczucie kosmo
nautów jest dobre.
Spotkanie 
w ambasadzie PRL

MOSKWA (PAP). 12 bm. w 
ambasadzie PRL w Moskwie 
odbyło się uroczyste spotka
nie z międzynarodową załogą 
statku kosmicznego „Sojuz-30”.

Ambasador PRL Kazimierz 
Olszewski serdecznie powitał 
bohaterów kosmosu — Pio
tra Klimuka i Mirosława Her
maszewskiego. a także kon
sultanta lotu — Zenona 
Jankowskiego.

Licznie przybyli przedsta
wiciele KC KPZR, rządu ra
dzieckiego oraz duża grupa 
kosmonautów radzieckich, wy
bitni dowódcy radzieccy. O- 
becni byli szefowie i człon
kowie korpusu dyplomatycz
nego krajów socjalistycznych 
akredytowani w ZSRR.

Zwraca iac się do zebranych 
amb. Kazimierz Olszewski 
podkreślił, że zakończony lot 
kosmiczny międzynarodowej za
łogi .,Sojuz-30” spotkał się w 
Polsce z ogromną radością j za
dowoleniem. Lot polskiego kos
monauty jest symbolem wejścia 
Polski do państw uczestniczą
cych w badaniach kosmicznych.

K. Olszewski podziękował ra
dzieckim kosmonautom, kon
struktorom, uczonym, naukow
com. technikom za ich wkład 
w realizacje lotu pierwszego 
Polaka w kosmos. Lot Mirosła
wa Hermaszewskiego i 
Klimuka 
mowę — 
przed 34 
Polski i 
35-lecia 
Wojska Polskiego.

Nawiązując do międzynarodo
wego lotu kosmicznego wice
minister obrony ZSRR, głów
ny marszałek lotnictwa Paweł 
Kutachow, podkreślił, iż zakoń
czona wyprawa orbitalna Pio
tra Klimuka i Mirosława Her- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Po radzi jcko-polskim

locie kosrcbnym

Depesze gratulacyjne
z Bułgarii

Piotra 
miał szczególną wy- 
odbywał się bowiem 
rocznicą 
w roku 

powstania

odrodzenia 
jubileuszu 
Ludowego

i z Mongolii
(P) Na ręce I sekretarza KC 

PZPR Edwarda Gierka, prze
wodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego i premie
ra Piotra Jaroszewicza nadeszła 
depesza z serdecznymi gratula
cjami od I sekretarza Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, przewodniczą
cego Rady Państwa LRB — To- 
dora 2iwkowa i przewodniczą
cego Rady Ministrów LRB — 
Stańko Todorowa z okazji po
myślnego zakończenia kosmicz
nego lotu radziecko-polskiej za
łogi. (Tekst depeszy — str. 4).
Depesza 
z Mongolii

(P) Na ręce sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka prze
wodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego i premie
ra Piotra Jaroszewicza nadesz
ła depesza z serdecznymi gra
tulacjami od I sekretarza KC 
Mongolskiej Partii Ludowo-Re- 
wolucyjnei. przewodniczącego 
Prezydium Wielkiego Churału 
Ludowego MRL — Jumdżagijna 
Cedenbala i premiera rządu 
MRL Żambyna Batmuncha z 
okazji pomyślnego zakończenia 
lotu kosmicznego pierwszego 
polskiego lotnika-kosmonauty 
Mirosława Hermaszewskiego na 
pokładzie radzieckiego statku 
kosmicznego „Sojuz-30”.

W depeszy stwierdza się 
m. in., że lot kosmiczny radziec
ko-polskiej załogi wniósł ogrom
ny wkład w rozwój światowej 
nauki i stal się nowym, ważnym 
etapem w realizacji programu 
„Interkosmos”.

Wspólny lot kosmonautów o- 
bydwu krajów służy dalszemu 
umocnieniu niezłomnej przyja
źni i współpracy między ZSRR 
i PRL, jest dobitnym wyrazem 
siły socjalistycznego internacjo
nalizmu. (PAP)
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Ochrona i rozwój rodziny 
- zadania socjalne i moralne

(P) Biuro Polityczne KC 
PZPR na posiedzeniu 12 bm. 
rozpatrywało — kolejny raz — 
zagadnienia związane z ochroną 
i rozwojem rodziny. W naszym 
socjalistycznym państwie kon
cepcja życia jednostki wiąże się 
nierozerwalnie z kształtowa
niem rodziny i umacnianiem 
jej związków ze społeczeń
stwem. Dlatego też problemom 
rodzinnym poświęca się stale 
tak wiele miejsca w całokształ
cie polityki społeczno-ekono
micznej.

Mówimy o nich rozważając 
podstawowe kwestie charakteru 
i mechanizmu rozwoju moral
ności socjalistycznej; splatają 
się one zarazem z naczelnymi 
programowymi i praktycznymi 
kwestiami społeczno-ustrojowy- 
mi socjalizmu.

W tym roku narodowe ś-wię- 
to 22 lioca obchodzić bedziem” 
już w gronie 35 min obywateli 
kraju. Narodziny 3ó-riilio. owe
go obywatela stały się ważnym 
wydarzeniem w kalendarzu 
soraw wszystkich Polaków, 
chociaż zdajemy sobie sprawę, 
że v.’ XX wieku o not-^ze nw'-- 
stwa przesądza nie tylko liczba 
mieszkańców, ale poziom icli 
Wykształcenia, standard życio
wy, majątek trwały, zdolności 
produkcyjne, dochód narodowy 
i perspektywy społeczno-gospo
darcze. Z drugiej strony, żaden 
kraj w świecie nie może do
puścić w swych programach 
do rezygnacji z rozwoju demo
graficznego.

W latach siedemdziesiątych 
wielokroć w całej polityce par
tii i państwa podkreślano zro
zumienie i wagę tego faktu. 
Powstał klimat korzystny dla 
rozwoju i umocnienia rodziny. 
Na VII Zjeździe PZPR I sekre
tarz KC Edward Gierek pod
kreślił: „W całokształcie poli
tyki społecznej wielką wagę 
przywiązujemy do umocnienia 
rodziny, do polepszenia opieki 
nad matką i dzieckiem, do two
rzenia jak najlepszych warun
ków rozwoju dzieci i młodzie
ży-

Odpowiada to potrzebom spo
łecznym, wymogom rozwoju 
naszego narodu i powszechnym 
w naszym kraju oczekiwaniom. 
Podjęliśmy tę niezmiernie waż
ną sprawą i mamy niezłomną 
wolę politykę tę kontynuować”.

W rezultacie, po 1970 r. wpro
wadzono w' Polsce ponad 50 
rozmaitych decyzji socjalnych 
partii i państwa, które w wi
doczny sposób oddziałują na 
trwałość rodziny, ochronę ma
cierzyństwa, ogólną zasobność 
społeczeństwa'.*n£c* ■ • ■

Na posiedzeniu Biura Poli
tycznego KC PZPR, omawiając 
dalsze zamierzenia socjalne 
zmierzające do rozwoju rodzi
ny, podkreślono z całą mocą, 
że polityka ludnościowa może 
odnieść długoterminowe sukce
sy tylko wtedy, kiedy je3t inte
gralnie sprzężona z programem 
rozwoju społeczno-gospodarcze
go. Każda rodzina ma prawo i 
chce żyć coraz dostatriei.

Wersja prognozy demogra
ficznej do roku 2000 przewidu
je, iż Polska Ludowa będzie 
wówczas krajem ponad 40 min 
mieszkańców. Wynika stąd nie
wątpliwa konieczność konsek- 
wentego oddziaływania polit-' 
społecznej na zapewnienie 
trwałości rodzinie, na takie 
kształtowanie programów in
westycyjnych, które uwzględ
niać będą w codziennej prak
tyce potrzeby modelu rodziny 
wielopokoleniowej, ułatwiać 
matkom pracującym realizację 
funkcji opiekuńczo-wychowaw
czej, zapewniać mieszkania lu
dziom młodym zakładającym 
rodzinę.

W okresie minionych siedmiu 
lat. realizując uchwały VI ' 
VII Zjazdów PZPR, źrebiono 
wiele, aby decyzje z zakresu po
lityki stołecznej w taki właś
nie namacalny i powszechnie 
akceptowany sposób odpowia
dały prognozowaniu demogra
ficznemu. Snośród wl«In doko
nań z tego zakresu przypomnij- 
mv bodaj kilka:

© W 1971 r. orz-znano robot
nicom — matkom prawo do wy
nagrodzenia za dwa dni zwol
nienia od pracr w roku, z tv- 
tułu wychowania dziecka do 
lał 14:

© W 1972 r. przyznano dzie
ciom w rodzinach zastępczych 
pomoc pieniężną wypłacaną 
miesięcznie oraz jednorazową 
zanomoge:
• W 1972 r. przedłużono do 

60 dni pełnoDłatne zwolnienia 
na opiekę nad chorymi dziećmi 
do lat 14; przedłużono zarazem 
bezpłatny urlon na ociekę nad 
małvm dzieckiem z równoczes
na decyzia zaliczenia tero urlo
pu do stażu pracz’ wymagane
go do emervtury lub renty:

© W 1972 r. — przedłużono 
urlon macierzyński do 18 ty
godni nrzy drugim i następnym 
porodzie:

© W 1972 r. podniesiono wy
sokość zasiłku połogowego dla 
pracownic fizycznych; złago
dzono warunki do nabvwan;a 
pr»u- (jc zasiłków rodzinnych:

© W 1972 r. Selm PRL ”Od- 
jał fundamentalną uchwałę o 
perspektywicznym programie 
mieszkaniowym, zakładane, iż 
w nołowie lat osiemdziesiąty’-1' 
każda rodzinę mieć będzie od-

© W 1973 r. podwyższono sty
pendium dla studentów szkó' 
wyższych;

© W 1974 r. we wszystkich 
zakładach pracy w gospodarce 
uspołecznionej utworzono za
kładowy fundusz soci’Inv i za
kładowy fundusz mieszkanio
wy;
• W ’975 r. — worał funk

cjonować fundusz aiśmentacyi- 
nv. który jest rozwiązaniem o 
charakterze precedensowym w 
sk’’! śzrizłowej:
• V 1975 r. wprowadzono mo

żliwość udzielania pomocy ma- 
terialnei młodvm małżeństwo”’ 
x zakładowego funduszu socjal
nego do wysokości 40 proc, za

ciągniętego kredytu w PKO 
lub SOP;

€■ W 1975 r. wprowadzono w 
szkołach podstawowych przed
miot pn. „Przysposobienie do 
życia w rodzinie;

© W 1976 r. weszły w życie 
zmiany i uzupełnienia do Ko
deksu Rodzinnego oraz opie
kuńczego. wzmacniające ochronę 
interesów dziecka i rodziny;

® W 1977 r. podwyższono gra
nicę dochodu na członka rodzi
ny. umożliwiająca ubieganie się 
o pomoc z zakładowego fundu
szu socjalnego przy spłacie kre
dytów zaciągniętych przez mło
de małżeństwa;

• W 1978 r. weszła w życie 
uchwała w sprawie przyspiesze
nia zaspokojenia potrzeb miesz
kaniowych młodych małżeństw.

Oczywiście, sa to niektóre tyl
ko spośród wielu przedsięwzięć, 
uwzględniających wszystkie 
skutki wynikające z rozwoju 
demograficznego kraju, z kon
sekwentnego realizowania polity
ki ludnościowej Polski Ludo
wej.

W nadchodzących latach na
silać się będą preferencje soc
jalne dla rodzin wielodzietnych. 
Wysoka aktywność zawodowa 
kobiet rodzi też konieczność 
większej dynamiki rozwoju u- 
uług związanych z ułatwianiem 
prowadzenia gospodarstwa do
mowego. Nie ulega wątpliwości, 
że w przyszłości obciążenie do
chodu narodowego z tytułu wy
chowania dzieci, ochrony zdro
wia. rozwoju szkolnictwa i o- 
pieki społecznej — bedzie ciągle 
wzrastać.

Warunkiem wzrostu aktywno
ści ludzi pracy w zarządzaniu i 
rozwijaniu socjalistycznych sto
sunków społecznych, przesłanka 
patriotycznej inwencji i obywa
telskich cnót — jest działanie 
na rzecz odpowiedniego klimatu 
moralnego. Jest to sprzężenie 
zwrotne, obiektywna prawidło
wość. To przecież nie truizm, 
lecz żywotna prawda, że wła
śnie z domu rodzinnego zabie
ramy w życie praktyczne wzor
ce moralnego dobra i zła. Obser
wujemy stosunek ojca do pracy 
i do innych ludzi, jego rzetel
ność wobec przyjaciół, poczucie 
sprawiedliwości, codzienne zain
teresowania. Częstokroć jego 
poglądy staja się naszymi. Mat
ka określa nieuchwytna hierar
chie wartości zjawisk uczucio
wych. Rodzeństwo — kształtuje 
poczucie wzajemnej lojalności, 
a także umiejętność szanowania 
cudzej odmienności...

Równolegle z wielopłaszczyz
nowymi działaniami socjalnymi 
partia i państwo podejmują wiec 
wiele zabiegów wychowawczych, 
aby ta nasra polska rodzina tm- 
ła taka właśnie, jak wymarzyli 
najlepsi: trwała, zdrowa, soli
darna. To właśnie rodzina po
magać ma w przezwyciężam u 
antynomii między dobrem wspól
nym a indywidualnymi prywat
nymi dążeniami, między rozwo- 
jem jednostki, jej osobowości i 
talentu a rozwojem harmonij
nej współpracy społeczeństwa. 
Rodzina bliska sobie uczuciowo, 
mająca wspólne cele — inspi
ruje i wńedzie do innych ludzi, 
kreuie autentyczne wartości 
moralne, pozwala jednostce rea- 
lizo-wać swoja egzystencje na 
podstawie świadomego wyboru 
swego powołania i s»vlu życia.

I odwrotnie: rodzina nie
spójna. bez poczucia wspól
noty. 'ub degradowana przez 
alkoholizm rodziców prowa
dzi do deformacji ludzkich 
potrzeb i ludzkiego odczu
wania. Mówiono o tym z tro
ską na posiedzeniu Biura Poli
tycznego, podkreślając, że budo
wanie rozwiniętego społeczeńst
wa socjalistycznego wymaga 
kształtowania modelu rodziny 
preferującej humanistyczne ide
ały, dającej poczucie pełne] zgo
dy między osobowymi dążeniami 
jednostki a tendencjami rozwo- 
jowymi całego społeczeństwa.

Biuro Polityczne KC PZPR 
przedyskutowało zatem zagad
nienia ochrony i rozwoju rodzi
ny także w kontekście założeń 
wychowawczych obarczających 
organizacje młodzieżowe i spo
łeczne, szkolę, nas wszystkich. Z 
domu niesiemy w świat cząstkę 
najbliższych sercu rodzinnych 
praw i prawd. Ale i do domu 
wprowadzamy codziennie wyo
brażenia, wrażliwość, wiedzę 
nabytą w społeczeństwie.

Rodzina jest tym ognlw’em by
tu państwowego, który jest 
wprawdzie najmniejszy, ale też 
najbardziej podatny na działa
nie sił dobra i zła. Chodzi o to, 
aby kształtować taki model c o- 
dziennego bycia społe
czeństwa. aby aktywizowały się 
nieustannie siły umacniające to 
ogniwo. Bowiem ani filozofia, 
ani myśl, ani literatura — cho
ciaż wychowują każdego z nas 
od lat najmłodszych do późnego 
wieku — nie sa same nrzez się 
w stanie zmienić człowieka. Za
sadniczą sprawą jest stosunek 
człowieka do życia. A to wyno
simy z domu rodzinnego. Taka 
iest konkluzja decyzji Biura Po
litycznego KC PZPR.

Przeglądając materiały rozpa
trywane przez Biuro Polityczne 
KĆ PZPR, dostrzegamy rangę 
jaką nadaje partia sprawom o- 
chrony, pomyślności, biologicz
nego rozwoju rodziny. Ale wi
dzimy także •wielką troskę o 
zdrowie moralne rodziny, o do
skonalenie jej funkcji wycho
wawczej i opiekuńczej. Bo w 
naszym socjalistycznym kraju 
pojęcie „dobrej rodziny” ozna
cza: szczęśliwa i dostatnia. A 
więc zasobna i rozumna.

To właśnie nadaje wszystkim 
wysiłkom partii i państwa w 
dziele jej ochrony i umocnienia 
tak głęboki, ogólnoludzki sens. 
Właśnie dla pełnej korelacji 
tych wszystkich zadań Biuro 
Polityczne KC PZPR uznało za 
celowe powołanie komitetu eks
pertów. który przygotuje raport 
<r stanie rodziny polskiej i per- 
spekty’”?-1! rozwoiu narodu.

JADWIGA WIĘCEK (PAP)

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
(A) DOKOŃCZENIE ze STR. 1 
niem komitetu będzie 
przygotowanie wniosków 
sprzyjających rozwojowi 
narodu, umacnianiu trwa
łości rodziny, doskonale
niu jej funkcji wychów; 
waczych wobec dzieci jak 
również poszerzeniu form 
opieki nad ludźmi w po
deszłym wieku. Dokument 
ten będzie przedmiotem 
dyskusji na posiedzeniu 
Biura Politycznego KC a 
także zostanie przedsta
wiony Sejmowi.

Zalecono, by przy rzą
dzie powołać Radę d/s Ro
dziny, której zadaniem bę
dzie koordynowanie przed
sięwzięć i czuwanie nad 
prawidłową realizacją za
dań wynikających z poli
tyki państw w dziedzinie 
rozwoju i umacniania ro
dziny.

Biuro Polityczne zaapro
bowało sprawozdanie pol
skiej delegacji na XXXII 
Sesję Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

Stwierdzono równocześ
nie, że przebieg i rezulta
ty sesji będą mieć donios
łe znaczenie dla dalszego 
pogłębienia współpracy i 
rozwoju socjalistycznej in
tegracji gospodarczej mie
dzy krajami RWPG. Zale
cono Radzie Ministrów 
aktywne i wszechstronne 
działanie na rzecz realiza
cji przyjętych na sesji de- 
cyzii i ustaleń.

Biuro Polityczne zapo
znało się z rezultatami 
polsko-libijskich rozmów 
przeprowadzonych podczas 
oficjalnej wizyty sekreta
rza generalnego Powszech
nego Kongresu Ludowego 
Dżamahiriji Libijskiej pik. 
M. Kadafiego.

Uznano, że wizyta ta. 
potwierdzając wzajemną 
solidarność i przyjazne 
stosunki łączące Polskę i 
Libię, przyczyni się jedno
cześnie do rozszerzenia 
współpracy między oby
dwoma krajami, zwłaszcza 
w dziedzinie gospodarczej. 
Zalecono Radzie Ministrów 
i jej organom realizację 
przyjętych wspólnych uz
godnień oraz kontynuowa
nie rozmów w sprawie dal
szych wzajemnie korzyst
nych porozumień.

Biuro Polityczne zapo
znało się z informacją o 
stanie przygotowań do 
zbioru i skupu ziemiopło
dów w roku bieżącym.

W wyniku dotychczaso
wych poczynań organiza
cyjnych i lepszego zaopa
trzenia w sprzęt żniwny, 
zwłaszcza kombajny, osią
gnięto już dobry stan 
przygotowań do żniw. 
Zwrócono uwagę na ko
nieczność usunięcia wy
stępujących jeszcze nie
dociągnięć w przygotowa
niu do kampanii zbioru 
ziemiopłodów, a zwłaszcza 
usprawnienie produkcji 
obsługi rolnictwa.

Warunki atmosferyczne 
opóźniają dojrzewanie 
zbóż i należy liczyć się ze 
spiętrzeniem prac żniw
nych. Zachodzi więc po
trzeba odpowiedniego 
przygotowania jednostek 
obsługi rolnictwa do nasi
lonych prac. Zalecono 
również przyspieszenie do
staw nawozów mineral
nych i wapna nawozowe
go dla umożliwienia właś
ciwego przygotowania gleb 
do siewów jesiennych.

W kolejnym punkcie po
rządku obrad Biuro Poli
tyczne dokonało oceny 
pracy transportu w I pół
roczu br. oraz aktualnej 
sytuacji w przewozach ła
dunków.

Stwierdzono, że mimo 
dużego wysiłku kolejarzy 
sytuacja w transporcie, 
przede wszystkim kolejo
wym, jest nadal trudna. 
Uznano za konieczne skon
centrowanie wysiłków na 
pilnym odrobieniu zaleg
łości w przewozach węgla, 
cementu i drewna oraz 
sprawnym przeprowadze
niu przewozów ziemiopło
dów.

Wskazano na koniecz
ność dalszego uspraw
niania procesów eksploa- 
tacyjno-przewozowych w 
transporcie oraz przestrze
gania terminów przez 
dawców i odbiorców 
dunków. Podkreślono, 
szczególnie ważne jest
pewnienie sprawnej obsłu
gi przewozowej Śląska, a 
zwłaszcza rytmicznego do
starczania wagonów, głów
nie węglarek.
przyspieszenie rozbudowy 
i modernizacji potencjału 
transportowego w tym re
gionie. (PAP)

na-
ła- 
że 

za-

Zalecono I

Coraz więeej rolników rozpoczyna 
koszenie rzepaku i jęczmienia

Informacja własna
(P) Mimo że pogoda nadal 

jest w kratkę, coraz więcej rol
ników rozpoczyna koszenie rze
paku Jako jedni z pierwszych 
małe żniwa rozpoczęli rolnicy z 
województwa gorzowskiego i 
zielonogórskiego.

W PGR Międzyrzecz i Mnich 
w woj. gorzowskim oprócz ko
szenia rzepaku zaczęto także 
kosić jęczmień jary. Na dobre 
jednak, zbiory rzepaku i jęcz
mienia rozpoczną się dopiero 
pod koniec tygodnia.

Państwowe Gospodarstwa Rol
ne w woj. gorzowskim i zielo
nogórskim maja jednak — jak 
pisze „Gazeta Lubuska” — spo
ro kłopotów z kombajnami Bi
zon. Gospodarstwa te miały o- 
biecane dostawy kombajnów 
przystosowanych także do zbio
ru kukurydzy. Żniwa zbliżają 
się szybko, a mimo zapowiedzi 
do gospodarstw trafiła dotych
czas zaledwie połowa obieca
nych maszyn. M. in. choszczeń- 
ski kombinat rolny zamiast 17 
maszyn dostał tylko 6. a kom
binat w Barlinku ma przydział 
na 6 maszyn i ani jednego no
wego Bizona. W ten sposób go
spodarstwa. które uwzględniały 
w planach żniwnych nowe ma
szyny. zmuszone są do szybkiej 
weryfikacji harmonogramów. 
Sprawnych żniw na pewno to 
nie zapewni.

Małe żniwa rozpoczynają też 
rolnicy w innych wojewódz
twach. Rzepak zaczęto kosić już 
na Kujawach. Tam też w rejo
nie Kruszwicy. Strzelna. Barci
na i Janowa Wlkp. zbiera się 
już jęczmień ozimy. Na terenie 
woj. bydgoskiego większość zbóż 
kosić się będzie maszynami na
leżącymi do Spółdzielni Kółek 
Rolniczych. Planuje się, że kół
kowym sprzętem zbierze się tara 
zboża i rzepak ze 115 tys. hek
tarów. Do zbiorów, z powodu 
pogody na niewielka jeszcze ska
le przvstapiono także w woj. 
poznańskim. leszczyńskim i cie
chanowskim. ‘Szybkie zebranie 
rzepaku pozwoli na sprawniej
sze przeprowadzenie prawdzi
wych już żniw.

Zakochani w Ciechocinku
Informacja własna

(A) 70-lecie swego istnienia 
obchodzi w tym roku Towa
rzystwo Przyjaciół Ciechocinka, 
które zrzesza obecnie blisko 400 
członków. Szczególnym przeja
wem ich aktywności jest orga
nizowana corocznie z dużym 
rozmachem impreza pod nazwą 
„Festiwal Folkloru Kujaw”.

To cieszące się sporym zain
teresowaniem przedsięwzięcie 
kulturalne jest każdorazowo 
świetną okazją do zaprezento
wania bogatej i różnorodnej 
twórczości ludowej tego regio
nu.

Corocznie ..Festiwal Folkloru 
Kujaw” ogląda blisko 100 tys. 
goszczących w uzdrowisku ku
racjuszy i turystów z kraju i 
zagranicy Szczególnym powo
dzeniem impreza ta cieszy się 
u Polonii zagranicznej, (tan)

Na północy na zbiory rzepaku 
trzeba będzie jeszcze poczekać. 
Trwają tam jeszcze ostatnie
przeglądy 
Natomiast 
elbląskiego 
we żniwa, 
kombinatu 
Bielanach

maszyn żniwnych, 
niektóre PGR woj. 
rozpoczęły groszko- 
W gospodarstwach 

rolnego w Elblągu i 
zbiera sie zielony

groszek przeznaczony dla zakła
dów przetwórstwa owocowo-wa
rzywnego w Tolkmicku i Kwi
dzynie. Deszcze znacznie kom
plikują zbiory, ale ponieważ o- 
późnienie zbiorów też ujemnie 
wpływa na jakość groszku, mi
mo trudnych warunków, pra
cuje się tam wykorzystując 
każda pogodniejsza chwilę, (mą)

Rolnicy z
(C) DOKOŃCZENIE ze str. 1

— Pępowo — to region tra
dycyjnie rolniczy, a gospoda
rzeniem zajmują się tu ludzie z 
dziada pradziada. Mają bogate 
doświadczenia, przygotowanie, 
umiłowanie swojej ziemi, która 
za dobrą i rzetelną pracę od
płaca im wysokimi plonami, du
żą wydajnością i dochodami. W 
przeciwieństwie do wielu innych 
gmin w Polsce — u nas nie 
trzeba nikogo namawiać do pra
cy. Większość rolników doma
ga się nawet od władz tereno
wych pomocy w powiększaniu 
swoich gospodarstw*.

— A skąd następcy? Przecież 
powszechnym do niedawna zja
wiskiem był odpływ młodzieży 
wiejskiej do miast, niechęć mło
dych do powrotu po szkołach 
na ojcowiznę i podejmowania 
pracy na roli?

— W gminie Pępowo następ
ców nie brak. Praktycznie rzecz 
biorąc w każdym gospodarstwie 
jest syn czy zięć, którzy po 
starym ojcu chętnie przejmą 
rządy. Składa się na to wspom
niana już wielokrotnie trady
cja rolnicza — ale z pewnością 
jest też fakt ten następstwem 
wprowadzenia emerytur dla rol
ników, którzy pew-ni zabezpie
czenia materialnego na starość 
przekazują gospodarowanie młod
szemu pokoleniu. No i dochody! 
Nasza wieś jest coraz zamoż
niejsza, stać ją na wiele, toteż 
i młodzi widzą tu perspektywy 
dalszego życia i pracy.

— Więc nie ciągnie ich — jak 
innych — miasto, z jego wygo
dami, rozrywkami, większymi 
możliwościami uczestniczenia w 
wydarzeniach społecznych i kul
turalnych?

— Pewnie niektórych ciągnie. 
Ale też staramy się, jak może
my. tworzyć konkurencyjne wa
runki — w stosunku do małych 
miast, w szybkim tempie prze
obrazić wsie, stworzyć tam lep
szą gospodarkę komunalną, za
pewnić mieszkania, zorganizo
wać na skalę naszych gminnych 
możliwości — życie kulturalne.

W każdej wsi jest świetlica, 
przy czym w trzech, gdzie nie 
było możliwości budowy, bądź

•
 13 bm. członek Biura Poli

tycznego KC PZPR, minister 
obrony narodowej gen. armii

Wojciech Jaruzelski spotkał się z 
uczestnikami III Krajowej Nara
dy Aktywu Klubów Oficerów Re
zerwy, która odbyła się tego dnia 
w Warszawie.

Wskazując na aktywny współ
udział członków klubów oficerów

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
oraz OK FJN, szczerze gratulu
ję zwycięzcom tego pięknego 
sukcesu.

Wyrazy uznania przekazuję 
również władzom oraz miesz
kańcom pozostałych gmin ucze
stniczących w konkursie — za 
ich trud i wkład w-niesiony w 
podnoszenie poziomu gospoda
rowania i polepszanie warun
ków życia na wsi.

W rywalizacji o tytuł „Mis
trza Gospodarności” palma 
pierwszeństwa przypadła w tym 
roku wam. Uczyniliście wiele, 
aby lepiej zorganizow-ać gospo
darkę i życie społeczne w gmi
nach. Zostaliście miśfrżani! goS- 
podarności, i za to należy się 
wam uznanie i podziękowanie. 
Mistrzostwo jednak zobowiązu
je do dalszych wysiłków, do 
sięgania po zadania trudniejsze 
i bardziej ambitne. Jestem prze
konany, że nie poprzestaniecie 
na tym, co już osiągnęliście, że 
nadal będziecie dawać przykład 
gospodarności i racjonalnego 
działania. Wiele jest jeszcze bo
wiem w naszym kraju pilnych 
potrzeb i wciąż wiele proble
mów czeka na rozwiązanie.

Ważna rolę w rozwiązywaniu 
trudnych zadań odgrywa współ
zawodnictwo w twórczym dzia. 
laniu. Współzawodnictwo po
trzebne jest wszędzie, w każdej 
robocie. Jest ono ważnym źród
łem zbiorowego sukcesu, pobu
dza ambicje, toruje drogę po
stępowi, tworzy nowe wartości 
i możliwości.

adaptacji lokali — wykorzysta
ne zostały na ten cel wycofane 
przez kolej z obiegu wagony — 
chłodnie, przystosowane następ
nie na miejscu do pełnienia 
funkcji kulturalnych. Z pomocą 
Klubów Rolnika, Kola Gospo
dyń Wiejskich, organizacji mło
dzieżowej urządza się w świetli
cach odczyty i pogadanki spro
wadzanych z województwa pre
legentów, szkolenia fachowe, a 
także wieczorki i zabawy.

Przyjeżdżają też do naszej 
gminy zespoły artystyczne. O- 
statnio np. artyści z Lodzi od
wiedzili 5 wsi, a ich występy 
cieszyły się wielkim powodze
niem i frekwencją. Nie ma mie
siąca. żeby ktoś interesujący do 
naszych mieszkańców z wizytą 
nie zjechał. Ponadto tam. gdzie 
to możliwe — w Domach Stra
żaka. Domach Kultury wyświet
la się filmy, a do samego Pę
powa dojeżdża kino objazdowe, 
ściągając nawet z okolicy wielu 
chętnych, zwłaszcza spośród mło
dzieży, na seanse filmowe.

Ludzie poza tym wiedzą, za co 
— i na co pracują. W zagro
dach mają ciągniki, maszyny 
rolnicze, przed domami — sa
mochody osobowe. A w domach, 
na ogól nowych i solidnych, 
wszędzie zbudowane są łazienki, 
nie mówiąc o zasobnym wypo
sażeniu w meble, dywany, lo
dówki i telewizory.

W sześciu spośród 13 wsi so
leckich — są już zbiorowe wo
dociągi, reszta otrzyma je praw
dopodobnie do 1985 roku. Budu
jemy kanalizację na wsi. ukła
damy chodniki, oświetlamy uli
ce.

— Czy wystarcza na to wszy
stko gminnego funduszu?

— Oczywiście, że nie. ale o- 
gromną pomocą jest dla władz 
terenowych praca samych miesz
kańców. Ich czyn społeczny 
przysporzył ponad 10 min zl: jest 
to wartość budującego się domu 
kultury w Babkowicach, stadio
nu sportowego w Pępowie, po
nad 20 km nowych i wyremon
towanych dróg, sieci kanaliza
cyjnej. wodociągowej itd. Każ
dy mieszkaniec naszej wsi wzbo
gacił w ub. roku gminne środ
ki o 2 700 zl pracą własnych rąk.

PAP DONOSI

rezerwy w patriotycznym I Inter- 
nacjonalistycznym wychowaniu 
młodego pokolenia min. Jaruzel
ski podkreśli! rosnące znaczenie 
klubów w społecznej służbie na 
rzecz obronności Kraju.

Podczas spotkania zasłużeni ak
tywiści wyróżnieni zostali odzna
czeniami państwow-ml oraz mia
nowani na kolejne | topnie oficer
skie. (PAP)

W SKRÓCIE
• 12 bm. odbyła się w stołecz

nym klubie garnizonowym DWP 
III Krajowa Narada Aktywu Klu
bów Oficerów Rezerwy Ligi Obro
ny Kraju, poświęcona ocenie do
tychczasowego dorobku klubów w 
działalności społecznej służącej 
umacnianiu obronności kraju oraz 
wytyczeniu kierunków ich dzia
łalności na najbliższy okres w 
świetle uchwał VII Krajowego 
Zjazdu Ligi Obrony Kraju.

W naradzie uczestniczyło ok. 
150 delegatów z całego kraju.

Obecni byli przedstawiciele ZG 
LOK, Urzędu d.s. Kombatantów, 
Rady Głównej FSZMP, a także 
reprezentanci centralnych Insty
tucji MON okręgów wojskowych 
oraz wojewódzkich sztabów woj
skowych.

O Koncertem Centralnego Ze
społu Artystycznego Wojska Pol
skiego, który zaprezentował wido
wisko muzyczne pt. „Twoi chłop
cy Polsko” rozpoczął się 12 bm. 
w Połczynie Zdroju — XII Festi
wal zespo’ów Artystycznych Woj
ska Polskiego.

W czasie festiwalu, który po
trwa do 16 bm. wystąpią najlep
sze amatorskie zespoły artystycz
ne okręgów wojskowych i rodza
jów sił zbrojnych a także — 
poza konkursem zespoły zawodo
we, wśród nich m. in. wojsk lot
niczych „Eskadra” i marynarki 
wojc-nnej „Flotylla”. Przewidzia
no także występy kabaretów re
prezentujących wyższe szkoły o- 
ficerskie.

0 12 bm. był ostatnim dniem 
pob”tu w woj. katowickim ucze
stników XXVII Centralnego Mię
dzynarodowego Obozu Pokoju i 
Przyjaźni, który odbywał się w 
Chorzowie z udziałem dzieci i 
młodzieży z 22 krajów. W dal
szym ciągu pobytu w naszym 
kraju po-nad 300 przedstawicieli 23

postępowych organizacji dziecię
cych i młodzieżowych weźmie 
udział w obozach harcerskich na 
terenie ló województw, a następ
nie uda się do Warszawy, zwie
dzanie stolicy, połączone r wizy
tą w Centrum zdrowia Dziecka, 
zakończy tegoroczne spotkanie 
przyjaźni dzieci i młodzieży z 
różnych krajów.
• 12 bm. w „Republice Dziecię

cej” w Wierzchach koło Tlenia 
(woj. bydgoskie) odbyła się uro
czysta ceremonia dekoracji „Or
derem Uśmiechu” osób dorosłych 
szczególnie zasłużonych w swej 
pracy dla najmłodszych. Te po
pularne J > ■
czenia 
kowska 
walk, 
ku dla 
czewskl

już na świecie odzna- 
otrzymali: Teresa Lan»
— nauczycielka z Su- 

organlzatorka wypoczyn-
dzieci; Stanisław paga-

— literat z Krakowa, 
autor m. in. telewizyjnego seria
lu o wawelskim smoku 1 Balta
zarze Gąbce; Felicja Sobańska — 
nauczycielka i działaczka harcer
ska z Wielenia oraz Józef Weso
łowski — nauczycie! 
organizator Republiki 
w której uroczystość 
wano.

W ciągu 10 lat to 
dziecięce wyróżnienie 
już 197 osób.

© 12 bm. z pochylni zakładu 
budowy trawlerów Stoczni Gdań
skiej im. Lenina spłynął na wo
dę kadłub prototypowego trawłe- 
ra-przetwóml, z nowej serii stat
ków rybackich budowanych na 
zamówienie ZSRR. Statek otrzy
mał imię „Iwan Boezkow”. Tra
wler, o nośności 1000 ton. przy
stosowany będzie do połowów w 
każydm rejonie morskim i na 
dużych głębokościach, oraz do 
równoczesnego przerabiania du
żych ilości różnych gatunków

z Torunia, 
Dziecięcej, 
zorganlzo-

najwyższe 
otrzymało

ryb.

istrzem Gospodarności” w 1977 r,
i

właśnie przeświadczenie 
u podstaw’ erganizowane- 
lat ogólnokrajowego kon- 
„Mistrza Gospodarności” 

cele tego konkursu poj- 
jego uczestnicy. Konkurs

To 
legio 
go f d 
kursu 
i tai: 
mują 
ten przyczynia się do lepszego 
organizowania środowiska wiej. 
skiego, umożliwia uczestnicze
nie ludności wsi w procesie 
przeobrażeń ekonomicznych, 
społeczn”ch i kulturalnych kra
ju, a jednocześnie jest dla niej 
źródłem uzasadnionej obywatel
skiej satysfakcji.

O znaczeniu konkursu ..Mis
trza Gospodarności” najlepiej 
świadczą osiągnięte przez was: 
a także ’-przez inne uczestniczą
ce w nim gminy -wyniki w roz
woju produkcji rolniczej w wy
korzystaniu gruntów rolnych, 
zaprowadzeniu ładu i porządku 
przestrzennego oraz w polepsza
niu 
ców

warunków życia mieszkań- 
wsi.
ramach konkursu zrodziło 
wiele cennych inicjatyw.

W 
się 
Ludność rolnicza aktywniej u- 
czestniczy w rozwoju rolnictwa, 
w przebudowie wsi. w upo
wszechnianiu oświaty, w rozwo
ju kultury i kształtowaniu no
wych stosunków społecznych. 
Własnym wysiłkiem i przy po
mocy własnych środków miesz
kańców wsi wybudowano wiele 
kilometrów dróg, powstały no
we domy kultury i świetlice, 
zrealizowano wiele innych in
westycji. które podniosły po
ziom gospodarczy i kulturalny 
wsi. Zwiększyło to ogólny doro-

— Doliczmy do tego 5 min 
mistrzowskiej nagrody, 800 tys. 
zł przyznanych przez Minister
stwo Administracji, Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środowi
ska, nowy kombajn „Bizon” — 
dar SKR. a poza tym nową 
betoniarkę, kosiarkę do trawni
ków, maszynę elektroniczną dla 
urzędu gminy (nagrody dla „Mi
strza Gospodarności”) — Nie bę
dzie kłopotu i nadmiarem bo
gactwa?

— Nie. Pieniędzy i urządzeń 
— nigdy za dużo. Przecież 
wciąż jeszcze mamy wiele nie 
rozwiązanych, a pilnych potrzeb, 
takich jak choćby mieszkania 
dla nauczycieli i innych specja
listów. którzy naszym wsiom są 
niezbędni. Myślimy też o dal
szej poprawie gospodarki ko
munalnej, rozszerzeniu usług dla 
rolnictwa, rozwoju bazy kultu
ralnej. Zresztą gmina Pępowo 
nie powiedziała w tegorocznym 
konkursie ostatniego słowa. Tak 
wysoko oceniona tutejsza go
spodarność pozostanie na trwałe 
cechą ludzi tej ziemi.

Rozmawiała: 
BERNA BĄKOWSKA 

Fot.: Zdzisław Kwileeki

. bek gmin i dobrze służy społe
czeństwu.

Ogromnym wysiłkiem całego 
narodu szczególnie w tym dzie
sięcioleciu zrobiliśmy dużo w 
dziedzinie umacniania potencja
łu gospodarczego kraju i podno
szenia poziomu życia ludności 
miast i wsi. Możemy być z tego 
dumni. Stoją jednak przez nami 
dalsze ważne i trudne zadania. 
Musimy nadal rozwijać poten
cjał rolnictwa i przemysłu, ca
ły potencjał gospodarczy kraju, 
bo tylko tą droga idąc możemy 
zapewnić społeczeństwu, zwłasz
cza licznym - młodym rodzinom 
mieszkania, produkcję żywności, 
polepszać zaopatrzenie rynku.

Harmonijny rozwój kraju oraz 
lepsze zaspokajanie potrzeb lud
ności sa nie do pomyślenia bez 
nowoczesnego rolnictwa i uspraw
nienia całej gospodarki żywnoś
ciowej. Musimy dźwignąć nasze 
rolnictwo — ra’a polska wieś 
do poziomu, który zapewni w 
zasadzie samowystarczalność 
kraju w produkcji żywności.

Wielką rolę do odegrania ma
cie w tej dziedzinie przede 
wszystkim wy — przodujący 
działacze gminni. Zwracamy się 
więc do was, do organizacji 
partyjnych na wsi oraz do or
ganizacji ZSL, do samorządu 
chłopskiego i wszystkich ogniw 
społecznego działania — twórz
cie wokół rozwoju produkcji 
rolnej klimat zaangażowania, 
troski i dobrej roboty. Dosko
nalcie stale metody pracy w 
gminach, przyciągajcie do rea
lizacji zadań państwowych co
raz szersze kręgi obywatel!. 
Dojrzewają do tego warunki, a 
jednocześnie narastają potrzeby. 
Zmieniło się bowiem oblicze 
kraju, wzrasta poziom życia lud
ności, rośnie zasobność ojczy
zny, a postęp naukowo-techni
czny powoduje głębokie, pozy
tywne zmiany w sposobie my
ślenia ludzi. Zadaniem działa
czy politycznych, społecznych 1 
gospodarczych w gminach jest 
zmiany te stale pogłębiać i tak 
organizować zbiorowy i indy
widualny wysiłek, aby spraw
nie realizować rosnące zadania 
gospodarcze i produkcyjne, 
szczególnie w rolnictwie, a jed
nocześnie zapewniać ludności 
rolniczej lepsze warunki bytu 
i pełniejsze jej uczestnictwo w 
życiu społecznym i kultural
nym. Dorobek naszej wsoólnej 
pracy będzie wówczas większy 
i trwalszy, a efekty — maksy
malne w stosunku do istnie
jących możliwości i środków.

Kolejny dar 
na CZD

(P) Przewodniczący Snołecz- 
nego Komitetu Budowy Pomni- 
ka-Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka min. Janusz Wieczorek 
przyjął prezesa Rady Kościoła 
Adwentystów Dnia Siódmego w 
PRL dr Stanisława Dąbrow
skiego. który w imieniu adwen
tystów z Oslo i Stavanger prze
kazał na CZD 15.000 koron nor
weskich.

Ofiarodawcy w liście do Spo
łecznego Komitetu piszą. że 
iest ■wielkim zaszczytem nor
weskich adwentystów d.s. moż
liwość uczestniczenia w realiza
cji tak wspaniałego przedsię
wzięcia.

Warto podkreślić, że jest to 
już kolejna wpłata członków 
Kościoła Adwentystów na rzecz 
CZD. (PAP)

Nie jest tylko efektowną me
taforą. lecz prawdą fundamen
talną, że droga ku dziełom 
wielkim zaczyna się od pow
szednich osiągnięć — od osiąg
nięć rodziny, zakładu pracy, 
środowiska, wsi. miasta, gminy.

Jestem pewny, że wasze mi
strzostwo w gospodarności 
sprawdzać się będzie w 
dziennym działaniu setkami 
wych inicjatyw, że sięgać 
dzie po realizację coraz to 
wych, trudniejszych zadań, 
pierając się 
zaangażowaniu 
dobrze 
zmię ... . ____ _ ™
społeczeństw Życzę wam z ca
łego serca powodzenia 
pożytecznej pracy.

W przededniu Święta 
wego — powiedział na 
czenie premier — przekazuję 
wam jak najserdeczniejsze po
zdrowienia i życzenia.

co- 
no- 
bę- 
no- 

. - .. o-
na obywatelskim 

pracowitości i 
rozumianym patrioty- 

lokalnym miejscowych
w tej

Lipco- 
zakoń-

Dziękując w imieniu nagro
dzonych i wyróżnionych naczel
nik gminy Pęnowo — Stanisław 
Śląski, zapewnił, że gminy do
łożą wszelkich sił. aby praco
wać jeszcze lepiej i wydajniej 
dla dobra narodu i socjalistycz
nej ojczyzny, aby w pełni zrea
lizować zadania zawarte w pro
gramie społeczno-posnodarczego 
rozwoju Polski. (PAP)
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Rodowody jednego
/"h BŁOŻYŁEM się stertą ro- 
'-'czników statystycznych — 

starych i nowych, starając się 
przy pomocy zapisanych tam 
faktów i liczb odświeżyć wła
sne wspomnienia z lat minio
nych i zanotować na margi
nesie lektury nieco uwag i re
fleksji. Pierwszy powojenny 
rocznik wydany w dwa lata 
po wojnie zawiera statystykę 
strat i zniszczeń, które wów
czas i przez wiele lat potem 
ciążyły na życiu naszego kra
ju. W 1947 roku miasta dźwi
gały się wprawdzie z ruin, ale 
wsie na przyczółkowych tere
nach wyglądały wciąż jak po
bojowiska.

W Pobyłkowie na Przyczółku 
Nadnarwiańskim nie było ani 
jednej całej chaty, spłonął rów
nież dwór. Między tych, którzy 
wrócili do wsi z ewakuacji, po
dzielono folwarczną ziemię, peł
ną zresztą min i niewypałów, 
w piwnicach lub lepiankach 
czekano na jakąś pomoc, żeby 
coś pobudować, zacząć lepsze 
życie.

Wieś polska wyszła z wojny 
z ciężkim brzemieniem proble
mów społecznych i gospodar
czych. Tylko niektóre z nich za
łatwiła reforma rolna i migra
cja na ziemie zachodnie. W dal
szym ciągu istniało jednak prze
ludnienie, a okres wojny po
głębił jeszcze bardziej zacofa
nie agrarne. Plony zmniejszyły 
się o 20 proc. Dane z roku 1933. 
dotyczące warunków życia lud
ności i budynków mieszkalnych 
na wsi w centralnych rejonach 
kraju, jeśli były już nieaktual
ne to tylko dlatego, że sytuacja 
uległa pogorszeniu. 85 proc, do
mów miało słomiane strzechy, 
połowa ludności mieszkała w 
jednoizbowych chatach, na je
dną izbę przypadało 7 osób.

Dzisiaj trudno uwierzyć, że 
istniał taki czas, kiedy statysty
ka notowała liczby domów, do 
budowy których użyto ziemi i 
gliny, że notowała liczby szkół 
z jednym tylko nauczycielem, 
liczby analfabetów, czy liczby 
dotyczące zgonów na tyfus.

Chłopom z Pobyłkowa przy
znano w roku 1950 pożyczki na 
odbudowę. Wieś miała być 
zelektryfikowana, nie wszyscy 
jednak przyjęli pomoc pań
stwa. Starsi ludzie bali się pie
niędzy, bo chłop nigdy za nic 
pieniędzy nie otrzymywał, bali 
się kołchozów, komasacji, trak
torów. bali Się wreszcie samej 
elektryczności, która ściągą pio
runy i kołtuni dzieciom włosy. 
Spora grupa młodzieży porzu
ciła wtedy gospodarkę rodzi
ców i poszła szukać szczęścia 
gdzie indziej. Dziesięć palców u 
rąk. żadnych kwalifikacji i ca
ły majątek w drewnianym ku
ferku.

WEDŁUG przedwojennych 
obliczeń na wsi polskiej 

było 8,5 miliona ludzi zbęd
nych. Kiedy po raz pierwszy 
ujawniono skalę problemu 
prasa socjalistyczna zaprotes
towała przeciwko nazewnic
twu, nikt jednak nie kwestio
nował ani obliczeń, ani sa
mego problemu, zwłaszcza, że 
każdemu, kto chodził po tej 
ziemi, znana była również 
kwestia bezrobocia w mia
stach i minimalne możliwości 
przepływu ludności ze wsi do 
miast. Młody chłop, jeśli już 
znajdował pracę w mieście, 
to była to zazwyczaj praca 
stróża, albo dozorcy, przy czym 
za dozorcostwo płacił odstęp
ne, na co spieniężył swój do
bytek.

Chłopcy, którzy wyszli z Po
byłkowa wiosną 1951 roku włą
czyli się w nurt wielkiej fali 
ludzi szukających życiowej 
szansy na budowach miast i za
kładów przemysłowych. Prze
mienił się ich status, który miał 
przynieść odmianę losów; przy
jeżdżali co jakiś czas, do do
mów, aby się pokazać, demon
strować swoją „miejskość” i 
drelichowe, podgumowane pła
szcze. samą swoją obecnością 
zachęcając rówieśników dc 
pójścia w ich ślady. Nie nale
żeli już do zbędnych, ani re
zerwowych. Mieszkali w robot- 
ni-zych hotelach, jedli zupę w 
robotniczych stołówkach, nosili 
cegły i gracowali zaprawę. Ale 
musiały minąć lata zanim nau-

JERZY STRZAŁKOWSKI

czyli się zawodu, a razem z za
wodem szacunku do roboty, so
lidnej, społecznie potrzebnej, ta
kiej. która oprócz zapłaty daje 
satysfakcję, poczucie osobistej 
wartości.

Spotkałem niedawno w Kra
kowie znajomego robotnika, któ
ry w 1952 roku na budowie No
wej Huty wydawał nowo przy
jętym do pracy waciaki, gumia
ki i czapki-uszatki Kandydat 
przynosił kartkę od brygadzisty, 
podpisywał odbiór, otrzymywał 
„jak leci" komplet oraz poucze
nie. co go czeka, jeśli zgubi lub 
sprzeda odzież. Księgowością 
nie komplikowano sobie życia, 
ponieważ, jak twierdzi mój zna
jomy. praca była przede wszy
stkim polityczna. Polegała ona 
na tym, aby przekonać ludzi 
ze wsi, że odtąd będą mieli na 
głowie i grzbiecie własność spo
łeczną i co to w ogóle znaczy 
własność społeczna. Robocza 
fufajka była czymś w rodza
ju przepustki uprawniającej do 
zajęcia miejsca w ciężarówkach 
podstawianych o świcie we 
wsiach, a także do zajęcia miej
sca w społeczności Nowej Huty.

Mój znajomy, człowiek wów
czas około 40-stki chodził do 
wieczorowej szkoły zawodowej. 
Był jednym z tysięcy robotni
ków, których posadzono na ła
wach szkolnych, ponieważ roz
wój kraju wymagał od ludzi 
oprócz dobrych chęci, także 
wyższego poziomu wiedzy tech
nicznej i ogólnej. Liczono na 
młodzież i na kadrę doświad
czonych brygadzistów, którzy 
mieli stać się majstrami i na 
majstrów, którzy zdobędą kwa
lifikacje techników
| LEKROC rozmawiałem z 
• tymi zapracowanymi ludź
mi ślęczącymi w każdej wol
nej chwili nad książką, wy
czuwałem ich niecierpliwość, 
obawę, że może tracą czas, 
pytanie czy na naukę nie jest 
zbyt późno. Mieli w życiory
sach walkę polityczną i okre
sy bezrobocia, znali to co w 
przedwojennych statystykach 
nazywało się kuchnią pow
szechną, pomocą zimową. Zna
li Bałuty, Abisynie, Annopo
le i Pekiny, czynszowe kamie
nice na przedmieściach, gdzie 
zawsze prało się cudzą bieliz
nę, a beczkowozy sprzedawa
ły wodę na wiadra. Ci ludzie

Książki 
tygodnia

Karty z przeszłości
CHOC od lat ostatniej wojny 

i okupacji minęło już wie
le czasu, pamięć o nich jest 
ciągle żywa. Dowodzą tego 
m.in. ukazujące się wciąż na 
półkach księgarskich publika
cje poświęcone ludziom, fak
tom, przeżyciom tamtego o- 
kresu. Do tego kręgu piśmien
nictwa należy także, wydana 
nakładem śląskiej oficyny, 
książka Józefa Kreta — „Har
cerze wierni do ostatka”. Na 
jej zawartość składa się pięć 
opowieści biograficznych do
tyczących postaci, które zapi
sały oddzielne, chlubne karty 
w historii ruchu oporu na te
renie Śląska w latach hitle
rowskiej okupacji.

Autor owej książki, nauczy
ciel, działacz harcerski i lu
dowy (m.in. w 1937 r. zorga
nizował on i prowadził do 
wybuchu wojny Uniwersytet 
Ludowy w Górkach Wielkich 
koło Cieszyna) w czasie woj
ny uczestnik konspiracji a 
później więzień Oświęcimia, 
po wyzwoleniu działacz spo
łeczny i kulturalny, groma
dził materiały do tej publika
cji przez długi okres. Zebra
ne w tomie opowieści o har
cerzach, powstały na podsta

byli bardzo mądrzy, tą do
rosłą, sprawdzoną w życiu 
mądrością, z której wynika, 
że rzeczy wielkie nie mogą 
być łatwe i że dlatego tak 
trudne jest to, czego chcemy 
w Polsce dokonać.

W roczniku statystycznym z 
roku 1949 w rubryce „produkcja 
artykułów przemysłowych'' jesi 
wykaz 22 nozycji wyrobów me
talowych i elektrotechnicznych. 
Obok drutu i gwoździ, wśród 
najważniejszych osiągnięć wy
mienia się 2.100 motocykli i 
33.000 lampowych aparatów ra
diowych. Ten zapis mający dziś 
muzealną wartość dla przemy
słu, który produkuje nowoczes
ne samochody, turbiny energe
tyczne. komputery, statki ocea
niczne. jest dla naszego społe
czeństwa śladem zupełnie jesz
cze świeżym. W przemyśle pra
cują przecież ci sami ludzie, 
którzy wtedy dopiero zaczyna
li. Te wszystkie miejskie i wiej
skie 20-Iatki z dobrymi chęcia
mi w zanadrzu i świadectwami 
4 klas szkoły podstawowej, lu
dzie z rusztowań i barakowo
zów. ale także z wieczorowych 
kursów i politechnik.

W gospodarce narodowej pra
cuje obecnie blisko 800 tysięcy 
osób z wyższym wykształce
niem. W latach 1971—77 studia 
wyższe z dyplomami magistrów 
i inżynierów ukończyło 440 tys. 
a tytuły doktorskie zdobyło 26,5 
tysiąca osób. Jest to jeden z 
tych wskaźników ogólnonaro
dowego awansu, który świadczy 
jak bardzo zdystansowany zo
stał czas przeszły, do którego 
sięga nasza pamięć i nasze 
wspomnienia.

Ryszarda M„ który kilka ty
godni temu obronił pracę dok
torską na Uniwersytecie War
szawskim znam od lat z górą 
dwudziestu. Jest on jednym z 
trzech synów Feliksa M.. który 
na początku lat pięćdziesiątych 
był robotnikiem kolejowym w 
miasteczku N. Ryszard spędził 
dzieciństwo na wsi, u dziad
ków. ludzi zacnych i rozsąd
nych. ale nie umiejących pisać 
ani czytać. Dziadkowie niestety 
nie doczekali doktoratu wnucz
ka i cała z tego powodu radość 
przeszła na ojca, który do dziś 
żyje i pracuje w tym samym 
mieście. Nosi on w portfelu wy
cięte z „Życia Warszawy” ogło
szenie uniwersyteckie o obro
nie pracy doktorskiej syna i 

wie bezpośrednich relacji ich 
rodzin i przyjaciół; sięgnął 
również Kret do przekazów 
pisemnych, do zachowanych 
raportów i sprawozdań. Rzecz, 
którą otrzymaliśmy, jest więc 
w pełni udokumentowana.

Bohaterowie owych szkiców 
to Józef Pukowiec, założyciel 
i pierwszy komendant tajnego 
ruchu harcerskiego na Śląs
ku, Józef Skrzek, organiza
tor i kierownik zbrojnego o- 
poru w okręgu katowickim, 
Jerzy Lis, aktywny uczestnik 
konspiracji, Ludwik Wacła
wek, działający w Krakowie 
i organizujący łączność pod
ziemną ze Śląskiem oraz Ire
na Kuśnierzewska, harcerka 
śląska, która w Krakowie pro
wadziła tajną akcję pomocy 
więźniom politycznym. Kret 
przybliża ich postaci, ukazu
je działalność owych śląskich 
harcerzy prowadzoną w wy
jątkowo niebezpiecznych wa
runkach (specyficzna sytuacja 
ówczesna Śląska), w samej 
„jaskini lwa”, na granicy o- 
statecznego zagrożenia.

Przedstawiając losy swych 
bohaterów autor książki kreśli 
zarazem szeroki obraz harcer
skiego ruchu oporu prowa

naokoło pokazuje je znajomym. 
Wydaje się. że jest nieco za
wiedziony reakcją ludzi. Ow
szem gratulują, ale to r.ie jest 
to. czego mógłby spodziewać się 
człowiek, którego rodzice nie 
chodzili do szkoły, on sam skoń
czył 7 oddziałów, a syn sięgnął 
po naukowy tytuł.

Ludzie starsi pamiętają za
pewne. że świadectwo matural
ne. zwłaszcza w małym mieście 
oznaczało osiągnięcie poziomu 
bardzo liczącego się w hierar
chii społecznej. Natomiast dok
tór w takim miasteczku był za
zwyczaj jeden, a jego szacowny 
tytuł kojarzył się ludziom z me
dycyną i potrzebą wydawania 
pieniędzy, podobnie jak tytuł 
magistra kojarzył się z apteką, 
maścią, proszkami i również ze 
sporym wydatkiem. Otóż w 
miasteczku N. dobrze dziś u- 
przemysłowionym i rozbudowa
nym, gdzie dwie szkoły średnie 
wydają rocznie 150 świadectw 
maturalnych, gdzie pracuje i 
mieszka kilkudziesięciu inży
nierów i magistrów, ordynuje 
kilkunastu lekarzy — ludzi nie
zbyt dziwią tytuły. Dziwi jedy
nie niezwykła ’ specjalizacja, po
nieważ dr M. jest archeologiem, 
w dodatku śródziemnomorskim. 
Z teco powodu nie będzie pra
cował w miasteczku i zostanie 
zapewne na Uniwersytecie War
szawskim.

BYŁ taki okres, kiedy starzy 
*■} warszawiacy kręcili nosem 
na to, że chłopieje nam mia
sto, że wieś tłumnie wchodzi 
na miejskie ulice. Teraz tru
dno już poznać kto i kiedy 
stał się warszawiakiem, ro
botnikiem czy inteligentem, 
tokarzem czy docentem i ja
ki jest jego pokoleniowy ro
dowód. Zatarły się przecież 
podstawowe różnice w sposo
bie bycia, modzie, standar
dach mieszkaniowych, różni
ce w sposobie myślenia, w po
stawach wobec rzeczy i spraw 
publicznych. To wcale nie 
znaczy, że zapomnieliśmy o 
swoich rodowodach, że nie 
wracamy, choćby myślami, do 
miejsc dzieciństwa i młodoś
ci. Myślę, że nie potrzebuje
my sie wstydzić ani senty
mentalizmu, ani tego, sk'd 
pochodzimy — z czynszowych 
kamienic, z baraków, czy spod 
strzech. Ani tym bardziej te
go, że taka trudna była to 
droga.

BEATA SOWIŃSKA

dzonego na tym obszarze w 
czasie okupacji. Podziemne 
harcerstwo śląskie niosło po
moc rodzinom poległych w 
walce z wrogiem, roztaczało 
opiekę nad więźniami i jeń
cami, wydawało i kolportowa
ło tajne gazetki i ulotki; orga
nizowało tajne nauczanie, 
chroniło polskie księgozbiory; 
współdziałało wreszcie w ak
cjach zbrojnych. Książka rzu
ca także światło na ogólną sy
tuację ruchu oporu na Śląs
ku. Mimo bolesnych strat i 
niezliczonych ofiar, podziemna 
walka zataczała tu coraz szer
sze kręgi, przybierając jed
nakże odmienne formy w 
różnych częściach tego regio
nu. W terenie przemysłowym, 
gęsto zaludnionym, pozbawio
nym lasów — pisze Kret — 
„nie było warunków sprzyja
jących powstawaniu i dzia
łalności zbrojnej partyzantki. 
Tu więc stosowano formy sa
botażu, dywersji, akcji zbroj
nej małych grup. Natomiast 
na południu, w lasach. Beski
du Śląskiego, znajdowały o- 
parcie liczne bojowe grupy 
partyzanckie, które walczyły 
tam aż do wiosny 1945 roku, 
to znaczy do wyzwolenia”.

Licencje nie na
JANUSZ A. WIECZOREK

ZAKŁADY Mechamczno-
Precyzyjne „Mera-Błonie” 

wyspecjalizowały się w pro
dukcji urządzeń peryferyjnych 
elektronicznych maszyn cyfro
wych. Chociaż nazwa tycn u- 
rządzeń brzmi „peryferyjne” w 
istocie stanowią one ważną 
część zespołu komputera, gdyż 
służą do zakodowania tego 
wszystkiego, co chcemy obli
czyć. Warto dodać, że wyroby 
„Mery” nie ustępują swą ja
kością urządzeniom produko
wanym przez największe 
światowe firmy. I tak np. dru
karka mozaikowa DŻM-180 
drukuje 180 znaków na se-_ 
kundę i niewiele firm może 
poszczycić się takimi drukar
kami.

Zaczęło się w roku 1969, kie
dy przystąpiono do zmiany a- 
sortymentu produkcji. Wybór 
zakładu w Błoniu — jako pro
ducenta urządzeń peryferyjnych 
nie był przypadkowy'. Przedtem 
produkowano tam części do ze
garków. termostaty. Tak więc 
produkcja wyrobów o charakterze 
precyzyjnym nie była załodze 
obca. Niemniej jednak zmiana 
rodzaju produkcji przebiegała 
początkowo bardzo powoli, 
szczególnie z powodu braku 
doświadczenia. Stan ten uległ 
zmianie w chwili zakupu li
cencji od firmy „ICL" z An
glii na mechanizm szybkiej 
drukarki wierszowej. Stała się 
ona nie tylko podstawą uno
wocześnienia produkcji, lecz 
również bodźcem rozwoju my
śli własnej.

Pracownicy „Mery” wraz z 
pracownikami Instytutu Ma
szyn Matematycznych opracowa
li w 1970 r. dokumentacje na 
drukarkę DW-21, która znalazła 
zastosowanie w maszynach cyf
rowych serii „Mińsk”. Również 
we współpracy z tym instytu
tem opracowano technologię na 
drukarkę DW-3. Drukarka ta 
współpracuje z różnymi maszy
nami cyfrowymi Jednolitego 
Systemu serii „Riad”.

Warto podkreślić, że drukar
ki te ulegają ciągłym moder
nizacjom w zakresie opraco
wanej przez własne zaplecze 
części elektronicznej, jak rów
nież części, która stanowiła 
przedmiot licencji.

Wraz z rozwojem przemysłu 
komputerowego zaczęło wzra
stać zapotrzebowanie na dru
karkę mniejszą, opartą na mi- 
nisystemach a jednocześnie o 
wysokim standardzie. Począt
kowo importowano je od fir
my „Facit” ale ambicją zało
gi w Błoniu była własna pro
dukcja właśnie tego typu u- 
rządzeń. W 1973 roku zakupio
no od firmy ,,Logabax” techno
logię na drukarkę mozaikową 
DZM-180. Licencję wdrożono 
bardzo szybko i już w roku 
następnym rozpoczęto produk
cję nowoczesnych drukarek.

Ale nie poprzestano na tym. 
Tak samo jak licencja z „ICL” 
była bodźcem rozwoju myśli 
własnej, tak i z tej licencji 
„wyciśnięto” wszystko. I tak 
no. wykorzystano doświadcze
nie przy opracowaniu monito
rów do maszyn cyfrowych ty
pu „Odra”. Warto dodać, że u- 
rządzenia te były przedtem 
importowane od firmy „Facit” 
oraz „Consul” i nie charakte
ryzowały się tak wysokimi pa
rametrami jak obecne. Licen
cja ta była również impul
sem do opracowania monitora 
do maszyny cyfrowej typu 
„Riad” orar szeregu minisyste- 
mów.

Wdrażanie licencji w zakła
dach „Mera-Błonie” trwa nie
cały rok. Jak wy to robicie? — 
pytam w zakładzie. I muszę 
przyznać, że pytanie moje zdzi
wiło nieco rozmówców. Całość 
odpowiedzi sprowadza się do 
słowa „normalnie” Zakup każ
dej licencji jest dokładnie roz
poznany i w momencie zaku
pu cała „infrastruktura” towa
rzysząca wdrożeniu nowej li
cencji jest przygotowana. W 
tym tkwi cała tajemnica. Nie

Biograficzna opowieść o I- 
renie Kuśnierzewskiej umoż
liwia przyjrzenie się z bliska 
działalności śląskich harcerek 
w latach okupacji w Krako
wie. Zawiązały się tam wów
czas m.in. kilkuosobowe zastę
py śląskie, tzw. Ogniwa. Wspo
minam o tym dlatego, że wła
śnie owym Ogniwom zawdzię
czamy niezwykle ważną dla 
badaczy lat okupacji rzecz, 
mianowicie założenie i prowa
dzenie kartoteki jednego z o- 
sławionych wtedy w Polsce 
więzień-Montelupich. Całą tę 
historię Kret opisuje szcze
gółowo na kartach swej książ
ki.

Oto w maju 1941 roku wła
dze zezwoliły na wydrukowa
nie i dostarczenie do więzie
nia tzw. Bedarfschumeldung — 
dwujęzycznych zapotrzebowań, 
na podstawie których wolno 
było rodzinom przesłać więź
niom bieliznę, odzież, środki 
higieniczne. Skorzystano z tej 
okazji: jedna z członkiń Og
niwa sporządzała tuszem na 
małych pasemkach pergami
nu, podwójną kartotekę więź
niów. Kartoteka ta mieściła 
się w pudełkach od zapałek. 
Jeden z egzemplarzy dostar
czany był organizacji wojsko
wej: na tej podstawie dowia
dywano się o aresztowaniach 
członków konspiracji, ostrze
gano następnych ludzi przed 
wpadką. Drugi egzemplarz 
kartoteki służył do informo
wania rodzin (często stanowił 
jedyny ślad zniknięcia bliskiej 
osoby). Sporządzona wówczas 

ma tutaj żadnej filozofii, po 
prostu zachowane są wszel
kie wymagania, jakie powinny 
być spełnione przy zakupie ob
cej myśli. Aż chcialoby się po
wiedzieć, żeby w innych za
kładach usłyszeć to samo.

W 1973 roku powstał Ośro
dek Badań Rozwojowych przy 
ZMP „Mera-Błonie”. W ośrod- 
ku pracuje wielu młodych in
żynierów i właśnie tu udosko
nala się licencje, powstają no
we myśli.

Niewątpliwie na sukces „Me
ry” wpłynęło również to, że 
w 1972 roku zakład otrzymał 
kredyt inwestycyjny od Mię
dzynarodowego Banku Inwes
tycyjnego. Pieniądze te prze
znaczono na rozbudowę oraz 
wyposażenie zakładu w no
woczesne maszyny niezbędne 
do tego rodzaju produkcji a 
„Mera” stała się wyspecjalizo
wanym producentem urządzeń 
peryferyjnych wśród krajów 
socjalistycznych. Trzeba przy
znać, że kredyt nie poszedł na 
marne. Trafnie wybrane zaku
py licencyjne oraz daleko idą
ce ich wykorzystanie pozwoli
ły zwiększyć produkcję eks
portową w 1978 roku ponad 35- 
krotnie w stosunku do roku 1970. 
Obecnie ponad 80 proc, pro
dukcji globalnej przeznaczone 
jest na eksport, w tym część do 
krajów zachodnich.

Z tego co przedstawiłem mo
głoby wynikać, że zakład nie 
ma żadnych kłopotów. Nieste
ty, nie jest to prawda. Wiado
mo, że każda licencja pociąga 
za sobą import niektórych u- 
rządzeń czy surowców. Kiedy 
wstrzymano środki na import 
niektórych urządzeń, w za
kładzie nie zaniechano pro
dukcji, lecz starano się zastą
pić dostawy z importu własny-

0Mwi(|Z6k udzielania pumosy
Okolo godziny 13 w śro

dę 31 maja do Klubu Między
narodowej Prasy i Książki „Pra
ga” w Warszawie weszła kobie
ta w średnim wieku trzymając 
się za serce i prosząc o spro
wadzenie lekarza. Po chwili ko
bieta zsiniała i zaczęła tracić 
przytomność.

Pracownicy klubu natychmiast 
zaczęli telefonować do Pogoto
wia, wezwali karetkę. W tym 
momencie przypomniałem sobie, 
że 50 metrów od klubu jest 
przychodnia Lekarskiej Spół
dzielni Pracy „Vita” j zapro
ponowałem sprowadzenie stam
tąd lekarza. Bardziej ode mnie 
doświadczeni pracownicy klubu 
stwierdzili, że lekarz na pewno 
nie zechce przyjść. Nie uwie
rzyłem i pobiegłem. Młoda pra
cownica recepcji zaprowadziła 
mnie do gabinetu nr 18.

W gabinecie opowiedziałem 
pani docent Dowżenkowej co 
się stało i prosiłem, żeby ze- 
chciała przejść te 59 metrów i 
ocenić stan chorej. Pani docent 
najpierw się długo zastanawia
ła. później powiedziała, że od 
tego jest pogotowie. Na moją 
ponowną prośbę zaproponowała 
mi przyprowadzenie do niej 
chorej, którą może zbadać w 
kolejności po swoich pac ten
tach. Zdziwiłem sie. bo uczo
no mnie, że przy nagłych wy
padkach i urazach chorego, nie 
wolno go ruszać aż do przyby
cia lekarza. Ponowiłem moją 
prośbę po raz trzeci, na co o- 
trzymalem odpowiedź, że mo
głaby przyjść, jak przyjmie 
wszystkich swoich dzisiejszych 
pacjentów.

Ponieważ wchodząc, widziałem 
na korytarzu kilkanaście osób, 
wyraziłem obawę, że Dotrwa to 
zbyt długo i w rezultacie mo
że nawet kosztować życie za
słabłeś kobiety. Wtedy wysłu
chałem wykładu pani docent 
Dowżenkowej: że przyjmuje 

kartoteka objęła dwanaście 
tysięcy nazwisk więźniów i 
więźniarek i do dziś jest je
dynym, choć tylko częścio
wym spisem więźniów Monte
lupich.

Książka odsłania również 
kulisy konspiracyjnej działal
ności harcerskiej grupy „Oś
więcim”, niosącej pomoc więź
niom obozu zagłady. Przemy
cano za druty żywność, lekar
stwa, ciepłą odzież (w czasie 
ciężkiej zimy 1941 roku har
cerki dostarczyły do Oświę
cimia m.in. tysiące wykona
nych własnymi siłami nausz- 
ników i rękawic); równocześ
nie, poprzez tajne kontakty, 
zdobywano cenne wiadomości 
o położeniu więźniów, odbie
rano grypsy, wysyłano w 
świat informacje o wszystkim, 
co działo się w obozie.

Publikacja Józefa Kreta do
kumentuje więc istotny roz
dział z działalności ruchu o- 
poru w latach okupacji, u- 
trwala pamięć o ludziach, któ
rzy w szeregach podziemnego 
śląskiego harcerstwa z odwa
gą. bohaterstwem, oddaniem 
pełnili swą służbę dla ojczyz
ny. Jak pisze dziś na kartach 
tej książki jedna z ówczes
nych harcerek — „czas zatarł 
w pamięci daty, sprawy, lu
dzi, zostało tylko jedno naj
głębsze przekonanie, że wszy
stko było wykonywane w i- 
mię Polski”.

Józef Kret: Harcerze wier
ni do ostatka, „Śląsk” str. 181 
cena 17 zł

mi. OBR opracował technolo
gię produkcji’ ' “przełączników 
podświetlanych. które obecnie 
wytwarza' zakład macierzysty 
oraz technologię pasków zęba
tych, której to produkcji podjął 
się „Stomil”. ; Niestety. ZMP 
„Mera-Błonie” w dalszym cią
gu przekracza zakładaną im- 
portochłonność. . Niektóre kra
jowe przedsiębiorstwa nie wy
wiązują się z umów i nie do
starczają urządzeń.. Chodzi 
głótrnie o silniki ze zjednocze
nia „Ema” oraz różnego rodza
ju tranzystory produkowane 
przez „Unitrę”.

Tak więc, zakład stara się 
uzyskać najwyższe efekty 
ekonomiczne z nabytych li
cencji. A co najważniejsze, 
rozwija te licencje i dąży do 
zunifikowania całych rodzin 
urządzeń na wspólnej bazie 
craz dąży do jak najdalej i- 
dacej specjalizacji w dziedzi
nie konstrukcji i produkcji. 
„Mera-Błonie" stanowi przy
kład mądrej polityki licen
cyjnej, stanowi również przy
kład właściwego ich wyko
rzystania, chociaż — co trze
ba podkreślić — są spełnione 
warunki potrzebne do roz- 
woi- własnej mvś't

Pracownicy OBR wykazu
ją wiele pomysłowości i wy
obraźni. A na te pomysły 
zakład .może przeznaczyć 
część środków co niejako sta
nowi warunek sine qua non 
oddalnego dynamizmu inno
wacyjnego Młodzi inżyniero
wie z OBR mówiąc że ich 
ambicją jest doprowadzenie 
do tego, aby kupować doku
mentacją nie całości, lecz 
tylko niektórych podzespo
łów. Resztę chcą dać od s:”- 
bie.

: nie więcej jak 15 pacjentów
I dziennie a pozostało jej może 

7—S. a poza tym jej pacjenci 
są spoza miasta i nie będą na 
nią czekali, bo mają zaraz po
ciągi.

Myślę, że pacjenci pani docent 
byliby innego zdania i mogliby 
jechać nawet późniejszym po
ciągiem. ałe z czystym sumie
niem. — A tak w ogóle — po
wiedziała pani dopent — to ja 
jestem w pracy i nie mogę wy
chodzić. Pan przyszedł do klu
bu i może pan sobie robić, co 
chce.

Chociaż dalszą rozmowa do 
niczego nie prowadziła, popro
siłem panią docent Dowżenko- 
wa jeszcze raz i gdy znów o- 
trzymałem negatywną odpo
wiedź, zapytałem wręcz, czy to 
znaczy, że odmawia udzielenia 
pomocy medycznej. — Nie pój
dę — to ostateczna była odpo
wiedź lekarza i to z tytułem 
naukowym. Przy wyjściu z ga
binetu minąłem się ze znajo
mym. który zdążył mi jedy
nie powiedzieć, że chora czuje 
się gorzej, dostała drgawek. 
Jednak i on u pani docent do
wiedział się tylko: — Był tu 
już przed chwilą taki co mnie 
straszył.

Ponieważ na zakończenie per
traktacji poinformowałem panią 
docent Bowżenkową, że o ca
łym zajściu zawiadomię władze 
medyczne, czynie to obecnie w 
tej formie i zapytuje: 1. Preze
sa Spółdzielni ..VITA” — czy 
może wydał zarządzenie, że le
karzom z „Vity” nie wolno bez
płatnie udzielać pierwszej po
mocy w godzinach pracy? 2. 
Polskie Towarzystwo Lekarskie: 
czy postępowanie pani docent 
Dowżenkowej zgodne iest z ety
ką lekarską i składanym przy
rzeczeniem. Naukowy tytuł p. 
Dowżenkowej sugeruje, że zaj
muje się ona działalnością dy
daktyczna. dlaczego pytam wła
dze uczelni, instytutu, może 
kliniki lub szpitala, czy takie 
zasady etyki lekarskiej wpaja 
on przyszłym kadrom medycz
nym i czy jej postępowanie mo
że służyć za przykład wykony
wania tego odpowiedzialnego 
zawodu.

Jednocześnie proszę o zajęcie 
stanowiska w te i sprawie przez 
Stołeczny Wydział Zdrowia I. 
Opieki Społecznej oraz Minis
terstwo Zdrowia i Opieki Spo
łecznej. Tą droga zawiadamiam 
o całym zajściu Prokuraturę Re
jonowa dla Pragi Północ.

Aby Czytelnicy „Życia War
szawy” nie pomyśleli, że tylko 
nas dwóch starało się pomóc 
chorej kobiecie, pragnę podkre
ślić zaangażowanie sie w niesie
niu pomocy pracowników empiku 
„Praga” oraz przygodnych lu
dzi dobrej woli. Wszyscy oni 
starali sie pomóc w miarę swo
ich umiejętności, nie robiąc ze 
zdarzenia sensacji. Serdeczne 
podziękowania należą sie mili
cjantom z radiowo ui KD MO 
Praga-Pólnoc nr rej. MOA 1070, 
którzy przez radiotelefon przy
śpieszyli przyjazd karetki, cze
kali na jej przyjazd i pytali, 
co mogą jeszcze pomóc. Ale 
oni niestety nie byli lekarzami. 
Na całe szczęście zakończenie 
tej historii jest optymistyczne. 
Przyjechała karetka i zabrała 
chorą, która czuje sie dobrze, 
ale o tym doc. Dowźenkowa 
dowie sie dopiero z gazety.

TOMASZ NOWAKOWSKI 
Warszawa

Publikujemy ten list z mie
sięcznym opóźnieniem, tyle bo
wiem czasu zabrało nam skru
pulatne sprawdzenie wszystkich 
okoliczności. Niestety, sygnał 
okazał się w pełni prawdziwy — 
Red.
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(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
W’ sesji KSR ZM „Nowotko” 

wziął udział prezydent m.st. 
Warszawy Jerzy Majewski.

W hucie „Warszawa”
Surowo i bardzo krytycznie

ceniono na sesji Konferencji Sa
morządu Robotniczego w hucie 
„Warszawa” niewykonanie pla
nu gospodarczego w I półroczu 
1978 r., mimo że wyprodukowa
no w tym czasie więcej niż w 
analogicznym okresie ubiegłego 
roku. Dyskusja koncentrowała 
się wokół przyczyn niepowodze
nia sposobów pokonania przesz
kód w II półroczu.

Najpoważniejszym utrudnie
niem w pracy huty były zmia
ny w strukturze asortymento
wej i profilowo-wymiarowej w 
walcowniach dużej, drobnej, 
zimnej taśmy i ciągami. Pocią
gnęły bowiem za sobą zmiany 
w organizacji produkcji właści
wie bez przygotowania. Dały się 
we znaki: nierytmic2ność lub 
nawet brak surowców i mate
riałów. długotrwale przerwy w 
dostawach energii elektrycznej 
1 gazu, niedobór środków tran
sportowych, preede wszystkim 
wagonów.

Niewykonanie planów miesię- 
eznych powodowało ciągłe kore
kty zadań. W efekcie w ciągu 
6 miesięcy obniżono o 5.5 tys. 
ton plan wyrobów walcowanych 
gotowych, o 3 tys. ton wyrobów 
ciągnionych i o 330 ton taśm 
zimno walcowanych.

Nie udało się obniżyć w za
mierzony sposób kosztów ma
teriałowych i ograniczyć przy
rostu zapasów. Brak wagonów 
spowodował, że ilość towarów 
czekających na wywóz wzrosła 
r. 10 tys. ton w początku roku 
do ponad 22 tys. ton w czerwcu. 
Jedną z przyczyn zachwiania 
rytmiki produkcji był stały od
pływ pracowników, w tym wie
lu k kilkunastoletnim stażem 
pracy.

W dyskusji 
że wskaźniki 
raly wiele niejasności. Uwzglę
dnić trzeba w II półroczu 1978 
w planach ilościowych zmiany 
asortymentowe, plany operaty
wne oprzeć należy na rzetelnej 
analizie pracochłonności (nie 
sprawdziły się np. założone w 
planie 1978 r. pracochłonność i 
wydajność urządzeń). Trzeba zli
kwidować praktyki zmian pla
nów, zapewnić dostawy surow
ców, wyremontować zespoły 
produkcyjne, poprawić wyko
rzystanie czasu pracy. Wnioski 
te wraz z wieloma innymi przy
jęto jako kierunki działania w 
II półroczu.

W WZT

zwrócono uwagę, 
resortowe zawie-

Depesza gratulacyjna z Bułgarii 
do przywódców polskich

GIEREK
Rady Państwa PRL 
HENRYK JABŁOŃSKI

Kolejny roboczy dzień

Radziecka delegacja
w katowickim

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Warto przypomnieć, że dla o- 

biektów pierwszego etapu bu
dowy huty „Katowice” ZSRR 
dostarczył ok. 60 tys, ton no- 

. woczesnych, wysokowydajnych 
maszyn i urządzeń, składają
cych się na główne linie tech
nologiczne zakładu. Nad ich u- 
ruchomieniem i sprawnym o- 
siąganiem docelowych zdolnoś
ci czuwa bezpośrednio grupa 
radzieckich ekspertów.

W czasie spotkania z akty
wem Ęartyjnc-gospodarczym i 
specjalistami radzieckimi, po
informowano gości, o węzłowych 
zagadnieniach zarówno produk- 

■ jak i o problemach pracy
blisko 10-tysięeznej organizacji 
partyjnej, podkreślając ogrom
ne znaczenie pomocy radziec
kiej w sprawnej realizacji pro
cesów inwestycyjnych i przed
terminowym osiąganiu plano
wych zdolności wytwórczych.

Dla upamiętnienia pobytu ra
dzieckiej delegacji w hucie, 
wręczono K. Katuszewcwj kry
ształowy model konwertora i al
bum obrazujący „narodziny 
huty”.

Radziecka delegacja zwiedziła 
również „mikrohutę” — zloka
lizowany w Dąbrowie Górniczej 
wydział katowickiej huty „Bail
don”, gdzie wytwarzane są wy
soko specjalistyczne asortymen
ty hutniczej produkcji dla 
przemysłu elektromaszynowego, 
elektronicznego, narzędzi medy
cznych itd. Pracują tu m.in. 
radzieckie piece do próżniowe
go wytopu stali.

Następnie goście z ZSRR obej
rzeli nowoczesne wydziały tys
kiej Fabryki Samochodów Ma
łolitrażowych. skąd na nasze 
drogi wyjechało już w br. po
nad 80 tys. „Fiatów 126p”, a 
także miejscowy 13-hektarowy 
kombinat ogrodniczy ze szklar
niami nowej polskiej konstruk
cja

Część delegacji, w podziemiach 
kopalni „Czerwone Zagłębie” w 
Sosnowcu zanoznala sie z praca 
osłonowej obudowy zmechanizo- 
zowanej — najnowszego dzieła 
konstruktorów z „Komagu”, 
którego seryjną produkcję roz
począł w br. tarnowski „Ga- 
zos”. (PAP)

Z dużą dumą omawiano wy
konanie zadań produkcyjnych I 
półrocza na 65 sesji KSR w 
Warszawskich Zakładach Tele
wizyjnych. Po raz pierwszy od 
dłuższego czasu przekroczono za. 
łożony na początku roku plan.

Sprzedaż na rynek wykonano 
w 101.6 proc, przekazując pra
wie 318 tys. odbiorników tele
wizyjnych. Wzrósł także, aż o 
566 proc, w stosunku do roku 
ubiegłego eksport wyrobów go
towych i podzespołów.

Zyski ze sprzedaży produkcji 
WZT m. in. do RFN, Włoch, Li
banu, Nigerii, Węgier wynio
sły ponad 204 min zł. Satysfak
cja z dobrego wykonania zadań 
jest tym większa, że WZT wciąż 
odczuwają kłopoty z zaopatrze
niem kooperacyjnym. Wielu do
stawców podzespołów i elemen
tów do montażu wszystkich ty
pów odbiorników, tłumacząc się 
trudnościami materiałowymi, nie 
potrafiło w pełni zaspokoić za
potrzebowania zakładu.

Mimo to roczny plan 
kcji został już wykonany 
proc., w tym sprzedaży 
wej w 54,1 proc. Dowodem na 
stale podnoszącą się jakość wy
robów WZT jest fakt przyzna
nia w tym roku trzech znaków 
„1”.

Podczas dyskusji zwracano 
także uwagę na negatywne zja
wiska w zakładzie, które muszą 
zostać wyeliminowane, jeżeli 
równie wysokie tempo produ
kcji mą być utrzymane. Jedną 
z najważniejszych spraw są 
przestoje w produkcji, wynika
jące z winy samych pracowni
ków WZT. Jak obliczono. 12 
proc, straconego czasu — to wi
na złej organizacji czy niesu- 
mienności załogi.

Także sprawy porządku i go
spodarności powinny leżeć w 
centrum zainteresowania wszy
stkich pracujących.

Pozytywnie natomiast ocenio
no realizację przygotowań do 
uruchomienia linii pilotowej dla 
produkcji nowego polskiego od
biornika TVC — „Jou’isz-5604”. 
Trwają też prace nad zmoderni
zowana wersją popularnej, 
przenośnej „Veli”. Wszystko to 
wykonuje sie w WZT przy 
znacznym niedoborze z’logi.

W obradach KSR na Tar
gówku brał udział I sekretarz 
KD Praga-Północ Stanisław Ga
łecki. (mim)

I sekretarz KC PZPR 
Towarzysz EDWARD 

P rzewodniczący 
Towarzysz
Prezes Rady Ministrów PRL 
Towarzysz PIOTR JAROSZEWICZ

Drodzy towarzysze!
W imieniu Komitetu Central

nego Bułgarskiej Partii Komu
nistycznej. Rady Państwa i Ra
dy Ministrów Ludowej Repu
bliki Bułgarii, w imieniu całe
go narodu bułgarskiego i włas
nym przesyłamy Komitetowi 
Centralnemu Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej, Radzie 
Państwa i Radzie Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej najserdeczniejsze gratulacje 
z okazji pomyślnego zakończe
nia kosmicznego lotu międzyna
rodowej załogi w składzie lot
nik kosmonauta ZSRR Piotr 
Klinruk — dowódca załogi i 
pierwszy polski obwwe.tel — 
kosmonauta badacz Mirosław 
Hermaszewski.

Drugi z kolej lot międzynaro
dowej załogi w kosmos stanowi 
nowy krok naprzód w opano
waniu przestrzeni kosmicznej, 
realizacji programu „Interkos- 
mos” w celu wspólnej pracy 
kosmonautów krajów socjalis
tycznych. Pomyślna realizacja 
określonych naukowo-badaw
czych zadań i eksperymentów

TODOR ZlWKOW
I sekretarz Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
przewodniczący Rady Państwa Ludowej Republiki Bułgarii 

STAŃKO TODOROW 
przewodniczący Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii

na pokładzie pilotowanego kom
pleksu orbitalnego „Salut-6” — 
„Sojuz-29” i „Sojuź-30” od
zwierciedla dobitnie historyczny 
proces wszechstronnej współ
pracy i zbliżenia kraiów wspól
noty socjalistycznej, ich rosną
cego potepcjalu ekonomicznego, 
ogromnych możliwości i pers
pektyw realnego socjalizmu. Jest 
to nowy przejaw życiodajnego 
internacjonalizmu KPZR i na
rodu radzieckiego, które stwo
rzyły najbardziej korzystne wa
runki dla godnego udziału brat
nich kraiów socjalistycznych w 
badaniu i wykorzystaniu kos
mosu dla celów pokojowych.

Radziecko-polski eksperyment 
kosmiczny stanowi wybitne wy
darzenie w historii narodu pol
skiego. Wraz z wami, drodzy 
towarzysze, jesteśmy dumni z 
tego wielkiego sukcesu polskich 
uczonych i inżynierów, specja
listów i robotników, całego na
rodu polskiego, któremu życzy
my jeszcze większych osiągnięć 
i zdobyczy na drodze wszech
stronnego rozwoju socjalistycz
nej Polski.

(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
maszewskiego stanowi nowy 
etap w rozwoju badań kosmi
cznych. Jest to dobitny przejaw 
wcielania w życie uchwał XXV 
Zjazdu KPZR dotyczących dal
szego rozszerzania badań i za
stosowania techniki kosmicznej 
w interesach nauki i gospodar
ki narodowej.

Mówca stwierdził, że Piotr 
Klimuk i Mirosław Hermaszew
ski zrealizowali szeroki program 
badań naukowo-technicznych, i 
medyczno-biologicznych przygo
towanych przez naukowców 
Związku Radzieckiego i Polski. 
Jesteśmy dumni — podkreślił 
na zakończenie marszałek P. 
Kutachow — że bohaterami no
wej epopei kosmicznej są — o- 
bywatel Związku Radzieckiego i 
Polskiej Rzeczypospolitej 
dowej. (P)
Trwaję badania 
lekarskie 
Hermaszewskiego 
i Klimuka

MOSKWA (PAP). Korespon
dent PAP, Władysław Knycpel 
pisze: Międzynarodowa załoga

Lu-

produ- 
w 52,1 
rynko-

„Życie” patronuje akcji

.WITAMINA"H

na warzywa

po- 
ich 
się 
w

Pierwsi delegaci 
w dradze na Kub?

„Skylab”
Roz olkuje w przestrzeni

NOWY JORK (PAP) Jak in
formuje Amerykańska Agencja 
Aeronautyki i Przestrzeni Kos
micznej (NASA), próby wypro-' 
wadzenia 
„Skylab.” 
dają jak

Ważąca

orbitalnej stacji 
na wyższą orbitę nie 
na razie rezultatów, 
nonad 80 ton stacja 

od 1973 roku krąży wokół Zie
mi na stosunkowo niskiej orbi
cie. Od pewnego czasu zaczęła 
szybko tracić wysokość 
prawdopodobnie na skutek 
kiegoś błędu w wyliczaniu 
bity. Niedawno w ośrodku 
ziemnym podjęto próbę zdal
nego uruchomienia systemu na
pędowego stacji celem wypro
wadzenia jej na znacznie wyż
szą orbitę, na której 
pozostać co najmniej 
lat.

Od dwóch miesięcy

mtz'a'~"
przez 10

statku kosmicznego „Sojuz-30” 
— Piotr Klimuk i Mirosław 
Hermaszewski — nadal ma bar
dzo bogaty program zajęć po 
powrocie na Ziemię.

Kosmonauci poddawani są nadal 
szczegółowym badaniom lekar
skim. Saiadają też sprawozda
nia specjalistom ze swej kos
micznej wyprawy. Pierwsze oce
ny są bardzo pozytywne.

Mirosław Hermaszewski zrela
cjonował rozmowę, jaką wraz z 
Piotrem Klimukiem przeprowa
dził w Centrum Kierowania Lo
tem, z załogą zespołu orbitalne
go „Salut-6” — ,.Sojuz-29” — 
„Progress-2”. Podczas seansu łą
czności radiowej w Centrum 
Kierowania Lotem w podmos
kiewskim Kaliningradzie prze
kazał Władimirowi Kowalonko- 
wi i Aleksandrowi Iwanczenko- 
wowi serdeczne pozdrowienia od 
rodzin i bliskich. Gorąco poz
drowił „Fotonów” i podzięko
wał za wspólną pracę na orbi
cie.

Kiedy znalazłem się za pulpi
tem w Centrum Kierowania Lo
tem — powiedział Hermaszew
ski — wydawało mi się, że cią
gle jeszcze znajduję się razem 
z załogą „Saluta-8” — „Sojuza- 
29”.

Piotr Klimuk i Mirosław Her
maszewski poinformowali Wła
dimira Kowalonka i Aleksandra 
Iwanczenkowa, iż wykonali za
dania swego kosmicznego lotu. 
Podkreślili, iż cały czas myśla
mi są, z załogą zespołu orbi
talnego. Przekazali, iż czuja się 
dobrze i przypomnieli jak tru- 

z

tylko można korygować realiza
cję programów badawczych w 
kosmosie lecz również stawiać 
załodze stacji nowe zadania, do
starczając jej potrzebną apara
turę. przyrządy i wszelkie inne 
niezbędne materiały.

Rejsy „kosmicznych ciężaró
wek” rozwiązują jeszcze jedno 
ważne za4anie. Zapewniają do
starczenia paliwa dla stacji or
bitalnych, co umożliwia regulo
wanie wysokości ich orbity, a 
tym samym przedłużenie okre
su funkcjonowania tych labora
toriów badawczych. W konsek
wencji oznacza to zwiększenie 
efektywność} prac przeprowa
dzonych w kosmosie dla po
trzeb nauki i wielu dziedzin go
spodarki narodowej — stwier
dził gen. Bieriegowoj. (P)

Wzmożona 
aktywność Słońca

WASZYNGTON (PAP) Apara
tura amerykańskich sztucznych 
satelitów zarejestrowała we 
wtorek wzmożoną aktywność 
Słońca Emisje promieniowania 
x określono jako najsilnieiszą 
od roku 1974, kiedy to za po
mocą satelitów rozpoczęto pro
wadzenie dokładnych obserwa
cji plam słonecznych.

Natężenie promieniowania x 
może w jonosferze spowodować 
zakłócenia w łączności radiowej 
i funkcjonowaniu radarów (P)

Skup używanej 
odzieży i tkanin 
Łódzka iniejatywa

(P) 12 bm. w Łodzi podpisane 
zostało porozumienie między 
Zjednoczeniem Przedsiębiorstw 
Weimarskich „Północ” a Cen
tralą Surowców Wtórnych do
tyczące intensyfikacji skupu pou- 
żytkowych surowców wtórnych. 
Zgodnie z tymi porozumieniami 
w branżowych sklepach „Meri- 
no” zostaną zorganizowane pun
kty skupu używanej odzieży z 
dzianin i tkanin wełnianych, 
półwełnianych, anilanowych itp.

Zjednoczenie „Północ” które 
dostarczy w br. 84 min m tka
nia i dzianin oraz 2,5 tys. ton 
włóczki, zużywa rocznie ok. 3 
tys. ton surowców wtórnych 
sprowadzanych m.in. za dewizy 
z W. Brytanii. Holandii. USA i 
innych krajów kapitalistycz
nych. Rozwinięcie skupu podob
nych surowców w kraju może 
ograniczyć wydatki dewizowe i 
wzbogacić zaopatrzenie fabryk.

Do tej pożytecznej akcji wlą- 
eza się na początek 9 przedsię
biorstw „Vigoprim” i Centralne 
Laboratorium Przemysłu Weł
nianego w Łodzi oraz „Konsti- 
lana” w Konstantynowie, „Me- 
rinotex” w Teruniu, zakłady 
„Sierżana” .w Białymstoku i 
„Watina” w Łęczycy, a także 
branżowe sklepy „Merino” w 
Łodzi. Kaliszu, Poznaniu i Gdy
ni. W placówkach tych skup 
surowców wtórnych zostanie 
rozpoczęty ed 1 września br.

(P)

Informacja własna
(P) Kończą się truskawki, 

goda spowodowała, że było 
niestety mniej niż można 
było spodziewać jeszcze
czerwcu. Ale akcja WITAMINA 
nadal jednak trwa. Kolej teraz 
na zaopatrywanie załóg zakła
dów pracy w warzywa.

Jak nas poinformowano w 
błońskim zakładzie WSO, dzia
łającym w największym ośrod
ku upraw warzywnych, deszczo
wa pogoda nie odbiła się na 
ilości i jakości skupowanych 
warzyw. Bardzo dobre są zbio
ry kapusty białej, której ku
puje się tu co dzień około 100 
ton. Nadal trwają przedłużone 
w tym roku zbiory kalafiorów, 
których trafia do skupu 50—60 
tys. sztuk dziennie. Na wyso
kim poziomie jest skup mar
chwi. pietruszki, kapusty czer
wonej i włoskiej, rozpoczynają 
się dostawy buraków obcina
nych. Towaru przybywa, wiele 
z warzyw nada je się już na 
przetwory.

Dyrektor d/s handlowych Za
kładu WSO w Błoniu Janusz 
Folwarski .poinformował, że za
kładom pracy i radom zakła
dowym warzywa sprzedawane 
będą po cenie skupu plus 10 
procent marży. Warzrwa — tak 
jak przedtem truskawki — 
trzeba odebrać własnym trans
portem. Informacji na ten te
mat udziala Dział Handlowy 
Zakładu WSO w Błoniu, tel. 
53-90-24. (mp)

MEKSYK, NEW DELHI, 
BERLIN (PAP). W wielu kra
jach świata przygotowania do 
XI Festiwalu Młodzieży i Stu
dentów w Hawanie wkraczają 
w decydującą fazę.

W meksykańskim porcie Tux- 
pan jacht „Granma” — wierna 
kopia statku, na którym przed 
20 laty na Kubę wyruszył Fi
del Castro wraz z 81 towarzy
szami — jest gotów do wyjścia 
na morze. Na jego pokładzie 

. przypłyną do Hawany przedsta
wiciele komitetu festiwalowego 
kontynentu amerykańskiego.

W stolicy Indii, Delhi, odbył 
się festiwal młodzieży, na któ
rym w ramach przygotowań do 
wielkiej imprezy hawańskiej ty
siące Hindusów zademonstrowa
ły swoją gotowość do aktywne
go udziału w ar.tyimperialisty- 
cznym ruchu solidarnościowym.

We Francji, Szwecji i Portu
galii kulminacyjnym punktem 
przygotowań do spotkania na 
Kubie są festiwale pieśni i wy
stawy solidarnościowe.

Organizacja młodzieżowa NRD 
— FDJ w ramach przygotowań 
do festiwalu podjęła m.in. wie
le inicjatyw' produkcyjnych. (P) 
Na radzieckich
statkach

MOSKWA (PAP) Najlepsze 
radzieckie statki pasażerskiej 
floty morskiej przewiozą na 
XI Światowy Festiwal Mło
dzieży i Studentów w Hawa
nie delegatów' ze Związku 
Radzieckiego oraz krajów E- 
uropy, Azji i Afryki.

Niedawno zw’odow'any statek 
..Gruzja" wypłynie w najbliż
sza sobotę z Odessy w rejs na 
trasę Pireus — Lizbona — Ha
wana. Na jego pokładzie znaj
dzie się 400-osobowa grupa 
komsomolców.

Statek „Rcssija” zabierze na 
swói pokład 750 młodych przed
stawicieli Afryki, którzy do cza
su odjazdu na festiwal 
na ją sie z zakładami 
szkołami i

Wypłynęły już z Leningradu

w transatlantycki rejs do Hawa
ny liniowce „Szota Rustaweli” 
i „Bałtika”. Zabrały one na 
swych pokładach delegacje fes
tiwalowe ze Związku Radziec
kiego i socjalistycznych krajów 
Europy. (P)
Wyjeżdżaję 
niedostrzegani

WASZYNGTON (PAP). Kores
pondent PAP, Stanisław Głąbiń- 
siti pisze:

Przygotowania do wysłania do 
Hawany, delegacji młodego po
kolenia Amerykanów są na u- 
kończeniu. W skład delegacji li
czącej 400 osób wejdą przedsta
wiciele mas pracujących, naj
biedniejszych warstw społeczeń
stwa, a więc młodzieży murzyń
skiej, latynoamerykańskiej, In
dian i Amerykanów azjatyckie
go pochodzenia.

Komitet festiwalowy przygo
towując delegację boryka się 
przede wszystkim z poważnymi 
trudnościami finansowymi. Dla 
pokrycia kosztów wyjazdu mło
dzież organizuje różnego rodza
ju imprezy, głównie w ośrod
kach robotniczych.

Ogromna większość amery
kańskiej prasy przygotowania 
do festiwalu w Hawanie pomi
ja całkowitym milczeniem. 
Przedstawiciel komitetu festiwa
lowego w USA oświadczył ca 
tan temat: „Taka sytuacja na
kłada szczególny obowiązek r.a 
wyjeżdżających na festiwal. Ich 
zadaniem będzie poinformowa
nie amerykańskiego społeczeń
stwa o tym, co widzieli w Ha
wanie”.

. _ trwają 
próby naładowania baterii aku
mulatorów, zasilających żyros
kopowy system stabilizacyjny 
stacji. Jednak już trzykrotnie 
dopływ prądu do silników ży
roskopów stacji ustawał z nie
znanych przyczyn. Po każdej 
takiej przerwie stacja traci sta
bilność i zaczyna zwolna kozioł
kować w przestrzeni.

Obecnie stacja krąży na wy
sokości ok 400 km nad Zie
mią Jeśli zejdzie ona poniżej 
200 km, grozi jej upadek na 
Ziemię, przy czym ze względu 
na znaczną masę, spłonęłaby 
or.a tylko częściowo wchodząc 
w gęste warstwy atmosfery'.

Naukowcy mają nadzieję, że 
stacja „wytrzyma" na 
do czasu, kiedy pod 
przyszłego roku można będzie 
zorganizować „wyprawę

orbicie 
koniec

> ratun
kowa” przy użyciu „promu ko
smicznego” będącego na razie 
w stadium badań i prób. (P)

ano było im rozstawać się 
„Fotonami”. (P)
Gen. Bieriegowoj 
o rejsie „kosmicznej 
ciężarówki”

MOSKWA (PAP). Korespon
dent PAP, Władysław Knycpel, 
pisze: Obecny miesiąc jest wy
jątkowo bogaty w kosmiczne wy
darzenia — stwierdził w rozmo
wie z dziennikarzami szef Cen
trum Wyszkolenia Kosmonau
tów im. Jurija Gagarina, dwu
krotny bohater Związku Ra
dzieckiego, lotnik - kosmonauta, 
gen. Bieriegowoj. O ile podczas 
lotu Jurija Romanienki i Gieor- 
gija Grecjki połączenie statku 
tow'arowego „Progress-1” ze sta
cją orbitalną słusznie określono 
jako unikalny eksperyment kos
miczny to obecnie jak sądzę — 
z pełnym przekonaniem może
my mówić o rozpoczęciu regu
larnych wypraw automatycznych 
statków towarowych typu „Pro
gress’.

W kosmonautyce każde nowe 
rozwiązanie techniczne, z regu
ły znacznie powiększa zakres 
prac badawczych. W towaro
wym członie „Progressu” o po
jemności 6,6 metra sześć., 
gdzie utrzymywane jest normal-< 
ee- ciśnienie atmosferyczne, zaś 
temperatura może wahać się w • 
granicach e>d 3 do 30 stopni cie
pła, możliwe jest dostarczanie 
na stację orbitalną praktycznie 
wszelkich ładunków o łącznym 
ciężarze ok. 1.300 kg.

Oznacza to — podkreśla gen. 
Bieriegowoj — iż obecnie nie

Zeznania 18-letniego Włocha 
Śledztwo w sprawie 
Aldo Moro

RZYM (PAP) 18-letni Włoch 
Elfino Mortati przyznał się 
władzom śledczym, prowadzą
cym dochodzenie w' sprawie u- 
prowadzenia i zamordowania 
przywódcy Partii Chrześcijań- 
sko-Demokratycznej Aldo Moro, 
do udziału w przygotowaniach 
do uprowadzenia tego polityka, 
jak też w redagowaniu komu
nikatów porywacz” Informują 
o tym w środę dzienniki włos
kie, powołując się na źródła 
pol!cvjne.

Elfino Mortati aresztowany 
przed 9 dniami zeznał, że człon
kowie „czerwonych brygad” 
grozili mu śmiercią. Terroryści 
zarzucali mu, że „stracił ner
wy” po zamordowaniu przez 
porywaczy Aldo Moro. Chcieli 
się go pozbyć ze względów bez
pieczeństwa.

Prasa włoska pisze. iż władze 
śledcze sprawdzają zeznania 
Mortatiego. (P)

MO ujęła sprawców 
upozorowanego wypadku

(P) W ub. miesiącu w Głogo
wie wyłowiono z rzeki zwłoki 
nieznanego mężczyzny w wieku 
ok. 40 lat. Wszystkie okoliczno
ści wskazywały, że utonął on 
podczas kąpieli. Uwagę prowa
dzących śledztwo w tej spra
wie funkcjonariuszy Komendy 
Wojewódzkiej MO w Legnicy 
zwrócił jednak niewielki guz na 
głowie ofiary.

Po zidentyfikowaniu zwłok — 
mężczyzna okazał się mieszkań
cem Ciągowa Zygmuntem P. — i 
po energicznym śledztwie zatrzy
mano 23-letniego Wiesława O. 
i 21-letniego Zdzisława K. Oka
zało się. że podczas wspólnego 
picia alkoholu doszło między ni
mi do sprzeczki, w trakcie któ
rej Zygmunt P. został uderzo
ny butelką w głowę.

Dla upozorowania nieszczęśli
wego wypadku, nienrzytomny 
mężczyzna został rozebrany do 
kąpielówek i wrzucony do wo
dy. (PAP)

zapoz- 
pracy, 

muzeami Odess-.

W Mauretanii 
po zamachu stanu

ALGIER, LONDYN (PAP) 
W Mauretanii, po zamachu sta
nu dokonanym nrzez armię, ży
cie toczy się 
bem. Nowe 
nadzwyczajne 
szone w całym kraju w mo
mencie przejmowania władzy. 
Przywrócono komunikacje lot
niczą. działalność urzędów i 
przedsiębiorstw i zniesiono go
dzinę policyjna w miastach.

Komitet Odnowy Narodowej, 
składający się z wyższych ofi
cerów armii, całkowicie kontro
luje prace powołanego we wto
rek. 16-osobowego rządu woj- 
skowo-cywilnego.

Ostatnie doniesienia z Nuak- 
szot mówią, iż armia postano
wiła obalić rząd prezydenta 
Daddaha. ponieważ nie był on 
w stanie przezwyciężyć kryzy
su gospodarczego, wywołanego 
prowadzoną przez Mauretanię 
wojna na Saharze Zachodniej z 
frontem Polisario.

Nowe władze mauretańskie za
powiedziały. jż będą kontynuo
wać politykę zagraniczną pro
wadzona przez bitego prezyden- 
ta Daddaha.

Obecny szef rządu mauretań
skiego oświadczył, że Maureta
nia nadal będzie współdziałać 
z Marokiem w sprawie Sahary 
Zachodniej.

Źródła dyplomatyczne w Nu- 
akszot i Rabacie utrzymują, że 
nowe władze mauretańskie są 
nastawione prozachodnio i opo
wiadała sie za utrzymaniem ści
słych więzów z Francją.

normalnym try- 
wladze odwołały 
posunięcia, oglo-

w

Po katastrofie na kempingu „Los Alfagues” 
— rośnie liczba śmiertelnych ofiar

(P) (Inf. wl.). Przez całą dobę 
nadchodziły depesza agencyj
ne dotyczące tragicznej kata
strof)' na hiszpańskim kempin
gu „Los Alfaąues”. Oto jak 
dziennikarze opisują jej oko
liczności :

Dochodziła godzina 15. 12 iip- 
ca. Od j^dąeej po szosie 38-to- 
nowej cysterny wypełnionej cie
kłym propanem oderwał się na
gle ogromny zbiornik i zrywa-

Balonem przez Atlantyk. Dwaj Brytyjczycy podejmą no
wą próbę przebycia Atlantyku balonem. Donald Cameron lat 38, 
właściciel fabryki balonów pod Bristolem i major Christopher 
Datey. lat 34, planują start z St. Johns na Nowej Funlandii 
w kierunku Wysp Brytyjskich. Oto ich balon przed startem.

Fot. CAF — UPI I

jąc betonowe obrzeże szosy wje
chał z impetem w sam środek 
kempingu. Nastąpiła eksplozja. 
W ciągu trzech sekund w pro
mieniu 250 m temperatura wzro
sła do 2000°C. Podmuch rozrzu
cił płonące ciała w promieniu 
jednego kilometra. Do późna w 
nocy morze wyrzucało zwłoki 
na brzeg.

Wybuch wywiercił w ziemi 
krater o średnicy 20 m i głę
bokości kilku metrów. O gwał
towności pożaru świadczy fakt, 
że np. w stołówce niektóre oso
by zastygły zmarłe w połowie 
ruchu dłonią nad talerzem, a 
stojący przy brzegu w morzu 
nie zdążyli się zanurzyć, przez 
co spłonęli do połowy.

Zmarłych trudno identyfiko
wać. Wszyscy byli jedynie w 
strojach kąpielowych.

Hiszpańskie ministerstwo tury
styki poinformowało, że udało 
się odnaleźć książkę meldunko
wą kempingu. Została ona prze
kazana władzom celem podjęcia 
próby identyfikacji ofiar, która 
mimo to w wielu przypadkach 
będzie niemożliwa.

Akcja ratunkowa na terenie 
kempingu zakończyła się w po
łowie nocy. Kilka krajów po
spieszyło z pomocą medyczną. 
Do szpitali zgłosili się masowo 
dawcy krwi.

Hiszpański minister zdrowia 
Enriaue Sanchez de Leon o- 
świadczył w środę dziennika
rzom, że liczba cfiar śmiertel
nych eksplozji może dojść do 
200 osób. Wielu rannych znaj
duje się w stanie krytycznym i 
ich godziny są policzone.

Według raportu hiszpańskie
go ministerstwa zdrowia, tylko 
kilkanaście osób spośród 123 
ciężko rannych orzew’iezion-ęh 
do szpitali w Barcelonie i Wa
lencji ma szanse przeżycia. U 
większości ofiar poparzenia o- 
bejmują 80 procent ciała i wię
cej.

Specjalne samoloty przywio
zły 30 ciężko rannych osób — 
obywateli RFN — do specjalis
tycznej kliniki we Frankfrucle 
nad Menem dla leczenia rozleg
łych poparzeń.

Ofiarami tej strasznej kata
strofy stali się głównie turyści 
francuscy. zachodnioniemieccy, 
belgijscy i holenderscy.

Korespondent agencji Reute
ra informuje, że samoloty kilku 
państw rozpoczęły przeważenie 
lżej rannych do ich ojczystych 
krajów.

W miarę jak upływa coraz 
więcej czasu od chwili tragedii 
wyrażane są coraz ostrzejsze u- 
wagi krytyczne o akcji ratunko
wej prowadzonej przez władze 
hiszpańskie. Wskazuje się m.in. 
na brak dostatecznej liczby am
bulansów. (dan)

Odpowiedź Malty 
na wymysły rrktórych 
brytyjski „h dziennikarzy

LONDYN (PAP). Premier 
Malty, Dom Mintoff uzasadnił 
w parlamencie powody, dla któ
rych rząd wydał dziennikarzom 
brytyjskim zakaz wjazdu na te
rytorium wyspy.

Prasa brytyjska, a także bry
tyjskie radio i telewizja — pod
kreślił Dom Mintoff — prowa
dzą wobec Malty kampanię 
zorganizowanych kłamstw. Pre
mier ostrzegł rząd brytyjski, iż 
jest możliwe, że bazy brytyj
skie na Malcie — które według 
uprzedniego porozumienia mają 
zostać opuszczone 31 marca przy
szłego roku — ulegną wcześniej 
likwidacji.

Międzynarodowy Instytut Pra
cy wystosował przed kilku dnia
mi pismo do szefa maltańskie
go biura informacji w sprawie 
zakazu pobytu dziennikarzy 
brytyjskich na wyspie. Odpo
wiedź na to pismo wskazuje, że 
rząd maltański nie uważa za
kazu wjazdu na wyspę odno
szącego się do pewnych dzien
nikarzy brytyjskich za inge
rencję w swobodny przepływ in
formacji, uważa natomiast za 
taką ingerencję „swobodny 
przepływ kłamstw, półprawd 1 
czystej fikcji”.

Odpowiedź 
sztandarowego 
brytyjskiej 
komentarz swobodny' 
dra, że rząd Maltv 
gać na zachowanie 
faktów”. Niektórzy 
rze brytyjscy ciągle 
chowują w pamięci < 
kiego imjęerium brytyjskiego

nawiązuje do 
sloganu prasy 

„fakty są święte, 
” i stwier- 
mus: nale- 

„świętości 
dziennika- 

jeszcze za- 
czasy wiel- 

- ...» i z wyższością chcą wskazywać 
wszystkim narodom, co jest do
bre a co jest złe. Taka posta
wa nie pasuje do współczesnych 
czasów — głosi odpowiedź. (P)

• W Związku Radzieckim prze
bywa na zaproszenie rządu ZSRR 
delegacja polska, której przewo
dniczy członek Biura Polityczne
go KC PZPR, wicepremier Józef 
Tejchma. Delegacja zapoznaje 
się z doświadczeniami ZSRR w 
rozwoju rolr'—twa. Przeprowa
dziła ona w l.erdecznej przyja
cielskiej atmojfene rozmowę z 
zastępcą przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR. ZIJa Nurije- 
wem. Detegacja spotkała się z 
członkiem Biura Politycznego KC 
KPZR. Fiodorem Kułakowern. 
Obecni byli członkowie delegacji. 
Omawiano zagadnienia dalszego 
rozwoju współpracy między ZSRR 
a PRI. w dziedzinie rolnictwa. 
Ostatnim etapem podróży delega
cji polskiej jest stolica białorus
kiej SRR — Mińsk.

O Komunistyczna Parli* Indii 
zapowiedziała, że we wrześniu br. 
rozpocznic opMnoindyjskią „kam
panię nieposłuszeństwa cywilnego”, 
aby poprzeć swą siedmiopunkto- 
wą kartę żądań, wzywającą wła
dze m. In. do podjęcia kroków 
w obronie pariasów przyspiesze
nia reformy rolnej, wprowadze
nia zasiłków dia bezrobotnych I 
zahamowania wzrostu ilości kon
cernów prywatnych.
• Deputowany Bundestagu z 

CDtr Robert Gruhl, ekspert <hrre- 
ściimiskicj demokracji d-s. ochro
nę środowiska człowieka, wystą
pi! z szeregów CDU. Wystąpi! 
dlatego, ponieważ nie aprobował 
wysuwanego przez swoja partię 
żądania broni neutronowej. (PAP)
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Impresje zza wielkiej wody

Embargo czy interes
Sztokholm, w lipcu

HENRYK CHĄDZYŃSKI 
korespondencja własna z USA

(P) William C. Norris, za
łożyciel, a obecnie szef znanej 
firmy komputerowej Control 
Data Corporation, słynie z róż
nego rodzaju inicjatyw, a o- 
statnio zdobył także rozgłos 
swymi wystąpieniami przeciw
ko ograniczeniom wymiany z 
krajami socjalistycznymi, u- 
rządzeń o złożonej technologii, 
stosowanymi przez władze 
USA. W artykule ogłoszonym 
niedawno na łamach fachowe
go czasopisma „Datamation 
Magazine" wystąpił zdecydo
wanie przeciw zbyt daleko 
idącym i nie mającym uza
sadnienia ograniczeniom sprze
daży urządzeń technologicz
nych.

Norris stwierdza, że w wa
runkach kiedy w USA proble
mem ogólnonarodowym w naj
bliższym dziesięcioleciu wciąż 
będzie kwestia zatrudnienia, nie 
można będzie tworzyć nowych 
stanowisk prsry bez rozszerza
nia ekspansji eksportowej, a 
kraje socjalistyczne są bardzo 
chłonnym rynkiem. W swych 
wywodach śzef koncernu ame
rykańskiego przedstawia zarów
no ryzyko handlowe, jak i stra
tegiczne rozszerzanie handlu z 
krajami Europy wschodniej i 
przytacza przykłady świadczące 
o tym. że gospodarka Stanów 
Zjednoczonych odnosiła jedynie 
korzyści, kiedy wraz z odpręże
niem i ograniczaniem embarga 
zaczynał się rozwijać handel.

Trudno posądzić pana Norrisa 
o sympatie prokomunistyczne. 
Jest on natomiast pełnym in
wencji przedsiębiorcą, który pa
trzy na tendencje rozwojowe 
własnego interesu i gospodarki 
amerykańskiej z pewnym dys
tansem. Widzi długofalowe po
trzeby USA, które dla rozwiąza
nia swych wielu istotnych nro- 
blemów gospodarczych muszą 
w szerszym niż dotąd zakresie 
rozwinąć ekspansję eksportową. 
Wiadomo przy tym. że sprzedaż 
urządzeń o wysokim rtooniu 
przetworzenia 5 skomplikowanej 
technologii jest najbardziej ko
rzystna.

Zresztą u podstaw wszystkich 
Inicjatyw Norrisa. niekiedy wy
dawałoby się odległych od byz- 
nesu, leży trzeźwa kupiecka kal
kulacja. Podczas pobytu w Rów
nej siedzibie koncernu w Min- 
neapolis otrzymałem prospekt pa 
temat inicjatyw socjalnych tej. 
firmy komputerowej. Lektura 
tęgą tekstu jest niezwykle pou
czająca. Zaczyna się od opowie
ści, jak to dzięki inicjatywie i 
środkom koncernu udało się 
szybko podnieść stan zdrowot
ności wśród Indian. Zaledwie 
dwa lata temu co trzeci India-

Komunikacyjne problemy Belgradu
Od stałego korespondenta 

JERZEGO WOYDYŁŁY

laty aakładano. że 
główne kierunki 

przez miasto będą

BelgTad. w lipen
(P) Szybkie tempo rozwoju 

jugosłowiańskiej stolicy spo
wodowało, że tak niedawno 
jeszcze konstruowane plany 
perspektywiczne rozbudowy 
szybko stały się nieaktualne. 
Sprawą tą zajęła się ostatnio 
Rada Wykonawcza Zgroma
dzenia Eelgradu. Poddane 
szczegółowej ocenie to wszy
stko, co wydarzyło się w 
mieście od 1972 r., gdy to 
określone zostały kierunki 
działania nad unowocześnie
niem i rozkwitem miasta.

Okazało się.. że Belgrad roz
przestrzenił się jednak w od
miennych niż to przewidywano 
kierunkach. Osiedla miały być 
zakładane na północ i na po
łudnie od miasta, a okazało się, 
że zmierzają. on® na wschód i 
zachód.

Przed « 
wszystkie 
przejazdu ,___ , ___ ...
przechodzić przez .śródmieście. 
Niektóre projekty rostały zre
alizowane, Jak np. autostra
da miejska, która jest czę
ścią wielkiej magistrali wio
dącej od Zagrzebia w kierunku 
Niszu. Przechodzi ona przez 
gęsto zaludnione dzielnice sta
rego Belgradu. Utrudnia to już 
dzisiaj tranzytowy przejazd, au
tostrada przejęła bowiem znacz
ną część ruchu ulicanego, stała 
się zwłaszcza dogodnym połą
czeniem z Nowym Belgradem.

Wybudowano też jeden miej
ski tunel w kierunku starego 
mostu ptzez Savę, obecnie za
rzucono jednak ten projekt. 
Realizowana będzie natomiast 
zasada zamknięcia dla ruchu 
pojazdów — z

• przedsiębiorstw komunikacyj
nych i samochodów specjalnych 
— całego ścisłego śródmieścia. 
Otoczyć je mają okrężne ulice 
jednokierunkowe.

Założenia nowego projektu 
rozbudowy miasta do 1983 r. 
wprowadzają więc wiele istot
nych zmian. Stwierdzono, że li
kwidacja linii trolejbusowych 
była przedwczesna, podobnie 
jak i ograniczani# połączeń 
tramwajowych. Miasto planuje 
obecnie rozbudowę obu tyeh 
sieci. Tramwaje mają dotrzeć 
do Nowego Belgradu i Zemuna. 
Dla celów komunikacji miej
skiej mają być wykorzystane 
obie rzeki — Sava i Dunaj. 
Wiele dzielnie leży bowiem bez- 
pośrednio nad ich brzegami i 
szybki tramwaj wody miałby 
duże powodzenie/

I wreszcie sprawa metra. Za
czątek już jest — pierwsze tu
nele kolejowej linii średnicowej 
żoatały w ciągu ostatnich lat 
wydrążone. Początkowo po-

wyjątkiem

i szybką poprawą stanu 
ludności.
dlatego, że trzeźwa kal- 
zdopingowała Williama 
do tak energicznego 

się rozdętej

nin, spośród 10 tysięcy żyją- 
cych w rezerwacie Siuksów w 
Południowej Dakocie, tracił 
słuch wskutek infekcji uszu. Za
chorowania na gruźlicę przewyż
szały tam dziesięciokrotnie śred
nią krajową. I oto za sprawą 
Data Control Corporation wszy
stko się zmieniło.

Cala ta historia, jak zresztą 
stwierdzają autorzy opracowa
nia, nie miała nic wspólnego z 
filantropią. Control Data Cor- 

bowiem, że 
to przedsięwzięcie, podczas któ- 

... .. ..... ogromną przy
datność komputerów i progra
mów firmy w lecznictwie, będzie 
doskonalą referencją w czasie 
akwizycji prowadzonej w kra
jach rozwijających się. Chodzi 
zwłaszcza o te państwa, które 
przy pomocy petrodoiarów chcą 
uzyskać 
zdrowia

Sądzę 
kulacja 
Norrisa 
przeciwstawienia 
liście embargowej, co utrudnia 
koncernowi sprzedaż urządzeń, 
bądź usług komputerowych. Zre
sztą wyjaśniono mi to w sposób 
poglądowy, kiedy wiceprezes 
koncernu Nathan L. Dickinson, 
a następnie szef działu sprzeda
ży na kraje wschodnie, zilu
strowali na \4ykresie dość ogra
niczony margines sprzedaży w 
krajach socjalistycznych. Wystę
pują bowiem dwa ograniczniki. 
Jednym z nich jest sytuacja 
płatnicza partnerów, drugim po
lityka embarga stosowana przez 
Waszyngton. Pierwszą przeszko
dę można by zresztą przy pomo
cy różnych inicjatyw przełamać 
gdyby nie działała druga.

Firma pana Norrisa chętnie 
w/ -.ńooy v- różnego rodzaju 
porozumienia kooperacyjne, któ
re pozwalałyby partnerom ze 
Wschodu podejmować produkcję 
różnych urządzeń lub kompo
nentów dla potrzeb CDC i w ten 
sposób zdobywać dewizy na o- 
płacanie zakupów sprzętu lub 
usług. Jednakże nie można zle
cić firmom krajów socjalistycz
nych produkcji nowoczesnych 
wyrobów lub podzespołów, a 
tylko te uda się sprzedawać za ■ 
wymienialną walutę w pań-

■ stwach wysoko rozwiniętych, 
gdyż za każdym razem wystę
puje administracyjny zakaz." Li
sta embargowa ulega wprawdzie 
zmianie, ale redukcja następuje 
zbyt wolno, a ustępstwo jest 
z reguły wynikiem dostrzeże
nia postępu, jakiego dokonały w 
tej dziedzinie we własnym" za- 

eiągi będą spełniały funkcje 
metra, zatrzymując się przy 
kilku miejskich stacjach pod
ziemnych. Linie metra mają po
łączyć śródmieście z Nowym Bel
gradem i Zemunem oraz z dziel
nicą Banove Brdo.

Prawdopodobnie niezwłocznie 
po zakończeniu prac przy bu
dowie kolejowej linii średni
cowej i nowego dworca cent
ralnego — rozpoczną się roboty 
przy budowie pierwszej linii 
belgradzkiego metra.

Portugalia 
Czy rządy prezydenckie?

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

(P) Obecny rząd będzie 
sprawował władzę aż do 1960 
roku, czyli do końca swojej 
kadencji — zapowiada pre
mier Mario Soares. Należy 
przeprowadzić referendum 
konstytucyjne i przedtermino
we wybory — żąda Sa Carne
iro, przewodniczący najwięk
szego ugrupowania opozycyj
nego — Partii Socjal-Demo- 
kratycznej. Konieczna jest 
konsolidacja autorytetu pań
stwa i utworzenie „alterna
tywy politycznej” dla prezy
denta, składającej się ze zdol
nych i patriotycznych przy
wódców — oświadczył w jed
nym ze swoich przemówień 
prezydent Ramalho Eanes. do
dając. że dla niego jest mniej 
istotne kto rządzi, a bardziej 
jak się rządzi.

Te wypowiedzi można potrak
tować jako bieguny portugal
skiego życia politycznego, nadal 
Wardze burzliwego. W Portuga
lii mamy bowiem do czynie
nia 2 procesem krystalizacji 
systemu politycznego państwa. 
Wzorem są systemy państwo
we Europy zachodniej, wyda je 
się jednak, że nad Tagiem na
stępuje ewolucja w kierunku 
rządów prezydenckich. Tak by 
przynajmniej wynikało z róż
nych bardziej lub mniej zawo- 
aiowanyeh wypowiedzi prezy
denta W skomplikowanej sy
tuacji politycznej, w takiej 
znajduje się Portugalia, byłoby 
to wrjśrte kładące kres ciagłem 
obawom o brak stabilności ko
lejnych rządów. powodowany

kresie przedsiębiorstwa krajów 
socjalistycznych.

Stąd też ten stosunkowo wą
ski margines obszaru działania 
między dwoma liniami ilustru
jącymi na wykresie ograniczni
ki. Koncern próbuje wprawdzie 
podejmować najrozmaitsze ini
cjatywy. Jego służba handlowa 
w Europie dokonuje zakupów 
różnych towarów, niekiedy dość 
odległych od komputerów, po to, 
by można było zapewnić partne
rowi spłatę należności za zaku
pione od CDC urządzenia. Po
dawano mi przykład zakupu na 
rynek angielski polskich mebli, 
a także różnego rodzaju wyro
bów z NRD, Jugosławii i Wę
gier. W Rumunii powstało zre
sztą przedsiębiorstwo mieszane z 
udziałem kapitału koncernu, a 
dalsza polityka tego typu ma 
rozszerzyć pole współdziałania.

Sprzyja temu zresztą struktura 
organizacyjna koncernu, który o- 
prócz produkcji i wynajmu kom
puterów, wyposażenia, urządzeń 
peryferyjnych, a także usług, 
zajmuje się działalnością finan
sową i ubezpieczeniową. Szefowie 
tego koncernu uważają, że dzie
dziną, która rozwija się i bę
dzie nadal rozwijać najszybciej, 
są usługi. Wprawdzie dziś w 
USA za 500 dolarów można so
bie kupić i zainstalować w do
mu komputer, ale właściciel nie 
zawsze będzie wiedział jak z 
niego korzystać. Sprawą decydu
jącą stają się programy usłu
gowe i to jest właśnie przysz
łość. Wystarczy terminal pod
łączony do komputera, który 
może znajdować się w odległo
ści tysięcy kilometrów i klient 
może być w pełni obsłużony.

Zastosowanie techniki kompu
terowej Staje się coraz bardziej 
zróżnicowane, rirrna zorganizo
wała np. na Sachalinie obsługę 
służb geologicznych przy pomo
cy swego komputera. Zajmuje 
się przepowiadaniem pogody, 
wykorzystując łączność sateli
tarną, a jak mi powiedziano w 
Minneapolis. dla określenia, jaka 
będzie pogoda w Europie, trze
ba uwzględnić Ok. 5 tysięcy lub 
więcej różnego rodzaju infor
macji. W przyszłości zaś możli
wości zastosowania kompute
rów rozszerzą się jeszcze bar
dziej. Dlatego też sprzedaż usług 
zwiększa się dwa. a nawet trzy 
razy szybciej od sprzedaży urzą
dzeń.

Przedstawicieie koncernu in
teresują się także współpracą z 
naszym krajem, zgłaszali wiele 
ofert. Zresztą w Polsce działa
ją trzy duże komputery CDC 
oraz wiele małych. Również o- 
becnie toczą się negocjacje na 
temat współpracy z przedsię
biorstwami naszeńo przemysłu,

Kiedy zwiedzałem w odległo
ści kilkunastu mil od siedziby za
rządu tego koncernu wytwórnię 
coraz bardziej pojemnych, a je
dnocześnie coraz mniejszych pa
mięci magnetycznych, kiedy ilu
strowano mi precyzję i czułość 
urządzeń (a szkodliwa jest dla 
nich nawet cząsteczka dymu pa
pierosowego) zastanawiałem się 
jak długo tego typu precyzyjne 
urządzenia będą pozostawać na 
liście embarga. Jak długo trze
ba będzie pokonywać przeszko
dy na drodze korzystnej wymia
ny. Czy zwyciężą racje prezesa 
koncernu, czy też tych, którzy 
stawiają na ograniczenia, a nie 
na interes.

układem sił na portugalskiej 
arenie politycznej.

Partia Socjalistyczna, sprawu
jąca rządy od lipca 1976 roku, 
nie posiada większości w parla
mencie. Jest to podstawowa 
przyczyna słabości jej rządów. 
Aby wzmocnić swój gabinet, 
zawarła na początku br. poro
zumienie o współpracy z kon
serwatywnym Centrum Demo- 
kratyczno-Społecanym (CD), 
zbliżonym swoim profilem po
litycznym do chrześcijańskiej 
demokracji Ten manewr poz
wolił na utworzenie rządu dy
sponującego większością parla
mentarną. Wymagał jednak od 
socjalistów istotnych ustępstw 
przy podziale tek ministerial
nych. Trzy kluczowe minister
stwa — spraw zagranicznych, 
handlu i turystyki oraz refor
my administracyjnej, — dosta
ły etę CDS.

Głównym celem nowego ga
binetu jest ratowanie gospodar
ki kraju. Aby to osiągnąć, na
leży przezwyciężyć deficyt bi
lansu płatniczego i ograniczyć 
inflancję. Do tego konieczne są 
pieniądze, których Portugalia 
nie ma Pierwszym celem rzą
du była wiec finalizacja roz
mów' z Międzynarodowym Fun
duszem Walutowym (MFW) w 
sprawie kredytów.

Nastąpiło to przed kilkoma 
tygodniami. Ale w zamian za 
pożyczkę w wysokości 50 min 
dolarów i związaną z nią inną 
pożyczkę — 750 min dolarów, 
przyznana przez międzynaro
dowe konsorcjum kapitało
we krajów zachodnich, rząd 
portugalski musi spełnić szereg 
warunków postawionych przez 
MFW. Przede wszystkim zde-

Powiązanie szwedzkiej SAPO z ustaszami
Od stałego korespondenta 

RUDOLFA HOFFMANA

(P) W grudniu 1975 r. w 
miejscowości Falkenbe-g w 
południowo-zachodniej Szwe
cji zastrzelono mieszkańca 
tego miasta, niejakiego Ste
phena Mikulića. W momen
cie gdy Mikulić wychodził 
rano z domu i podchodził do 
swego samochodu aby udać 
się do pracy nieznany spraw
cą zabił go kilkoma strzała
mi z automatu, po czym 
morderca wsiadł do stojące
go nie opodal samochodu i 
odjechał w nieznanym kie
runku.

Zabójstwo Mikulića narobiło 
wiele wrzawy w prasie 
szwedzkiej a szczególnie w ko
łach chorwackich nacjonalis
tycznych emigrantów. korzys
tających w Szwecji z azylu 
politycznego. Stephan Mikulić 
był bowiem przewodniczącym 
tzw. Komitetu Centralnego Na
cjonalistów Chorwackich — Us- 
tasza na Europę i odgrywa! 
poważną rolę przy organizo
waniu wielu zamachów prze
prowadzonych na postępowych 
obywateli Jugosławii. Do naj
bardziej spektakularnych ak
cji zamachowych chorwackich 
faszystów spod znaku Ustasza 
na terenie Skandynawii nale
żał napad na ambasadę Jugo
sławii w Sztokholmie w kwiet
niu 1971 r.. w czasie którego 
dwaj terroryści zamordowali 
ambasadora tego kraju w Szwe
cji Rolowića.

Opierając się na słowach Mi
kulića nagranych na taśmie 
magnetofonowej jugosłowiańs-

(P) Jest nią — zdaniem ame
rykańskiego dziennika „Inter- 
national Herald Tribune” — 
bezrobocie, które w Afryce osią
ga katastrofalne rozmiary. Oto 
fragmenty artykułu, obrazujące, 
go ten wielki i trudny problem:

„Według Międzynarodowej 
Organizacji Pracy. 60 milionów 
ludzi — połowa dorosłej ludno
ści kontynentu — nie może 
znaleźć pracy...

Od Kenii po Wybrzeże Kości 
Słoniowej i Eotswanę miliony 
młodych Afrykanów uciekają 
ze wsi do miast. Stworzyło to 
olbrzymie bezrobocie — „spo
łeczną bombę zegarową", jak o- 
kreśla to kenijski wiceprezy- 
dent, Daniel Arap Moi i — spra
wiło. że miasta sa przeludnio
ne do niemożliwych granic.

Lagos np. rozrosło się z 300 
tys. mieszkańców w 1068 r. do 
3 milionów obecnie; Nouakchott 
w Mauretanii w ciągu 18 lat 
zwiększyło się z 5000 do 225.000 
ludności; Abidjan (Wybrzeże 
Kości Słoniowej), w ciągu 30 lat 
wzrósł z 6000 do 500.000. Nie
uniknionym rezultatem tego sa 
slumsy, przestępczość, frustra
cje, niemożność dostatecznie 
szybkiego rozwijania gospodarki 
tak, aby stworzyć miejsce pra
cy.

Podobnie jak Senegal, leżący 
w Afryce Zachodniej, Kenia na
dała priorytetowe znaczenie 
oświacie, poświęcając na ten cel 
1:3 budżetu Ale faktycznie nie 
ma tam wolnych miejsc pracy 
dla pracowników umysłowych. 
Jak stwierdza przeprowadzone 
badanie: z 1800 absolwentów
Uniwersytetu w Nairobi 13 proc.

waluować o 20 proc, escudo, 
podnieść stopę dyskontowa, 
zmniejszyć w ciągu roku defi
cyt bilansu płatniczego z 1.5 
mld dolarów do 1 mld, ogra
niczyć wydatki na cele socjal
ne i inne.

Jeszcze przed zakończeniem 
negocjacji z MFW gabinet Ma
rio Soaresa podwyższył opłaty 
i ceny wielu usług i artyku
łów. I tak od I kwietnia br. 
podniesiono od 25 do 50 proc, 
cenr za wodę, gaz, elektrycz
ność. transport publiczny. 
Wzrosły o 15 proc, podatki, zaś 
ceny najważniejszych produk
tów żywno* iowyh podniesiono 
średnio o 22 proc. Wraz z pod
wyżką cen nastąpiła podwyżka 
minimalnych płac i emerytur 
o 22—31 proc.

Ta drakońska kuracja gospo
darcza. będąca jednym z ele
mentów stabilizacji gospodar
ki portugalskiej, nie wzbudzi
ła entuzjazmu wśród Portugal
czyków Ale zarówno główna 
centrala związkowa Intersindi- 
cal, jak i mająca szerokie 
wpływy wśród klasy robotni
czej Portugalska Partia Komu
nistyczna. przyjęły ja ze zro
zumieniem. Nie oznacza to jed
nak. że popierają w całej roz
ciągłości plan gospodarczy rzą
du i w ogóle linię polityczną 
Partii Socjalistycznej. Przy
wódca PPK AIvaro Cunhal po
wiedział w jednym z niedaw
nych wystąpień, że socjaliści, 
zajmując stanowisko antykomu
nistyczne. otworzyli drogę dla 
ofensywy prawicy.

Od pewnego czasu ta ofensy
wa przybiera na sile. Przewo
dzi jej największa partia opo
zycyjna — Partia Socjal-Demo- 
kratyczna (PSD), a szczególni# 
jej prawe skrzydło z przywód
cą Sa Carneiro. Krytykuje on 
publiczni# prezydenta Ramalho

w 
połączony ż za- 

zo-

kie czasopismo „NIN” utrzymu
je obecnie, że zamach na am
basadę jugosłowiańską 
Sztokholmie 
mordowaniem ambasadora 
stał przeprowadzony przy po
mocy szwedzkiej SAPO czyli 
policji bezpieczeństwa.

Mikulić twierdzi bowiem, iż 
jeden z przywódców Ustaszy, 
40-letni Chorwat o nazwisku 
Blaz utrzymywał dobre kon
takty ze szwedzką SAFO. Przed 
20 laty Blaz uciekł z Jugosła
wii do Austrii a następnie 
RFN i Australii prowadząc w 
tych krajach ożywioną działal
ność w ramach organizacji 
wojskowej Ustasza, zajmującej 
się szkoleniem terrorystów i 
dywersantów.

To na rozkaz Blaza terroryś
ci chorwaccy okupowali 10 lu
tego 1971 r. konsulat Jugosła
wii w Goeteborgu. Okupację 
konsulatu przerwano no kilku 
godzinach, gdy z SAPO nadesz
ła wiadomość, że wśród zakład- 
;vków konsulatu nie ma ani 
konsula, ani żadnej innej waz
ie; osobistości. Po tej akcji 
Blaz opuścił Szwecję.

Po kilku tygodniach Biaz zno
wu zjawił się na północy. Tym 
razem po to, aby zorganizować 
jeszcze większą prowokację. 
Chodziło o ujęcie ambasadora 
Jugosławii -w Szwecji, Ro!ovi- 
ća i całego personelu tej am
basady w Sztokholmie. W za
mień za zwolnienie zakładni
ków Blaz miał zażądać od 
władz jugosłowiańskich wy
puszczenia na wolność 9 usta- 
szowców, odsiadujących kary 
więzienia w Jugosławii.

_ W czasie spotkania z Miku- 
lićem Blaz miał oświadczyć, że

a
nle będzie mogło znaleźć pracy 
przynajmniej przez 3 lata...

W innych krajach afrykań
skich sytuacja jest jeszcze gor
sza... Głównym towarem eks
portowym Górnej V, olty są lu
dzie. 600 tys. robotników stam
tąd pracuje sezonowo w sąsied
nich krajach. 17 Dżibutti aż 85 
proc, ludności jest pozbawionych 
pracy.

Przeszło połowa ludności Wysp 
Zielonego Przylądka opuściła 
tę wyspiarską republikę, szu
kając pracy. IV Etiopii i Tanza
nii jest tak trudno cr zajęcie w 
miastach, że władze przymuso
wo deportują ludzi z powrotem 
do tych okręgów wiejskich, z 
których przybyli. Botswana. 
Malawi i Mozambik wysyłają 
dziesiątki tysięcy młodych ludzi 
do pracy w południowoafrykań
skich kopalniach.

Jednak, mimo katastrofalnych 
liczb bezrobotnych, 
„pozbawiony pracy” 
Afryce często o tyle 
że nie obejmuje milionów ludzi 
wegetujących na karłowatych 
gospodarstwach. W ciągu ostat
nich dwudziestu lat Afryka 
przechodziła coraz bardziej od 
handlu wymiennego do gospo
darki pieniężne5, żeby zaś zdo
być pieniądze. Afrykanin na o- 
gół musi udawać się do mia
sta...

Międzynarodowa Organizacja 
Pracy ocenia, że Afryka musi 
do 2000 r. stworzyć 150 milionów 
miejsc pracy... Cel ten jednak 
jest prawdopodobnie równie nie
osiągalny. iah obiet:’:’n K«rii. 
że zapewni swym obywatelom 
pełne zatrudnienie do 1080 r.”

(sek)

określenie 
jest w 
nieścisłe.

Eanesa za „sprzyjanie rządowi 
socjalistów”, co w ujęciu twar- 
dogłowych z PSD jest sprzecz
ne z pozycją, jaką winien zaj
mować ten mąż stanu.

Wystąpienia Sa Carneiro. któ
ry usiłuje zbić kapitał politycz
ny dla swojej partii na trud
nościach. jakie przeżywa kraj, 
i związanych z tym nastrojach 
społecznych, doprowadziły do 
napięcia w państwie, a także 
wewnątrz tej partii. Niedawno 
do dymisji podał się jej Ko
mitet Polityczny, który kiero
wał PSD do ustąpieniu Sa Car
neiro ze stanowiska przewodni
czącego w ubiegłym roku. Ko
mitet prowadził politykę „se
lektywnej opozycji” wobec 
rządu, w odróżnieniu od total
nej krytyki, jaką uprawia pra
we skrzydło partii. To zresztą 
ono odgrywa w niej obecnie 
główną rolę i dzięki temu na 
ostatnim kongresie PSD ta wła
śnie frakcja odniosła zwycię
stwo. Sa Ćarneiro został pono
wnie przewodniczącym partii. 
Może to doprowadzić do oder
wania się lewego skrzydła par
tii. które przekształciłoby 
w niezależną organizację.

Poczynania cywilnej prawicy 
mają poparcie w wojsku. Mó
wił o tym na początku kwiet
nia prezydent Eanes, oznaj
miając, iż miały miejsce „akcie 
mniejszości zmierzające do pró- 
bv skierowania aparatu wojsko
wego w kierunku samowoli”.

Mimo tego, że od rewolucji 
minęły ponad cztery lata i o- 
-becna armia portugalska jest 
odmienna od tej. jaka obalała 
Caetano, to jednak nadal — 
aczkolwiek w mniejszym nasi
leniu — trwają w jej łonie 
starcia między prawicą a lewi
cą. Są one mało widoczne, nie
jako podskórne, ale jednak ist
nieją, aczkolwiek w armii do
minuje tendencja do hierarchi
zacji i odpolitycznienia. Trzeba 
jednak pamiętać, że jest to si
ła, która dokonała rewolucji. 
Poszczególne iej oddziały brały 
też udział w dwóch nieuda
nych puczach — prawicowym i 
lewicowym. Tłumieniem tego 
ostatniego kierował obecny pre- 

się

zastrzele- 
i Rolovića. 
zostali ujęci 

policję szwedzką. Ziryto- 
Blaz przystąpił natych- 
ćo zorganizowania nowe-

ambasadora 
mordercy i

dlaw

akcję można przeprowadzić 
przy pomocy trzech ludzi. Mi
kulić był jednak innego zda
nia. Wówczas Blaz powiedział, 
że Mikulić nie potrzebuje się 
obawiać interwencji ze strony 
szwedzkiej policji, ponieważ 
SAPO zawiadomiło go, iż nie 
będzie wkraczała w akcję na 
eksterytorialnym terenie amba
sady.

Zamach zakończył się jednak 
nieprzewidzianym 
niem 
Dwaj 
przez 
wany 
miast 
go zamachu mającego na celu 
odbicie obu morderców w cza
sie ich rozprawy sądowej. 
Przygotowania były już bar
dzo zaawansowane. Jednak w 
wyniku informacji ze strony o- 
soby kontaktowej z SAPO — 
Blaz nagle odwołał akcję i wy
jechał ze Szwecji.

W lezie 1972 r. Blaz znowu 
pojawił się w Sztokholmie. Je
go wpływowi przyjaciele z 
SAPO mieli go poinformować, 
że czas dojrzał już do dokona
nia nowego zamachu. Tym ra
zem chodziło o przygotowanie 
ucieczki obu terrorystów prze
bywających w najcięższym wię
zieniu Szwecji — Kumla. Re
zultatem tej akcji było uwol
nienie 15 więźniów w nocy z 
17 r»a 18 sierpnia tego samego 
roku a wśród nich obu mor
derców ambasadora Rolovića. 
W wyniku nościgu policja 
schwytała uciekinierów w kil
ka dni późnie5 niedaleko miej
scowości Mariestad i osadzono 
ich ponownie w więzieniu.

Artykuł w jugosłowiańskim 
czasopiśmie „NIN” wywołał w 
Sztokholmie duże zaintereso
wanie ze strony opinii pub
licznej. Były szef SAPO. Hans 
Holmer w wypowiedzi 
dziennika „Dggens Nyheter” 
stwierdził, że nie może sobie 
przj-pomnieć, aby kiedykolwiek 
usłyszał nazwisko Blaz. Arty
kuł w ..NIN” określił jako wy
twór fantazji zaprzeczając jed
nocześnie jakoby pracownik 
SAPO mógł utrzymywać jakie
kolwiek kontakty z członkiem 
organizacji nacjonalistów chor
wackich.

Bardziej rozmowny okazał 
sie jednak zastępca szefa 
S.SPO Sture Hóglund Wpraw
dzie i on uważa za nieprawdo
podobne. aby ktoś z SAPO 
mógł przekazywać taktyczne 
wskazówki dla przeprowadze
nia akcji planowanych przez 
chorwacką organizację separa
tystyczną. ale jednocześnie do- 
daje. że nie byłoby to jednak nie
możliwe. Hóglund potwierdza, 
że SAPO utrzymuje stale pew
ne kontakty z raźnymi ugru
powaniami emigrantów w 
Szwecji, dodając, że dzieje się 
tak aby zapobiec rozmaitym 
akcjom terrorystycznym.

Jeśli jednak mimo to sprawa 
miała się tai:, jak utrzymuje 
Mikulić — mówi Hórtund — 
to w tym przypadku SAPO za
działała zupełnie nie we włas
nym interesie. Natomiast w 
wypowiedzi dla rza.dowego 
iziennika . Srenska Dagbladet” 
rzecznik S.APO potwierdza, że 
nazwisko B1az jest jej znane.

Jak •widać seria niezbyt po
chlebnych skandali politycz
nych, w jakie wmieszana 
jest szwedzka SAPO nie ury
wa się. Najnowszym przy
kładem są fakty uiawnione 
przez jugosłowiański tygod
nik „NIN”.

zydent, a wówczas pułkownik, 
Ramalho Eanes.

Tajemniczy i małomówny, 
bardzo ostrożnie działający na 
forum politycznym w pierw
szych miesiącach po nominacji 
na prezydenta, ostatnio poczyna 
sobie coraz śmielej Wkracza w 
sferę polityki zagranicznej i 
wewnętrznej, co jest nie w 
smak premierowi Mario Soere- 
sowi, uważającemu się za czo
łowego polityka Portugalii.

Rosnącą aktywność prezy
denta znalazła estatnio swój 
■wyraz w kilku decyzjach. Prze
de wszystkim w pozwoleniu na 
.powrót byłego prezydenta kra
ju z okresu Caetano — Ameri- 
co Tomasa i w zacytowanym na 
wstępie stwierdzeniu, że bar
dziej istotne jest, jak się rzą
dzi. aniżeli kto rządzi.

Te oraz inne posunięcia — 
no. podróż na szczyt NATO do 
Waszyngtonu, wystąpienie na 
Sesji Rozbrojeniowej ONZ. czy 
też wizyta w Brazylii i Wene
zueli — to przykłady wzrostu 
aktywności prezydenta. Powo
li, acz systematycznie, wychodzi 
on zza pleców premiera, zapeł
niającego czołówki europejskich 
gazet i podróżującego ciągle po 
Starym Kontynencie.

Czj’ ma to świadczyć o po
wolnym przejmowaniu nici 
władzy przez Eanesa? Jeszcze 
parę micśięcy temu współpra
cujące wówczas ze sobą CDS 
i PSD pragnęły tego. Obecnie 
pierwsza wchodzi w skład 
rządu, a druga znajduie się w 
opozycji. Jeżeli chodzi o so
cjaldemokratów. to nic nie 
wskazuje, aby poparli taką 
tendencję. CDS z kolei, lansu
je tezę rządów „półprezj’deń- 
ckich”. Sprzeciwia się jej Par- | 
tia Socjalistyczna oraz lev

Ale czy sytuacja ciągłego 
braku stabilizacji nie sprzyja 
zamysłom Eanesa? W Portu
galii jest dużo polityków, któ
rzy są w stanie utworzyć „re
zerwową armię mózgów”, bę
dącą do jego dyspozycji, kie
dy zajdzie potrzeba.

Zobowiązanie
(P) W Genewie zebrał się 

znowu Komitet Rozbrojenio
wy. Jest to, jak się przypusz
cza, ostatnia już sesja w do
tychczasowym składzie. W 
przyszłości w pracach komi
tetu będzie brało udział nie 
31 lecz 40 państw, a przewod
niczyć obradom będzie co mie
siąc inne państwo. Zmiany te 
ustanowiono podczas zakoń
czonej niedawno Specjalnej 
Sesji Rozbrojeniowej ONZ w 
Nowym Jorku.

Zmienił się więc kształt Ko
mitetu Genewskiego, eo po
winno mieć wpływ na sku
teczność jego . prac. Zwraca 
się m. irt. uwagę na fakt, że 
w obradach będzie odtąd bra
ła udział Francja, której u- 
czestnictwo było dotychczas 
tylko formalne. W ten spo
sób jedynym mocarstwem nu
klearnym nie zasiadającym w 
komitecie będą Chiny, które 
konsekwentnie wstrzymują się 
od udziału w rokowaniach 
rozbrojeniowych.

I
b
I

układu w 
broni che- 
z projektów 
Genewie są 

inne bu-

Reformy organizacyjne nie 
oznaczają zmiany samych za
łożeń komitetu. Jego program 
działania jest już wypełnio
ny na wiele miesięcy naprzód. 
Powrócą z pewnością te same 
•tematy, które od dłuższego 
czasu były przedmiotem dys
kusji. a ,więc m.in. problem 
pełnego zakazu prób nuklear
nych i projekt 
sprawie zakazu 
mieżnej. Niektóre 
omawianych w 
już zaawansowane, 
dzą nadal żywe snory. Wszy
stkie jednak mają wspólną 
cechę — dotyczą problemów 
o znaczeniu decydującym dla 
perspektyw rozbrojenia.

IJI■

Komitet Genewski spraw
dził się już jako międzyna
rodowe forum rozbrojeniowe. 
Oczekuje się, że w nowym, 
rozszerzonym składzie będzie 
o:i miał jeszcze bardziej re
prezentatywny charakter. Taki 
był m. in. sens decyzji pod
jętych w Nowym Jorku. Ale 
reforma komitetu ma przede 
wszystkim na celu pobudzenie 
jego działalności. Sesja Roz
brojeniowa w Nowym Jorku 
zakończyła się bowiem przyję
ciem przez wszystkie uczestni
czące w niej państwa zobo
wiązania do nasilenia wysił
ków na rzecz rozbrojenia. Ge
newa będzie odpowiednim 
miejscem, aby spełnić te zobo
wiązania.

JANUSZ REITER

Prawo i polityka
(P) Skomplikowaną praw

nie i ryzykowną politycznie 
rozgrywkę rozpoczął rząd in
dyjski decydując się na skie
rowanie do sądu w Delhi 
testępnego aktu oskarżenia 
przeciwko byłemu premiero
wi, Indirze Gandhi. Pani Gan- 
dhi zarzuca się przede wszy
stkim nadużywanie władzy w 
okresie stanu wyjątkowego 
kończącego — jak pamięta
my — jej 11-letnie rządy i 
poprzedzającego ubiegłorocz
ną, zaskakującą porażkę wy
borczą 
stawą prawną 
były raporty 
Shaha.

Kontrowersyjną pod
łych oskarżeń 
tzw. komisji

opublikowanoRaporty te 
już przed dwoma miesiącami, 
jednak rząd premiera Desaia 
zwlekał z podjęciem akcji 
prawnej przeciwko córce Ne- 
hru, na co niemały wpływ 
miało pospieszne i niefortun
ne aresztowanie Indiry Gand
hi jesienią ub. roku bez na
leżytych dowodów winy. 
Zwolniona przez sąd opusz-, 
czala ona go w glorii męczen
nicy, pozyskując przy okazji 
sympatię tłumów i — co się 
później okazało — znaczne 
poparcie polityczne. Norarji 
Desai postanowił odtąd wszel
kie postępowanie sądowe prze
ciwko swej rywalce przyooto- 
wywać bardzo starannie i bez 
zbytniego pośpiechu.

Do ponownego i pospiesz- 
I nego oskarżenia pani Gandhi 
1 nawoływał natomiast — nie- 
I pomny gorzkiej nauczki — 
j minister spraw wewnętrznych 
| w rządzie Janaty, Charom 
j Singh. Kontrowersja w tej 
j kwestii, obok rywalizacji per- 
‘ sonalnej oraz ogólniejszych 
| rozgrywek wewnątrzpartyj
ni nych, była jedną z przyczyn 
B niedawnych ostrych rozdżwię- 
| kóio między Charanem a pre- 
| mierem Desaiem. Komentato- 
| rzy zwracają jednak uwagę, 
p iż na decyzję o skierowaniu 
i do sądu wstępnego aktu os-
i karżenia przeciwko Indirze 
| Gandhi miały wpływ przede 
a wszystkim jej ostatnie suk- 
| eesy w kolejnych wyborach 
I uzupełniających. I to nie tyl- 
| ko na południu ale rów-
ii nież na północy — w nai- 
g ważniejszym politycznie regio- 
I nie Indii.

utracone wpły- 
część utraconej 
była premier 

niebezpiecz-

Odzyskując 
wy i znaczną 
popularności 
stała się znów 
nym przeciwnikiem. Sięgnięto 
więc po argumenty prawa. 
Nie wiadomo jednak esy 
przyniosą one oczekiwane re
zultaty polityczne.

FRANCISZEK NIETZ
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Spartakiady radzieckich sportowców
(P) Mija 50 lat od inaugura

cji radzieckiego święta sportu — 
wszechzwiązkowych spartakiad. 
Spartakiady te są swoistymi 
przeglądami sportowych talen
tów ZSRR.

U podstaw ruchu spartakia
dowego ZSRR leży sport maso
wy, a celem spartakiad jest 
wyłonienie najlepszych spor
towców kraju. Spartakiady sta
ły się więc odzwierciedleniem 
siły radzieckiego sportu, rozwo
ju kultury fizycznej w społe
czeństwie.

Pierwsza soartakiada odbyła 
Się latem 1928 r. na stadionie 
moskiewskiego Dynama, spe
cjalnie na tę okazię zbudowa
nego. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele 22 dyscyplin 
sportu, w tym 612 zawodników 
z robotniczych klubów zagra
nicznych.

Finisz kolarski
...pieszo

(P) Na środę w kolarskim 
„Tour de France” przewidzia
ne były dwa podetapy.

Pierwszy z nich miał prowa
dzić z Tarbes do Valence 
d’Agen Start wyznaczono na 
wczesne godziny ranne. Zmę
czeni poprzednim, rozgrywa
nym w Pirenejach etapem ko
larze zaprotestowali. 148-kilo-me- 
trową trasę przebyli oni w spa
cerowym tempie i na metę 
przyjechali z dwugodzinnym o- 
póżnieniem Kilkadziesiąt met
rów przed metą zsiedli z ro
werów 1 pieszo ukończyli wyś
cig.

Po południu odbył sie drugi 
podetap XII etapu z Valence 
d’Agen do Tuluzy (96 km). 
Zwvciężvł Francuz Jacoues 
Esclassan przed Holendrem 
Janem Raasem i Belgiem Fred- 
dy Martensem — 2;19:12. Lide
rem wyścigu jest nadal Belg 
Joseph Bruyere — 58;38:42 przed 
Francuzem Bernardem Hinaul- 
tem (strata 1:05) i Holendrem 
Joonem Zoetemelkiem (strata 
1:58). Do klasyfikacji nie zosta
ły wliczone czasy z pierwszego 
środowego podetapu.

Z reguły finały spartakiady 
poprzedzają eliminacje w za
kładach pracy, kołchozach, u- 
tzelniach. Kolejny etap stano
wią eliminacyjne zawody w 
rejonach, miastach, obwodach i 
republikach. W finałach wystę
pują reprezentacje wszystkich 
republik związkowych oraz 
Moskwy i Leningradu. Walczą 
one o 
ZSRR, 
wych 
ZSRR.

Na 
ZSRR 
został 
Lenina, mogący pomieścić 100 
tys. widzów. Po pracach rekon
strukcyjnych i modernizacyj
nych stanie się on areną 
Igrzysk Olimpijskich w 1980 r 
Tu też odbędą się ceremonie 
otwarcia i zamknięcia Igrzysk, 
oraz zawody w lekkoatletyce, 
piłce nożnej i jeździectwie.

Ponad 80 min sportowców u- 
czestniczyło w eliminacjach 
Spartakiady Narodów ZSRR, 
której finały odbędą się w 
1979 r. Spartakiada ta będzie 
wielką próbą przed Olimpiadą. 
Zawody będą się odbywały na 
wielu obiektach, które rok póź
niej staną się areną zmagań 
olimpijskich. Tak jak w 1928 r. 
— finały VII Spartakiady będą 
miały obsadę międzynarodową 
Oprócz zawodników radzieckich 
uczestniczyć w nich będzie 2 
tys. zagranicznych sportowców. 
Zaproszenia zostaną rozesłane 
do najlepszych sportowców 
1978 r.

W programie VII Spartakia
dy Narodów ZSRR znajdą się 
wszystkie olimDijskie dyscyp
liny sportu, a także cztery in
ne, popularne w ZSRR — sam
bo, gimnastyka artystyczna, te
nis i szachy. W tych nieolim- 
pijskich dyscyplinach, a także 
w piłce nożnej, hokeju na tra
wie i jeździectwie uczestniczyć 
będą tylko 
cy.

Gośćmi 
działacze 
Komitetu 
dzynarodowych federacji sporto
wych, narodowych komitetów 
olimpijskich, byli czołowi spor
towcy z całego świata. Z fi-

nałów spartakiady będą prze
prowadzone transmisje telewi
zyjne na cały świat.

nagrody Rady Ministrów 
nagrody władz związko- 
oraz Komitetu Sportu

Spartakiadę Narodów 
w 1958 r. wybudowany 
w Moskwie Stadion im.

sportowcy radziec-

spartakiady będą
Międzynarodoy/ego 

Olimpiiskieso, mię-

Z głębokim żalem zawiadamia my, że 9 lipca 1978 r. zginął tra
gicznie nasz jedyny Syn, 20-letni

PIOTR MRÓWCZYŃSKI
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek. 14 bm. o godz. 

12 w kościele parafialnym 1 na cmentarzu w Falenicy.

matka i ojciec

Red. inż.

WIESŁAWOWI MRÓWCZYŃSKIEMU
szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci jedynego Syna

PIOTRA MRÓWCZYŃSKIEGO
składają

koledzy

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 11 lipca 1978 r. 
zmarł nasz ukochany Mąż i Tatuś przeżywszy lat 53

BOGUSŁAW WITOLD JAKÓBIEC
Msza święta zostanie odprawiona w kościele parafialnym w 

Aninie w dniu 14 lipca 1978 r. o godz. 15.30 po czym nastąpi wy
prowadzenie Zwłok na cmentarz w Marysinie Wawerskim przy 
ul. Korkowej

Pogrążeni w smutku pozostają

tona, córka, syn oraz rodzina

Wszystkim, którzy okazali nam pomoc w ciężkich chwilach 
choroby i po stracie naszego Męża i Brata, a zwłaszcza Kie
rownictwu Ministerstwa Pracy. Płac i Spraw Socjalnych, przy
jaciołom, koleżankom 1 kolegom składamy serdeczne podzięko
wanie.

Halina I Stefania 2eglickie

15 lipca br. w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
mego Syna

andrzeja”ungra
redaktora „Życia Warszawy” 

w Jego Intencji 
oraz za dusze Jego

OJCA WACŁAWA 
I BRATA MIECZYSŁAWA 

odprawiona będzie msza św. o godz. 18 w kaplicy 
Matki Bożej w kościele św. Krzyża na Krakow
skim Przedmieściu, o czym zawiadamiają

matka i przyjaciele

W dniu 9 lipca 1978 r. odszedł od nas przedwcze
śnie w wieku lat 53 po nieuleczalnej chorobie nasz 
ukochany Mąż. Ojciec. Brat Zięć i Dziadek

JERZY PIÓYrOWSKI
b. dyrektor ZWPER-Płochocin długoletni praco
wnik „Polsport” W-wa oraz PP „Polmozbyt”. 
Uczestnik walk pod Monte Cassino — odznaczony 
Krzyżem Monte Cassino, Medalem Zwycięstwa i 
Wolności. Brązowym Krzyżem Zasługi. Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz in
nymi odznaczeniami państwowymi. Do ostatnich 
dni życia zaangażowany w pracy zawodowej i spo
łecznej.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 13.07. 
1978 r. o godz. 13.40 w kościele św. Wincentego 
(drewniany) na Cmentarzu Bródnowskim, po któ
rych nastąpi odprowadzenie Zwłok do grobu ro
dzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę
bokim smutku

żona. córka t mężem, syn, 
siostra, wnuczka i rodzina 

W-652410-1

W pierwszą rocznice śmierci
MARIANA RYSZARDA OLKOWICZA 

dnia 14.07.1978 r. o godz. 18 odbędzie się msza św. 
w kościele Matki Boskiej Częstochowskiej przy 
ul. Zagómej, o czym zawiadamiają

rodzice, siostra z mężem i córeczką

Dnia 10 lipca 1978 r. zmarl w wieku 74 lat

STANISŁAW SZCZEPAN 
BIELIŃSKI

emerytowany nauczyciel, długoletni kierownik 
szkól na Grochówie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
Najczystszego Serca Marii Panny przy Pi. Szem- 
beka w dniu 13 lipca 1978 r. o godz. 11.45. po któ
rym nastąpi przewiezienie Zwłok na Cmentarz 
Bródnowski, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim żalu

tona, córka, syn. zięć, wnuczki l rodzina

Trzy zwycięstwa 
młodych zapaśników

(P) Trzy zwycięstwa odnieśli 
w III rundzie reprezentanci 
Polski uczestniczący w mistrzo
stwach Europy juniorów w za
pasach w stylu wolnym w 
Oulu (Finlandia). W wadze 57 
kg Marian Skubacz wygrał 
przed czasem z Finem Jukką 
Rauhalą. W wadze 90 kg Alek
sander Cichoń wygrał przez 
dyskwalifikację z Gerhardem 
Steinem (RFN), natomiast w 
wadze 100 kg Krzysztof Kozy
ra położył na łopatki Węera 
Istyana Rabotkę. Przegrali swo
je pojedynki Mirosław Jędrzej
czak w wadze 62 kg z Ema. 
noilem Radu (Rumunia) oraz 
Paweł Krupiński w wadze 68 
kg z Rumunem Vasilem Stanes- 
cu. Krupiński został wyelimino
wany z turnieju. W najlepszej 
sytuacji z naszych zawodników 
jest Aleksander Cichoń. który 
wygrał wszystkie swoje walki 
przed czasem.

Co z olimpiadą 
w Los Angeles?

(P) 31 lipca bieżącego roku 
mija termin podpisania umowy 
między władzami miejskimi Los 
Angeles, a MKO1. w sprawie 
organizacji letnich igrzysk o- 
limpijskich 1984 r. Jeśli strony 
nie dojdą do porozumienia 
MKO1. pozbawi Los Angeles 
prawa przeprowadzenia igrzysk.

Jak wynika z doniesień agen
cyjnych, sprawa utknęła w 
martwym punkcie. Przedstawi
ciel władz miejskich Los An
geles — Tom Sullivan oświad
czył w wywiadzie prasowym, iż 
miasto nie chce wziąć na sie
bie odpowiedzialności finanso
wej za olimpiadę, nrononujar. 
aby odpowiedzialność tą 
wzięła na siebie grupa osób 
prywatnych, zrzeszonych w ko
mitecie organizacyjnym igrzysk 
1984 r. Międzynarodowy Komi
tet Olimpijski nie zgadza się 
na to, żądając gwarancji ze 
strony miasta, zgodnie z obo
wiązującymi przepisami MKO1.

Wyścig Dookoła Polski

Włoch Fołloni zwycięzcą I etapu
(P) Pierwszy etap kolarskiego Wyścigu Dookoła Polski wy

grał reprezentant Włoch — Daniele Folloni wyprzedzając Jana 
Faltyna (Stal) i Mieczysława Nowickiego (Komunalni).

Start do I etapu nastąpił w 
Lesznowoli. Na trasę najdłuż
szego w tegorocznym wyścigu 
etapu wyruszyło 109 kolarzy. 
Meta zlokalizowana była na to
rze wyścigowym „Kielce” w 
Miedzianej Górze Przed wjaz
dem na tor wyścigowy sędzio
wie mierzyli czas zawodnikom, 
których następnie czekało 7 o- 
krążeń toru po 3 km każde

Po przejechaniu 31 km pele
ton zwiększył tempo. Pierwszą 
lotną premią w Grójcu wygrał 
Grzegorz Fajkowski. Pierwszym 
pechowcem tegorocznego wy
ścigu okazał się Bogdan Wodok. 
który na ulicach Grójca miał

Półfinały mistrzostw
piłkarskich juniorów

(P) W Elblągu w ostatnim dniu 
półfinałowego turnieju o mi
strzostwo Polski juniorów Polo
nia Bytom wygrała ze Śląskiem 
Wrocław 2:1 (0:1), a Olimpia 
Poznań pokonała Olimpię 
2:1 (0:0). .

Końcowa tabela:
1. Polonia
2. Śląsk :
3. Olimpia P.
4. Olimpia E.
W Nowym Sączu 

Warszawa pokonała 
Łódź 2:0 (2:0), a Sandecja No
wy Sącz wygrała ze Starem Sta
rachowice 3:0 (0:0).

Końcowa tabela:
1. Gwardia 6
2. Sandecja N. Sącz 3
3. Star 2
4. Widzew 1
Do finału awansowały: ___

nia, Śląsk, Gwardia i Sandecja.

(P) Najważniejsza impreza te
gorocznego sezonu będą dla 
mnie mistrzostwa Europy w 
Pradze — powiedziała Irena Sze- 
wińska podczas zakończonych 
we wtorek mistrzostw Polski

Elbląg

5
3
3
1

7—4
5—4
4—5
4—7

Gwardia 
Widzew

13—2
7—fi

Polo-

Bogusław Lizak 
13 w Szwecji

(P) Bogusław Lizak (Staj 
Stocznia Szczecin) startował 
wraz z blisko 1.600 pływakam' 
Szwecji, Finlandii, Norwegii, 
Danii i Holandii w rzecznym 
maratonie pływackim w Szwe
cji na dystansie 3 km. Nietypo
wy i zbyt krótki dla Lizaka 
dystans sprawił, iż zajął on 
dopiero trzynaste miejsce i 
czasem 36:22,0. Zwyciężył Szwed 
Sven von Iłolsta — 34:35,0.

Szczeciński pływak 15.VII. 
weźmie udział w maratonie na 
Wełtawie (25 km), w sierpniu 
natomiast będzie startować w 
międzynarodowych zawodach w 
pływaniu długodystansowym w 
Anglii (25 km) oraz w marato
nie Puck — Gdynia na dystan
sie 19,5 km.

Z różnych dziedzin
• W Kijowie rozpoczął się 

międzynarodowy turniej piłka
rzy ręcznych zorganizowany z 
okazji 50-lecia Radzieckiej Fe
deracji Piłki Ręcznej. Uczest
niczą w nim reprezentacje 
ZSRR (mistrz olimpijski), RFN 
(mistrz świata), Polski (brązo
wy medalista olimpijski) oraz 
druga reprezentacja ZSRR i 
drużyna Armii Radziekciej. W 
pierwszym meczu Armia Ra- 
dziecka pokonała Polskę 22:26 
(11:11), natomiast w drugim 
spotkaniu ZSRR I wygrała z 
ZSRR II 20:18 (13:12).

W czwartek rozegrany zosta
nie mecz ZSRR — reprezenta
cja świata. W tej ostatniej dru. 
żynie wystąpi dwóch reprezen
tantów Polski — Kałuziński i 
Klempel.

© Drugie zwycięstwo odnio
sła reprezentacja Polski w 
międzynarodowym turnieju 
młodzieżowym siatkarek, który 
odbywa się w Jasberne (Wę
gry). Młode polskie siatkarki 
zwyciężyły drużvnę Rumuni: 
3:1 (15:9, 14:16, 15:9, 15:4).

Wyniki pozostałych spotkaf 
były następujące:

Jugosławia — Węgry 3:2 
(18:16, 13:15, 16:14, 8:15. 15:10),

CSRS — NRD 3:0 (15:11, 15:2 
15:3),

NRD — SC Lehel (Węgry) 3:0 
(15:13, 15:0, 15:10).

• Na zaproszenie PZKcsz na 
przełomie lipca i sierpnia goś
cić będzie w Polsce zespół a- 
merykańsikej ligi uniwersytec
kiej News Relace z Florydy. 
Amerykanie rozegrają kilka 
spotkań z kadrą polskich ko
szykarzy: 26—27 lipca w Gdań
sku, 28—29 w Toruniu oraz 
30—31 w Poz-naniu. Zespół a- 
merykański weźmie również u- 
dział w turnieju w Karpaczu 
(4—fi.VIII), w którym obok ka. 
dry Polski i Górnika Wał
brzych lub Zagłębia Sosnowiec 
wystąpią prawdopodobnie ko
szykarze Banika Ostrawa.

O Na świetny sposób przy
gotowania się do sezonu wpa- 
dli działacze Śląskiego OZHL. 
Wykorzystując długą przerwę 
w rozgrywkach ligowych po
stanowiono utworzyć polsko- 
czechosłowacką interligę. Ze 
strony polskiej startować będą 
hokeiści Naprzodu Janów, Za
głębia Sosnowiec, GKS Tychy 
GKS Katowice, Baildonu Kato
wice i Polonii Bytom, ze stro
ny czechosłowackiej m. in. 
Banik Karvina, TZ Trzyniec, 
AZ Havirov, Tatra Koprzivni- 
ca. Pierwsza seria spotkań ro
zegrana zostanie na lodowi
skach woj. katowickiego w 
dniach od 21 do 26 sierpnia, 
rewanże natomiast w Czecho
słowacji od 9 do 15 września.

Obecnie rozpoczynam ostatni e- 
tap przygotowań do tej imprezy 
13 lipca wystąpię w mityngu w 

| Lozannie, a stamtąd udają się 
do francuskiego ośrodka olim
pijskiego Font Romeu. Doświad
czenie wykazuje, że trening wy
sokogórski zawsze korzystnie 
wpływa na moją formę. Po 2- 
tygodniowym pobycie w Font 
Romeu będę miała jeszcze 2—3 
starty w mityngach.

— Czy wiadomo już na jakich 
dystansach wystąpi Pani pod
czas mistrzostw w Pradze?

— Jeszcze nie podjęłam decy
zji O 
cyduje 
wań. 
będzie 
mniej 
jak najlepsze miejsca i uzyskać 
dobre wyniki. Aktualny rekord 
świata na 200 m. jest bardzo 
wyśrubowany, natomiast wynik 
na 400 m może być jeszcze po- 
prawiony.

— Kiedy zobaczymy Panią na 
dystansie 400 m pł.?

— W drugiej połowie sezonu 
ponownie spróbuję sił w tej 
konkurencji, chociaż jeszcze nie 
wiadomo. czy wystąpię w tej 
specjalności na mistrzostwach 
Europy w Pradze.

Zeszłoroczne niepowodzenia 
na 400 m pł bynajmniej mnie 
nie zniechęciły.

★
W mityngu w Lozannie oprócz 

Ireny Szewińskiej 
metrowcy: Podlas, 
i Łapiński oraz 
Pusty i Giegiel

★
(P W Malmoe zakończył się 

dwudniowy trójmecz lekkoatle
tyczny Szwecja — Francja — 
Szwajcaria (kobiet i mężczyzn). 
W obu klasyfikacjach zwycię
żyła Francja. Wyniki — męż
czyźni: Francja — 169 pkt
Szwajcaria — 123 pkt, Szwecja
— 121 pkt. kobiety: Francja — 
122 pkt, Szwa jcaria .— 91 pkt 
Szwecja — 89 pkt.

W biegu na 200 m kobiet nie
spodzianka było zwycięstwo 
Chantal Rega (Francja) — 22.79 
nad Linda Haglund (Szwecja)
— 22,92. Bieg na 1500 m kobiet 
wygrała Joelle Debriuwer (Fran
cja) — 4:18,39. Były to najlepsze 
rezultaty meczu.

programie startów zade- 
ostatni etap przygoto- 

Konkurencja w Pradze 
bardzo silna. tym nie- 
będe chciała wywalczyć

upadek i mimo ambitnej po
stawy nie zdołał dojść do za
sadniczej grupy. Na 40 km tra
sy utworzyła się 13 osobowa 
czołówka kolarzy, która zaczę
ła systematycznie zwiększać 
przewagę nad zasadniczą gru
pą. Znaleźli się w niej m.in. 
Henryk Charucki (Polska I), 
Adam Jagła (Stomil), Stanisław 
Boniecki (LZS II), Tadeusz Woj
tas (Polska I) oraz dwóch Wło
chów Luciano Galleschi i Da
niele Folloni, Kurt Zalhofer 
(Austria) i Jirzi Stratilek (CSRS). 
Na drugiej lotnej premii, na 
68 km w Nowym Mieście, 
triumfował Roman Cieślak (Le
gia II) przed Adamem Jagłą i 
Ryszardem Szymeckim (LZS I).

Na setnym kilometrze grupa 
zasadnicza, w której znajdowało 
się wielu doskonałych kolarzy 
a m.in. lider wyścigu Jan Jan
kiewicz, Ryszard Szurkowski i 
Jan Brzeżny ożywiła się. Kilka 
kilometrów przed metą czołów
ka została doścignięta. Okazało 
się jednak, że nie ma wśród 
nich dwóch kolarzy — Daniele 
Folloniego (Włochy) oraz Hen
ryka Charuckiego. Dwójka ta o- 
derwała się od 13-osobowej 
grupki przed trzecią lotną pre
mią na 131 km w Sieloi, którą 
wygrał Charucki. Obaj przyje
chali jako pierwsi na punkt po
miaru czasu uzyskując przewa
gę pondd I min. nad kolejny
mi kolarzami. Następnie rozpo
częli walkę na torze w Miedzia
nej Górze. Już po pierwszym o- 
krążeniu widać było, że kolarz 
włoski doskonale czuje się w 
pagórkowatym terenie, uzysku
jąc znaczną przewagę nad rywa
lem. Zwiększył też różnicę nad 
pozostałymi kolarzami w trak
cie pokonywania rund na wy- 

zwyciężającścigowej trasie, 
bezapelacyjnie.

22-letni Daniele 
dził się w Montoli 
Obecnie jeździ w 
Florenza. Kolarstwem zajmuje 
się od 8 lat. W tym roku od
niósł już 10 zwycięstw w wyś
cigach rozgrywanych we Wło
szech. Startował również w wy
ścigu dookoła Bergamasco oraz 
w wyścigu Monte Cartlo — La- 
zio. W obu tych imprezach u- 
plasował się na 3 miejscu.

Folloni uro- 
w Lombardii, 
klubie Chima

Indywidualnie I etap

wystąpią 400- 
Włodarczyk 

plotkarze —

MAŁY LOTEK
I losowanie:
3—4—13—18—22
II losowanie:

4—10—11—13—26
Końcówka banderoli: 4339.

Express Lotek
17—26—27—44—46

3. Mieczysław Nowicki (Ko
munalni) — 3:47:55 (z bon. 5 
sek.)

4. '
gia

5. 
gia

6.
3:47:58.

Ryszard Szurkowski (Poi
li — 3:47:58
Zbigniew Szczepkowski (Le
li — 3:47:58
Jan Brzeżny (Polska I) —

Indywidualnie po prologu i 1 
etapie

1. Daniele Folloni (Włochy) 
3:50:48

2. Henryk 
ska I) — 3:50:48

3. 
munalni)

4. Jan Faltvn (Stal) — 3;51:59
5. Zbigniew Szczepkowski (Le

gia I) — 3:51:59
6. _ ‘

3;52:00
7. Janusz Bieniek (Polska II) 

— 3:52:03
8. Lech Tomaszewski (Stal) — 

3;52:04
9. Jan Raczkowski (Polska 

II) 3:52:04
10. Ryszard Szurkowski (dol

ska II) — 3:52:04.

Charucki (Pol-

Mieczysław Nowicki (Ko- 
3:51:54

Adam Jagła (St-omil)

Zwycięstwo Fh^a 
w Nowym Jorku

(P) W Nowym Jorku na kor
tach Forest Hills rozpoczął się 
międzynarodowy turniej teni
sowy, w którym występuje 
również Wojciech Fibak. Polak 
w pierwszym swym meczu 
zwyciężył 21-letniego Ameryka
nina Billy Martina 6:2, 6:4. W 
pierwszym secie Fibak miał 
zdecydowaną przewagę nad zde
prymowanym Amerykaninem 
w drugim natomiast napotkał 
już opór. Zwycięstwo Fibaka 
było jednak wyraźne.

W innvm pojedynku 19-Jetni 
John McEnroe (USA) zwyciężył 
weterana światowych kortów 
Australijczyka Johna Newcom- 
be 1:6, 6:4, 7:5.

*

(P) Dorota Dziekońska, Ma
rzena Sieradzka i Iwona Ku
czyńska reprezentować będą 
Polskę w rozgrywkach teniso
wych o Puchar Annie Sois- 
bault. Drużyna polska wystą
pi w eliminacjach w dniach 
14—16.VII. w Fuldzie (RFN) ra
zem z zespołami RFN, Grecji 
i Węgier.

Rozgrywki eliminacyjne prze
prowadzone zostaną w 6 gru
pach. Zwycięskie drużyny kwa
lifikują się do finału, który 
odbędzie się w dniach 21—23 
linca w Tououet.

1. Daniele Folloni (Włochy) — 
— 3:46:38 (z bon. 15 sek)

2. Jan Faltyn (Stal) — 3;47:45 
(z bon. 10 sek.)

(P) Od zwycięstwa nad Amerykaninem Billy Martinem rozpoczął 
Wojciech Fibak grę w turnieju w Forest Hills.

Fot. Zbigniew Furman

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7.VII.1978 r. zmarł po wypadku samochodowym w 
wieku 47 lat nasz najdroższy Mąż. Ojciec i Syn

MIECZYSŁAW WODZIŃSKI
długoletni pracownik Wojskowych Zakładów Kar
tograficznych w Warszawie.

Uroczystości żałobne odbędą się w dniu 14.VII. 
1978 r. o godz. 9,30 w Domu Pogrzebowym na 
Cmentarzu Komunalnym Północnym (Czcionki 33), 
po których nastąpi wyprowadzenie Zwłok na 
cmentarz miejscowy, o czym zawiadamiają pogrą
żeni w głębokim smutku

żona, córka, syn, rodzice, zięć i rodzina 
W-65Ż413-1

KRYSTYNA KARCZEWSKA
długoletni wychowawca i pedagog wychowania 
przedszkolnego, dyrektor Przedszkola Nr 111, od
znaczona Złotym Krzyżem Zasługi 1 Złotą Odzna
ką ZNP zmarła dnia 11.VII.1978 w Krakowie — 
o czym zawiadamiają

matka, mąż. dzieci, zięciowie i wnuczki
Porzeb odbędzie się 14. VII.78 r. o godz. 13.30 na 

cmentarzu w Wólce Węglowej.
TW-715727-1

W dniu 10.VII.1978 r. zmarła po długich i cięż
kich cierpieniach, przeżywszy lat 55

mariannakowalska
z d. Szymczak

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 14.VH 
1978 r. o godz. 13 w kościele św. Karola Boromeu- 
sza na Powązkach, po którym nastąpi wyprowa
dzenie Zwłok na cmentarz miejscowy do grobu 
rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku

mąż i synowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 
lipca 1978 roku zmarła przeżywszy lat 71

ZOFIA NOWAK
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 14 lip- 

ca 1978 roku o godz. 19 w kościele św. Karola Bo- 
romeusza na Powązkach, o czym zawiadamia po
grążona w’ głębokim żalu

rodzina 
W-652391-1

Dnia 11 lipca 1978 r. zmarl

STEFAN ŻERO
ekonomista — ur. 4.IV.1910 r.

Msza św. odbędzie się w piątek 14.VII. o godz. 
9 w kościele Karola Boromeusza 1 wyprowadze
nie Zwłok do grobu rodzinnego na Cmentarzu Po
wązkowskim, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokiej rozpaczy

żona, siostra i rodzina 
W-652409-1

W dniu 9 lipca 1978 r. zmarł przeżywszy lat 73

ANTONI WUJEK
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w ko

ściele św. Wincentego na Bródnie (w kościele mu
rowanym) w dn 13.VII.1978 r. o godz. 10.45, po 
którym nastąpi wyprowadzenie do grobu rodzin
nego na cmentarz miejscowy. Zawiadamiają

żona, synowie, synowe, wnuczki 
i prawnuczek

W-716627-1

W dniu 10 lipca br. zmarł w wieku 77 lat nasz 
ukochany Mąż, Ojciec i Dziadek

HUGO KONRAD
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 14 lip

ca 1978 r. o godz. 13.40 w kościele św. Wincentego 
na Bródnie, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku

żona, dzieci i wnuczki 
WF-715644-1

W dniu 9 lipca 1978 r. zmarl w wieku 71 lat

WACŁAW ŻOCHOWSKI
mistrz tapicerski

Uroczystości żałobne odbędą się w dniu 13 lipca 
1978 r. o godz. 9 w Domu Pogrzebowym na Cmen 
tarzu Komunalnym Północnym, po których na
stąpi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

córka, synowie, synowe, wnuczki i rodzina 
W-652394-1 

Dnia I lipca 1978 r. zmarła

DELWINA EWAPISKORSKA
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w Do

mu Pogrzebowym na Cmentarzu Komunalnym 
Północnym w dniu 14. VII. 1978 r. o godz. 13, po 
którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz 
miejscowy do grobu rodzinnego, o czym zawiada
mia pogrążona w smutku

rodzina 
W-6524-1-1

Dnia 10 lipca 1878 r. zmarł przeżywszy lat 75

BOGUMIŁ ZAJKOWSKI
uczestnik walk o niepodległość Polski. Kawaler 
Krzyża Virtuti Milltari, Krzyża Walecznych i in
nych odznaczeń bojowych, uczestnik Powstania 
Warszawskiego. Długoletni pracownik Warszaw
skiego Przedsiębiorstwa Instalacji Sanitarnych 
Msza św. odbędzie się w dniu 13 lipca 1978 r. 
(czwartek) o godz. 14 w kościele św. Karola Bo
romeusza. skąd nastąpi wyprowadzenie Zwłok na 
Cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w smutku .

żona, córka, wnuczka i rodzina 
W-652414-1 

W dniu 10 lipca 1978 r. zmarła przeżywszy lat 77

KATARZYNA8 MALCZYŃSKA
Uroczystości żałobne odbędą się w dniu 14 lipca 

1978 r. o godz. 11.30 w Domu Pogrzebowym na 
Cmentarzu Komunalnym Północnym, po których 
nastąpi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miej
scowy. o czym zawiadamiają pogrążeni w głę
bokim smutku

syn, synowa, wnuki i rodzina 
W-715626-1

Dnia 15.VII (sobota) 1978 r. o godz. 8.30 (rano) 
w drugą rocznicę tragicznej śmierci ta dusze 

krystyńYszenic

ANNY WOYNA
zostanie odprawiona msza św. żałobna w kościele 
parafialnym św. Aleksandra Plac Trzech Krzyży, 
o czym zawiadamiają Przyjaciół i Znajomych 

przyjaciele z Chicago 
W-715235-1

W piątą rocznicę śmierci i nadchodzących Imie
nin niezapomnianego

WINCENTEGO ŁUKOMSKIEGO
mgr inż.

zostanie odprawiona msza św. w kościele Wszyst
kich Świętych przy PI Grzybowskim dnia 17 lipca 
godz. 18.30 (kaplica M. Boskiej), o czym zawiada
miają Przyjaciół i Znajomych

• żona, syn, synowa

Zawiadamiamy, że dnia 30 czerwca 1978 r. 2marł 
nagle

JÓZEF BARTCZAK
długoletni pracownik Wytwórni Filmów Fabular
nych.

Pogrzeb odbył się w Łodzi na cmentarzu na 
Dołach

rodzina
N-1872-1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8.VII.1978 r. zmarł

JAN DĘBIŃSKI
pracownik Okręgowego Przedsiębiorstwa Przemy
słu Zbożowo-Młynarskiego w Warszawie — Młyn 
w Grójcu, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasłu
gi oraz innymi odznaczeniami państwowymi.

W Zmarłym utraciliśmy długoletniego cenionego 
pracownika, szlachetnego Człowieka i serdeczne
go Kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają 
Dyrekcja. POP PZPR. Rada Zakładowa 
orai koleżanki i koledzy

N-1878-1

Dyrektor
Teresie

Łopatyńskiej
wyrazy serdecznego współczu
cia z powodu śmierci

MATKI
składają

przyjaciele l IKNiBO 1 
Pedagogicznej Biblioteki 
Wojewódzkiej w Warsza
wie

S. t P.
Stanisław

Korzbok Łącki
ur. 15 grudnia 1399 r. zmarł 
7 lipca 1978 r. w Bydgoszczy 
i pochowany został 10 lipca 
1978 r. w Osieku Rypińskim, 
o czym zawiadamiają pogrą
żeni w głębokim smutku

żona, synowie, synowe, 
wnuki i rodzina

W-715479-1

Dnia 8 lipca 1978 r. zmarł 
S. f P.

Ryszard Erazm 
Galczewski 

magister farmacji
Drogiego Przyjaciela żegna 

pogrążona w głębokim smutku 
Jadwiga z rodziną 

W-715478-1

W dniu 8 lipca 1978 r. nie
spodziewanie odszedł na zaw
sze nasz jedyny Przyjaciel i 
ukochany Człowiek

mgr
Ryszard Erazm 

Galczewski 
zrozpaczeni

Zaza i przyjaciele 
W-716496-1

Dr med.
Oldze Moniuk

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

MĘŻA
składają

pracownicy Oddziału Nie
mowlęcego ,.B” Miejskiego 
Szpitala Dziecięcego im. 
prof. dr med. J. Bogdano
wicza

W-715569-1
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Plenarne posiedzenie ZW ZSMP

Problemy młodej rodziny
W ubiegłym roku w samym 

tylko stołecznym województwie 
zawarto 25 tys. związków mał
żeńskich.

Co może pomóc w starcie 
młodej rodzinie, młodemu mał
żeństwu? Dyskutowano o tych 
sprawach nie raz. Również we 
wt<a ek 11 bm. o modelu mło
dej rodziny o jej kłopotach i 
sposobach zaradzenia im mówio
no podczas plenarnego posie
dzenia Zarządu Warszawskiego 
ZSMP Młodej rodzinie. co 
podkreślano, potrzebna jest nie 
tylko pomoc socjalno-bytowa. 
Chociaż i w tej dziedzinie or
ganizacja młodzieżowa robi du
żo. Wymieńmy chociażby bu
downictwo patronackie, zago
spodarowywanie pustych loka
li itp.

Zwracano jednak również u- 
wagę na problemy związane z 
upowszechnianiem kultury
wśród młodzieży, poradnictwa 
małżeńskiego. wychowaniem 
dzieci. nowoczesnego modelu 
spędzania wolneao czasu itp.

W obradach plenum wzięła 
udział sekretarz KW PZPR Jo
lanta Matuszewicz. (m)

150 tys. junaków w stołecznym województwie

Wakacyjne igrzyska OHP
Pierwsze Ochotnicze Hufce 

Pracy powstały przed 20 laty 
w Bieszczadach — ok. 1200 ju
naków pracowało wówczas 
przy budowie torów kolejki 
wąskotorowej. Dziś jest to

List do redaksji

A może na ul. Moliera?
W związku z „Impresjami”, 

W których w dni T.VII Zdzis
ław Sierpiński poruszał spra
wę fatalnych warunków loka
lowych Krajowego Biura Kon
certowego, mam propozycję 
chyba dobrego rozwiązania. Na 
ulicy Moliera istnieje sklep ze 
szkłem zlokalizowany obok księ
gami muzycznej, obok biura 
turystycznego, vis a vis Teatru 
Wielkiego obok „Pagartu” (któ
rego częścią składową, jak do
tychczas, jest KBK) niedaleko 
Filharmonii, w centrum m>3Sta. 
— czyli wszystkie warunki 10-“ 
kałizacja ta by spełniała.

Ten sklep ze szkłem w ciągu 
lokali takich właśnie jak księ
garnia i Biuro Turystyczne zu
pełnie nie pas-’je, tvm bardziej 
w dzielnicy, gdzie są same pla
cówki kulturalne i ciągi tu
rystyczne. Natomiast dla Biura 
Koncertowego ta lokalizacja 
jest idealna.

Ponieważ władze miejskie od 
dawna już szukają o-ej lo
kalizacji dla KBK, może i ta po
dana dzisiaj miałaby szansę?

A przecież choczi o waż;in
stytucję muzyczną i jej dalszy 
rozwój w imię interesów ar
tystów.

Łączę wrrazy szacunku 
El-Jol-Ka 

(nazwisko i adres 
znane redakcji)

[Tekranów stólićT
Hemingway :

Niektóre dzieła literatury tyl
ko z trudem poddają się proce
sowi przenoszenia ich na ekran 
filmowy. Należy do nich pisar
stwo Ernesta Hemingwaya, a z 
bliższych nam — Josepha Con
rada. Amerykański „Lord Jim” 
i polska „Smuga cienia” były 
i nie były w pełni Conradow
skie. Choć, wydaje mi się, fil
mu Andrzeja Wajdy nie doce
niliśmy należycie.

Prozę Hemingwaya ekranizo- 
wano dotychczas piętnaście ra
zy. W tym trzykrotnie ..Mieć 
i nie mleć", dwukrotnie „Po- 
ż-gnanie z bronią”. Nie były to 
filmy olśniewające. Ostatnio, w 
roku ubiegłym, Franklin J. 
Schaffner, reżyser amerykań
ski, przeniósł na ekran „Wy
spy na Golfstromie”.

Schaffnera znamy w Polsce 
z filmów „Ten najlepszy” i 
„Planeta małp”. Schaffner to 
nieprzeciętny talent reżyserski. 
Ale jego ekranizacja „Wysp 
na Golfstromie” wydaje się 
jakby chłodna, choć jest to film 
chwilami piękny.

Ktoś powiedział o prozie Con
rada, że „kamieniem zapada w 
duszę”. To samo można by po
wiedzieć o prozie Hemingwaya. 
Otóż film Schaffnera, wyrosły 
z tej prozy, nie przejmuje wi
dza do głębi, choć przecież an
gażuje jego uwagę, emocjonuje 
go wzrokowo.

500 eksponatów 
w szkole rolniczej

Technikum Rolnicze w Wojsła
wicach, w woj. sieradzkim zna
ne jest z krzewienia zaintereso
wań artystycznych wśród mło
dzieży. Ż inicjatywy uczniów i 
nauczycieli założono tu izbę re
gionalną gromadzącą blisko 500 
eksponatów. Do najciekawszych 
zalicza się zdobione skrzynie, 
lawy oraz sprzęt gospodarczy. 
Izba posiada także bogate zbio
ry strojów sieradzkich i rzeźby 
ludowej. Przy szkole działają ko
ła zainteresowań artystycznych. 
Ostatnio utworzono zespół pieś
ni i tańca upowszechniający 
folklor sieradzki.

Do teatrów, kin, na wystawy

Letnio w kulturze
Trzy miesiące roku: czer

wiec, lipiec i sierpień — to 
okres gdy przyjeżdża do sto
licy wielu turystów zagranicz
nych, krajowych, a także spo
ro dzieci odpoczywa tu na ko
loniach. Czym raczy ich War
szawa w urlopowy czas?

Zwykło się mówić o tym se
zonie: ogórkowy. A tymcza
sem znający temat specjaliści 
od kultury twierdzą, że mart
wy sezon letni należy już do 
przeszłości. Zbyt to chyba op
tymistyczne stwierdzenie, bo 
różnie to wygląda w poszcze
gólnych dziedzinach.

Zacznijmy od teatrów. Więk
szość placówek jest w tym o- 
kresie nieczynna Nie znaczy to 
jednak, że życie teatralne sto
licy ustaje. Przez całe lato 
grają takie teatry jak „Nowy”, 
„Syrena”, Warszawska Opera 
Kameralna, a w „Kwadracie”, 
„Na Targówku” czy Teatrze 
Ziemi Mazowieckiej przygoto
wano nawet letnie premiery.

Sale pozostałych także nie są 
zamknięte, bo choć warszaw
scy aktorzy wyjechali na urlo
py. w tym czasie sceny goszczą

masowa organizacja, zrzesza
jąca co roku setki tysięcy 
młodych ludzi. Junacy pracu
ją na największych inwestyc
jach kraju, przygotowują się 
do zawodu. Uczestniczą także 
w budowie żłobków i przed
szkoli, biorą udział w akcji 
krwiodawstwa, opiekują się 
„synami hufców” — dziećmi 
pozbawionymi rodziców.

Nie brak ich oczywiście 1 w 
Warszawie. Stacjonarne hufce 
pracy działają tu już jedenasty 
rok. Pierwszy utworzony byl 
przy Przedsiębiorstwie Robót 
Elewacyjnych. Szczególnie dy
namiczny rozwój stołecznych 
hufców następuje po 1972 r., 
głównie w budownictwie miesz
kaniowym. Największym partne
rem OHP jest Zjednoczenie Bu
downictwa „Warszawa” — pra
cuje tam 2 tys. junaków na o- 
góiną liczbę 3,5 tys. Wśród 25 
stołecznych hufców są 3 dla 
młodocianych (od 16 do 18 lat), 
3 studenckie (roczne) i 1 żeń
ski. W tym roku ok. 909 juna
ków ukończy zasadnicze szkoły 
zawodowe i podstawowe stu
dium zawodowe.

Obok hufców stacjonarnych w 
tzw. dochodzących pracuje ok. 
500 osób — głównie w przemy
śle maszynowym, m. in. w ZM 
im. Nowotki i FWP im. Świer
czewskiego. Działalność sezono
wa latem skupia w tym roku 
20 tys. osób, pracujących w huf
cach wyjazdowych (mieszkańcy 
Warszawy wyjeżdżają w kraj), 
przyjazdowych i na zasadzie za
trudnienia indywidualnego — 
głównie w handlu, usługach i 
gastronomii. Ogółem w war
szawskich OHP pracować będzie 
w tym roku 150 tys. osób.

W wychowaniu junaków waż
ną rolę odgrywa także sport i

STANISŁAW GRZELECKI

•ozcieńczony?
Amerykańskie pismo filmowe, 

tygodnik „Variety”, przyczynę 
tego upatruje w samej koncep
cji realizatorskiej Schaffnera: 
„Ta historia powinna być sfil
mowana przynajmniej jedno 
pokolenie temu. Bowiem jest w 
niej wszechobecna ta sama «mę- 
skan formuła, według której 
realizowano filmy w latach 40 
i 50. Jakby nasze spojrzenie na 
świat w niczym się nie zmieni
ło...”

Amerykanie mają własne 
prawo do interpretacji twórczo
ści Hemingwaya. Nam może się 
wydawać, że „męskość” jego 
prozy to nie tylko mocny, 
zwarty język, konfrontacja 
człowieka z przyrodą, twarde 
charaktery i powściągliwość w 
okazywaniu uczuć. To także —• 
tu i tam — wyrażanie godno
ści i solidarności ludzkiej.

Bohater „Wysp” (w filmie 
Schaffnera gra tę postać zna
komicie George C. Scott) to sta
rzejący się mężczyzna, mocny i 
twardy, to pewne, ale też czło
wiek, który i swą samotność 
przeżywa głęboko i stać go na 
ciepłe, choć tak powściągliwe 
uczucie miłości. Stać go na wię
cej. Nie waha się, ryzykując 
wszystkim, okazać pomoc lu
dziom bezbronnym i prześlado
wanym — idzie tu o żydow
skich emigrantów, uciekających 
przed hitleryzmem aż na Kubę 
— i potrafi z godnością spot
kać śmierć.

Rzecz rozgrywa się w pięk
nej, tropikalnej scenerii, jakby 
na krawędzi świata, dalekiego 
od wydarzeń wojennych, które 
dają znać o sobie tylko czasami, 
w formie widowiskowej, jak 
ten daleki obraz płonącego 
statku, tonącego po storpedowa
niu przez niemiecką łódź pod
wodną, jak ten topielec w pa
sie ratunkowym, wyrzucony na 
brzeg przez morze.

Myślę, że schaffnerowi udało 
się z aktorami. Oprócz kreacji 
George C. Scotta, widzimy w 
filmie Davida Hemmingsa („Po
większenie”, „Barbarella”, „Bri- 
tannic w niebezpieczeństwie”, 
„Dziewczyna z laską”), oraz 
Claire Bloom. Ich postaci przy
bliżają nas do świata Heming
waya.

Czy jest to Hemingway roz
cieńczony? Jeżeli nawet, to 
bardzo nieznacznie. 

zespoły in tych teatrów. I tak 
w 1-pcu i sie pnru na występy 
pi zyjeżdżają Teatr Współczes- 
ty z Wrocławia oraz Teatr im. 
Norwida z Jeleniej Góry ze 
spektaklem „Nadobnisie i kocz- 
kodany”, nagrodzonym na IV 
Konfrontacjach w Opolu. Także 
w sierpniu „Bal w operze” Tu
wima przedstawi warszawskiej 
publiczności Teatr Wybrzeża.

Dzieci są trochę poszkodo
wane. Czynny jest tylko teatr 
lalkowy „Guliwer”, który przy
gotował premierę „Cudowna 
lampa Aladyna” v.’g baśni z 
„Tysiąca i jednej nocy”.

Natomiast w życiu muzycz
nym stolicy pojawiają się w 
tym okresie nazwiska-magnesy, 
przyciągające publiczność do 
sal koncertowych: Wiesław 
Ochman, Lifar, balet Conrada 
Drzewieckiego. To w wielkich 
salach. Zniknęły zaś prawie, co 
zaznaczamy ze smutkiem, kon
certy kameralne.

Przez wiele lat słynęły z 
nich Łazienki, gdzie w Teatrze 
na Wyspie organizowała je 
Warszawska Opera Kameralna. 
Teraz piękny teatr świeci 

turystyka. W tym roku odbył 
się już wiosenny rajd oieszy no 
ziemi kieleckiej, w którym u- 
czestniczyly reprezentacje wszy
stkich stołecznych hufców. W 
Ogólnopolskim Rajdzie Wiosen
nym reprezentacja wojewódz
twa stołecznego zajęła II miej
sce. Odbyły się też eliminacje 
do imprez ogólnokrajowych: 
spartakiada sportów obronnych 
w Pruszkowie i igrzyska letnie, 
w których uczestniczyło ok. 500 
osób.

Blisko 30 osób z hufców sto
łecznych uczestniczyć będzie w 
VI Ogólnopolskich Igrzyskach 
Letnich OHP, które odbędą się 
15 i 16 bm. w Warszawie. Na 
stadionie BKS „B' ra” siatka się 
w finale ok. 400 najlepszych 
sportowców spośród junaków. 
Uczestniczyć oni będą w zawo
dach lekkoatletycznych i pły
wackich, turniejach piłkarskim i 
siatkarskim. Blo zwycięzców 
przewidziano medale i puchary.

Kolejną masową imprezą 
sportową OHP będzie spartakia- 
da-sportów-obronnych-, która od
będzie się w październiku, (mi)

Wystawa róż
— przełożona

Zapowiadane na najbliższą so
botę otwarcie jubileuszowej, 20 
ogólnopolskiej wystawy róż zo
stało przesunięte o tydzień. Tak 
więc wszystkich amatorów tych 
kwiatów zapraszamy do Łazie
nek (do Starej Pomarańczami) 
w dniach 22—24 iipca (w godz. 
14—20 w sobotę i 9—20 w nie
dzielę i poniedziałek).

Zmiana terminu jest spowodo
wana kapryśną pogodą, wyjąt
kowo niesprzyjającą hodowli róż. 
Chłody i deszcze opóźniają kwi
tnienie tych kwiatów. Zdaniem 
ogrodników, powinno ono nastą
pić właśnie tydzień później. Na 
wystawę hodowcy z całej Pol
ski zapowiedzieli — jak zwy
kle — sporo nowości obok zna
nych już odmian, których w 
sprzedaży mamy obecnie ok. 150.

(alr)

Sztuka w gminie
Dużym powodzeniem wśród 

mieszkańców okolicznych wsi i 
turystów cieszy się jedyna w 
województwie słupskim gminna 
galeria sztuki współczesnej w 
Dębnicy Kaszubskiej. W tej du
żej osadzie robotniczej inicjaty
wę utworzenia galerii podjęto 
przed dwoma łaty. Zorganizowa
no tu wiele interesujących eks
pozycji, współpracując z Biurem 
Wystaw Artystycznych w Słup
sku oraz z galerią PSP. Artyści 
wzbogacają galerię darami ze 
swych ekspozycji.

Z zielonego rynku

Deszcze utrudniają zbiory * Mniejsze 
zainteresowanie weckami

Coraz mniej na straganach 
truskawek. Powoli już się koń
czą, a ich miejsce zajmują 
czereśnie, „szklanki”, porzecz
ki, agrest i maliny. Ciągłe 
deszcze szkodzą jednak owo
com — są gorszej jakości, a i 
zbiory są mniejsze.

Znacznie lepiej zaopatrzony 
jest zielony rynek w warzywa. 
Pod dostatkiem jest marchwi, 
pietruszki, porów, cebuli, sele
rów — od dziś obowiązują niż
sze ceny na te warzywa. Spo
dziewano się jednak większego 
wysypu wczesnych ogórków 
spod folii. Zawiodły także ka
lafiory. Wciąż brakuje w skle
pach pomidorów krajowych 
(dojrzewa ich bowiem w szklar
niach niewiele), zaś import (o- 
statnie dostawy z Rumunii) za
spokaja potrzeby tylko czę
ściowo.

Niewielki urodzaj wczesnych 
owoców sprawił zapewne, iż 
mniejszym zainteresowaniem 
niż w latach ub. cieszą się sło
je i wecki. A WSS „Społem” 
przygotowała na ten rok wyjąt
kowo dużo, bo aż 4 min różne

pustkami, a co gorsza, stosa
mi śmieci. Tradycje Łazienek 
usiłuje ratować Warszawskie 
Towarzystwo Muzyczne, urzą
dzając codziennie koncerty w 
Galerii Rzeźby Starej Poma
rańczami. Nie jest to jednak to 
samo co stylowy koncert w 
pięknej letniej żywej oprawie.

Takich koncertów, w plene
rze powinno być dużo i w cie
kawej formie. Jeszcze kilka lat 
temu w środowisku muzycznym 
mówiło się o organizowaniu 
stałych koncertów muzyki po
pularnej w Ogrodzie Saskim. 
Na planach się skończyło, a nie 
jest to przecież pomysł, wyma
gający ogromnych starań. Pew
nym pocieszeniem dla amato- 
.ow muzyki na świeżym po- 
w.etrzu są kaiwerty, jakie od
bywają się w każde sobotnie i 
niedzielne pbpełudnie w Par
kach Kultury w Powsinie, na 
Bielanach czy Parku Skary
szewskim.

Sporo zastrzeżeń można mieć 
do letniego repertuaru filmo
wego. To co oferują kina w 
tym czasie powinno mieć rela
ksowy lekki charakter. Tym
czasem w większości placówek 
jako tytuł numer „jeden” 
straszy koszmarny „Barroco" 
czy niewybredna komedia „Goń 
mnie aż cię złapię”. Dzieci i 
młodzież także nie mają co o- 
bejrzeć — tytuły dla nich zo
stały przeznaczone dla kin pe
ryferyjnych, w centrum, w go
dzinach rannych jest tylko 
„Winnetou”. Sporo filmów dla 
dzieci przygotowano tvlko w 
formie poranków, i tylko w 
niedzielę.

W warszawskich galeriach 
sporo jest różnorodnych tema
tycznie wystaw, a największym 
rarytasem jest zapewne trwa
jące do końca sierpnia VII 
Międzynarodowe Biennale Pla
katu w Zachęcie Czynne są też 
wszystk'e muzea.

Nie miejsce tu na ocenę czy 
recenzje poszczególnych im
prez, ale nie sposób nie zau
ważyć, że brak imprez ogólno
dostępnych na dobrym pozio
mie, takich, które o.:ejrzciioj.- 
my chętnie sami i nie wstydzi
libyśmy sio pokazać ich naszym 
gościom, (ma)

Teatr im. Norwida 
w stolicy

Na występy gościnne przy
jeżdża do Warszawy Teatr im. 
Cypriana Kamila Norwida z 

• Jeleniej Góry, który przedstawi 
warszawskiej publiczności trzy 

. interesujące spektakle:. .„Nadii,- 
bnisie i koczkoriany” St. I. Wit
kiewicza reżyserii i sceno
grafii Krystiana Lupy w dniach 
13 i 14 lipca — spektakl wy
różniony za reżyserię podczas 
tegorocznych IV Opolskich Kon
frontacji. Teatralnych oraz 
przedstawienie pt. „Androkles 
i lew” G.B. Shawa w reżyserii 
Henryka Tomaszewskiego i sce
nografii Kazimierza Wiśniaka 
w dniach 15 i .16 lipca.

Festiwal Przyjaźni
na antech Polskiego Radia

Naczelna Redakcja Progra
mów Literackich Polskiego Ra
dia jest organizatorem w pro
gramie II dorocznego, XVI już 
Festiwalu Przyjaźni — przeglą
du dramaturgii radiowej kra
jów zrzeszonych w Międzyna
rodowej Organizacji Radia i Te
lewizji — OIRT. Nadane zosta
ną jeszcze następujące słucho
wiska festiwalowe, z których 
każde będzie premierą na ante
nie Polskiego Radia.

12.VII,  godz. 17.20 — „Ciągłe 
czuwanie” słuch. Mircei Enescu
— Rumunia; 14.VII, godz. 22.00
— „Niedziela mistrza konserw” 
słuch. Endre Vesziego — Wę
gry; 19.VII, godz. 17.20 — „Mi
łość czarnej Kati” słuch. Eili 
Pennanen — Finlandia; 21.VII 
godz. 22.00 — „Dwieście tysię
cy” słuch. Dmitrija Stachot- 
skiego — Związek Radziecki — 
Moskwa; 26.VII, godz. 17.20 — 
„Gdy tego domu próg przekro
czę” słuch. Jany i Oldricka 
Knittlów — Czechosłowacja — 
Praga; 28.Vn, godz. 22.00 — 
„Przyjacielu Kolumbie” słuch. 
Emila Markowa — Bułgaria.

go typu słoików (w roku 1976 
kiedy zapotrzebowanie było 
szczególnie duże — sprzedano 
3,5 min). W większych domach 
handlowych jak „Uniwersam”, 
„Koszyki”, Hala Mirowska czy 
sklepach można bez kłopotu 
nabyć wecki 1 i 1,25 1, a także 
litrowe twisty, gumki i sprę
żynki. Są również balony do 
win i soków 10 1, rurki fer
mentacyjne.

Klienci nie są jednak w peł
ni zadowoleni — dostawy z hut 
są bowiem mało urozmaicone. 
Więcej potrzeba słoików 0,5 1 
a zwłaszcza dużych — 3-litro- 
wych. Nie ma w tym roku w 
ogóle dostaw kilkulitrowych 
słojów do ogórków, a także — 
dużych gąsiorów.

Okres, w którym gospodynie 
przygotowują przetwory , i zi
mowe zapasy dopiero się właś
ciwie zaczął. Najwięcej tego ty
pu naczyń szklanych sprzedaje 
się zwykle w sierpniu i we 
wrześniu. Warto więc, aby hu
ty realizując późniejsze dosta
wy — uwzględniły w nich rów
nież większe słoje, (an)
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Bałtyk — „Mężczyzna z białym 
goździkiem”, prod. szwedz. lat 12, 
godz. 9 i 14. „Ulzana wOdz Apa
czów”, prod. NRD. lat 15, godz.
13.30 „Nie zaznasz spokoju”, prod. 
poi. lat 13, godz. 10.45 16, 18 i 20.

Przyjaźń — „Nieme kino”, prod. 
USA. lat 15, godz. 15.15, 17.30
i 19.30.

Pokolenie — „Nickelodeon”, 
prod. ang., lat 12. godz. 8.45, 
10.50, 12.55, „Pokój z widokiem na 
morze”, prod. poi., lat 15, godz.
15. 17 i 19.

Odeon — „Taksówkarz”, prod. 
USA lat 18, godz. 15.30, 17.30 i
19.30.

Hel — „Pocałunki z Hongkongu”, 
prod. franc., lat 12. godz. 9, 11 
i 13.30. „Rafferty i dziewczyny”.. ----- .... . I5Mprod. USA, lat 15, godz.
17.30 l 19.20.

Walter — „Niewinne”, 
włoskiej, lat 18. godz. 18.

prod.

WYSTAWY
12Muzeum przy ul Nowotki __ 

wystawy: „Broń biała i palna” ze 
zbiorów własnych”, „Medale por
tretowe” ze zbiorów własnych”, 
„Bogactwo głębin moiskicb i oce
anów ze zbiorów Muzeum Górno
śląskiego i Muzeum Śląska Opol
skiego”, „Motyw przyrodniczy 
w sztuce ludowej”. „Spoet w 
sztuce ludowej” — wystawa po
konkursowa.

Klub „EMPIK”: Wystawa prac 
plastycznych dzieci — słuchaczy 
Państwowego Ogniska Plastyczne
go w Radomiu.

Witryny Plastyczne — ARTU — 
malarstwo Krystyny Barańskiej.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl Konsty

tucji 5 i nr 10 przy pl Zwycię
stwa 7

Doraźna pomoc Internistyczna 
- ambulatorium Pogotowia Ra
tunkowego przy ul Tochterraa- 
na Pogotowie Dentystyczne czyn
ne codziennie w godz 21—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym In
formacja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY

!

Pogotowie ratunkowe 999. straż 
pożarna 998. posterunek MO 997 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15. pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (317-17). w godz 23—7
(225-30), w niedziele i święta 
400-97, pogotowie kanalizacyjne 
400-65, Informacja usługowa 267-85 
postój taksówek przy pl Kon
stytucji 228-52. przy dworcu PKP 
253-88; przy Żwirki i Wigury 
413-10. pomoc drogowa 981 infor
macja PKP 299-50 informacja 
PKS 267-76 '
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Inra” prod 
p-1 lat 12. godz. 17 1 19

Telefony Pogotowie r?t"ifcw 
703. pogotowie milicyjne 997. straż 
pożarna 998. pogotowie energety
czne 530 postój taksówę': 125 za 
1azd myśliwski 411. sklep „Da
cia” 742

GARBATE
Kina „Las” — „Anna 

Jany”, prod. CSRS, b/o, 
i '.9.

Telefony: apteka 25 
PKP 47 posterunek MO 
dek zdrowia 25 pos'ój taksówek 
53. urząd gminy 91 straż pożar- 
ra 8

siostra 
godz. 17
dworzec

07. ośro-

i
I

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Rok święty”, 

prod. franc., lat 15, godz. 15 i 17. 
„Francuski łącznik”, prod. USA, 
lat 15, godz. 19.

Telefony: pogotowie MO 997
Pogotowie ratunkowe 999 straż 
pożarna 998 biblioteka 23-5S 
dworzec PKS 24-51 dom kult u: v 
24-97 kino 21-62. ośrodek zdro
wia 23-24 postoi taksówek 23-r 
nrzvchodn!a rejonowa 22-83 CPN 
23-52.

KOZIENICE
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999. posterunek MO 997 straż po
żarna 893 pogotowie enei or: ■ or
ne 23-11, kino 23-54, muzeum re
gionalne 33-72 urząt miasta i 
gminy 21-23. przychodnia rejono
wa 22-94

JF.DLN1A LETNISKO
Telefony: apteka 48, izba poro

dowa 33. posierunek MO 7 Ośro
dek zdrowia 23. restauracja „Le
śna” 110. straż pożarna 8. urząd 
gminy 56

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte

ka 29, posterunek MO 77, ośro
dek zdrowia 17 straż noża: na 83. 
zakład energetyczny 60, restaura
cja „Turysta” 14. urząd gminy 
— naczelnik 80

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Diabli mnie 

biorą”, prod. franc., lat 15, godz. 
13 i 20.

Telefony: apteka 46 biblioteka 
42. dworzec 97 gospoda 46. ka
wiarnia 160, kino 67. straż pożarna 
8, szpital 55. postój taksówek 88, 
przychodnia rejonowa 46.

MOGIELNICA
Telefony: apteka 19. gminna

spółdzielnia 8, kino 44. ośrodek 
zdrowia II. posterunek MO 7. 
stacja PKP 50, straż pożarna 88 
naczelnik 148, księgarnia 81. 
przychodnia rejonowa 80.

LIPSKO
Kino „Szarotka" — „Ofiara na

miętności”. prod. hiazp., lat 18. 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 62, dom kul
tury 131. kawiarnia 95. kino IM. 
dworzec PKS 208. komisariat MO 
7, pogotowie ratunkowe 09. przy
chodnia rejonowa 194, straż po
żarna 108. szpital — dział pomo
cy doraźnej 09.

PIONKI
Kino „Chemik" — „Zapach ko

biety”, prod. włoskiej, lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307 
pogotowie ratunkowe 309. straż 
pożarna 308, apteka 310. księgar
nia 511, pogotowie energetyczne 
306, postój taksówek 268, przy
chodnia rejonowa 323. restaura
cja „Adria” 552. izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 
513. kierunkowy 12.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13. posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 11. straż 
pożarna 29, urząd miasta 1 gmi
ny 89.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Maratoń

czyk”. prod. USA, lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 38, izba po
rodowa 133. posterunek MO 7, 
pogotowie ratunkowe 9. przycho
dnia rejonowa 270, ośrodek zdro
wia 21. restauracja „Turystycz
na.” 93, stacja CPN 120, stacja 
PKP 12. stanica wodna PTTK 
143

Muzeum tm. Pułaskiego — 
czynne codziennie oprócz ponie
działków 1 dni poświątecznych w 

godz 10—17 Ekspozycja zmienna 
— Kazimierz Pułaski i udział Po
laków w tyciu politycznym, kul
turalnym i społecznym stanów 
Zjednoczonych.

PRZYTYK
Telefony: apteka 29, posteru

nek MO 97. ośrodek zdrowia 63. 
strat pożarna 88.

WIERZBICA
Telefony: apteka 1. izba poro

dowa 11. posterunek MO 7. ośro
dek zdrowia 19. pogotowie ener
getyczne 21. restauracja ..Niespo
dzianka” 34. urząd gminy — na
czelnik 15. tłobek 2. przedszkole 
25.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Sprawa Gor- 

gonowej”, prod. poi. lat 18. godz.
16. 18 i 20.

Telefony: apteka 56. dom kul
tury 246. posterunek MO 07. straż 
pożarna 03. pogotowie ratunko
we 09. przychodnia relor.owa 
363, stacja CPN 186, PKP 95. mu
zeum 233.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie In
strumenty Muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie 
oprócz poniedziałków i dni po
świątecznych w godz. od 10—19 
w soboty od 9—15.30.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Twarzą w 

twarz”, prod. szwedz., lat 15, 
godz. 15.30. 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07
oogotowie ratunkowe 09. straż 
oożarna 08. apteka 229 dom kul
tury 473. urząd miasta i gminy 
427. ośrodek zdrowia 406. Izba po
rodowa 317
ZWOLEŃ

Kino „Świt”: „Fałszywy król”, 
prod. ang., lat 15. godz. 17 1 19.

Telefony posterunek MO 997 
straż pożarna 998. pogotowie ra
tunkowe 999. apteka 24-’9 postój 
taksówek 27-03 restauracja .Go- 
tardzianka” 25-52 sznital 20-37 
zakład energetyczny 20-61

Muzeum im Jana Kochanów 
skiego w Cza rnolesie — wvsk 
wa „Wielcy pisarze 1 poeci w 
rzeźbie ludowel” ze zbloró-’ Mr- 
zeum Etnograficznego w Toru
niu

Punkt wystawowy w Zwole
niu — ,.Owadv Dolskie” "'emh 
kryje tajemnice przeszłości” — 
wystawa archeo’ogiczna.

DRZEWICA
Telefony. antek-'* 25 rfworrer 

PKP 47 ośrode’’ 2* n-*
taksówę’' F” r»DSłe--—?

07. restauracja .Zamkowa” 77

IŁ* A
'Telefony* apteka s*

268. dom kultury 103. dworzec 
nI<P 27’ komlr”! t MO 7 Ot
towie energetyczne 3* no^nto- 
ratunkowe o postój t
s*raż nożerna 215. urz®^ cmfnv 
’•»< kinn 77

Ra*:onp'ny pregram

Program lo*'alnv nadawany <est 
na-fal?eh średnich 133. 230. 2’3 m 
oraz na U£F. 70,49 MIIz, y 
6145—7.30 i 16 40—17.00 natomiast 
W godz. 7.30—7/7 i 17.00—"8.00 — 
tylko na ■ UKF 70.49 MHz,

Czwartek. 13 bm.
6.45 1 16.40 — Aktuak-oóei drla

16.50 — „Dla rynku” — aud. C 
Kussala 17.00 — Koncert życzeń
17.45 — Muzyfca.
Uwa?a:

13.20—15.00 — Ogólno rx>Isk! mu
zyczny rr^r^m stereofoniczny 
'UKF '•»---- --
Życie W ♦ Szu!ee’-i

RA”?!O
Pr. 3 GRAM I

Wiad.: 6.C0 7.C0 8.00 9.C0 10.00 11.00 
12.05 1500 ln.ąo 20 00 21.00 22.00 23.00

5.05—o.00 Zielone Studio 9.05—11.40 
Lato z Radiem 11.40 Tu Radio Kie
rowców 12.05 Z kraju i ze świata 
12.25 Mozaika polskich melodii
12.45 Roln. Kwadrans 13.00 Słyn
ne tematy filmowe 13.25 Spotkania 
z folklorem 13.40 Kącik melomana 
14.00 Studio „Gama” (ok godz. 14.05 
Informacje dla kierowców) 14.20 
Studio „Relaks” 14.25 Studio „Ga
ma” 15.05 Korespondencja z zagra
nicy 15.10 Studio „Gama” (ok. 
godz. 15.45 Informacje dla kierow
ców) 15.55 Człowiek i środowisko 
16.00—18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 
Radiokurier 18.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.33 Konc. życzeń 19.15 
Gwiazdy naszych estrad 19.40 Gra
ją M. Urbaniak 1 Z. Namysłow
ski 20.05 Reportaż na zamówienie
20.20 Wybitni soliści w rep. popu
larnym 21.05 Kronika sportowa
21.15 Panorama polskiej piosenki 
22.00 Z kraju 1 ze świata 22.20 Tu 
Radio Kierowców 22.23 Zielona 
Góra na muz. antenie 23.00 Wita 
Was Polska.

PROGRAM NOCNY
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej
Wiad. i informacje dla kierow

ców 0.01 2.00 3.00
Wiad.: l.oo 4.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melo

dią i piosenką ze Szczecina
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie.
PROGRAM H

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w KJ1- 
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. przyjaciół 6.35 Gimnastyka 
6.45—7.10 Dzień dobry, Warszawo
7.15 Przeboje bez słów 7.35 Małe 
muzykowanie 8.00 Dialogi I zbliże
nia 9.30 Problemy kultury fizycz
nej 9.40 Tu Radio-Moskwa 10.00 
Czym skorupka za miodu 10.15 Ra
diowe debiuty poetyckie 10.30 
Kwartet Stuffa Smitha 10.40 Nie 
ma marginesu łl.00 Wakacje me
lomana (I) 11.35 Poradnia Rodzin
na 11.40 Muzyka 12.05 Wakacje me
lomana (II) 12.25 „Pierwsze pory
wy” 12.45 Muzyka 13.00 Ludzie ze 
społecznym mandatem 13.10 Utwo
ry Mikołaja z Radomia 13.35 Ze 
wsi 1 o wsi 13.50 J. Haydn: — 
Symfonia f-moil nr 49 „La Passio- 
ne” 14.10 Więcej, lepiej, nowocześ

W dniu 11- lipca 1973 roku zmarł w wieku 42 lat
Kol.

PIOTR NEUMANN
gł. konstruktor, wybitny racjonalizator Chemicznej Spółdzielni 
Pracy „Świt” w Radomiu, długoletni przewodniczący Rady Za
kładowej ZZPSP, aktywny działacz LOK, odznaczony Odznaką 
Racjonalizatora Produkcji, Złotą Honorową Odznaką ZZPSP 
i Złotą Odznaką LOK.

W Zmarłym tracimy cenionego pracownika, aktywnego dzia
łacza społecznego i dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd, Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni 
oraz załoga Chemicznej Sp. ■ Pracy „Świt” 
w Radomiu

Wyprowadzenie Zwłok z kostnicy przy ul. Podwalnej w Ra
domiu nastąpi w dniu 13 lipca 1978 roku o godz. 14.30 na cmen
tarz w Jedlni Letnisko.

niej 14.23 Muzyka F. Couperina 15.30 
Radioferle lŁlr Borodina i Rim- 
skiego-Korsakowa gra Orkiestra 
Paryska 16.40 Na Warszawskiej Fa
li 17.00 Twarze jazzu 17.20 „O sztu
ce przekładu” 17.40 Rep. literacki 
pt.: „Pótromantyk” 18.00 XXI Mię
dzynarodowy- Festiwal Muzyki Or
ganowej Oliwa-73 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama” 18.40 Siadem in
westowanych miliardów 19.00 
Konc. wieczorni' 19.40 Dźwiękowy 
Plakat Reklamowy 19.55 Katalog 
Wydawniczy 20.00 Studio Relaks
20.20 Konc. Kyrartetów La Salle i 
Parrenlńa 21.20 Muzyka 2140 Ut
wory R. Twardowskiego 22.00 
Książki; które na was czekają 22.30 
„Serce zaoczne” 22.40 Listy z tea
trów 23.10 Claęde Goudimel: — 
Psalmy do wierszy Clementa Ma- 
rota 23.35 Co słychać w święcie
23.49 Muzyka. .

PROGRAM III
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22,00
5.05—8.00 Między snem a dniem

5.30 Gimnastyka ok. 6.30 Polityka 
dla wszystkich ok. 7.30 Towarzy
sze moich polowań 8.05 Co kto luui 
9.00 „Studnie przodków" 9.10 Kier
masz ptyt 9.30 Nasz rok 78-my 9.45 
Dyskoteka pod gruszą (cz. I) 10.35 
Boogie na orkiestrę i fortepian 
11.00 Codziennie powieść „Długo 
i szczęśliwie” — ode. 11.30 Dysko
teka pod gruszą (cz. II) 12.25 Za 
kierownicą 13.00 Powtórka z roz
rywki 13.50 „Każdemu co mu 
się należy.. od mafii” 14.00 
Lato w Filharmonii 15.05 Wakacje 
ze śwhfglem 15.40 Przypominamy 
duet Simon ■ 1 Garfuakel 16.00 
„Suita Kazimierzowska” 16.20 Mu- 
zykobranlć 16.45 Nasz roi: 73-my 
17.03 Muz. poczta UKF 17.40 Wszy
stkie drogi prowadzą do Nashville
18.10 Polityka dla wszystkich 13.23 
Czas reląksu 18 00 Tam. gdzie była 
Bastylia,, 19,25 Śpiewa Łucja Prus
19.35 Opera tygodnia — „Dialog 
Karmelitanek'.' .13.50 „Studnie 
przodków” 20.00 Mln!-max 20.35 
Aktualrfóścl muzyczne z Paryża
20.50 Gra Adam Makowicz 21.00 
Reminiscencje muzyczne 22.03 
Gwiazda Liedmlą wieczorów — 
Gilbert E.caud 22.15 Interradio 
23.CO „Biała godzina” — wiersze 
23.03 Między dniem a snem.

PROGRAM IV
wiad.: 6.10 12.00 15.00 10.C0 18.00

6.00 V.' Jemecum rolnika 6.13
Rytm i piosenka 6.45—7.10 Dzień 
dobry. Warszawo 7.10 Radio de
dykuje 8.C0 Śpiewa Danuta Stan
kiewicz 8.10 Transkrypcje 1 para
frazy (stereo lok.) 8.25 A. Pochon: 
— Pr is.icer''- na altówk- solo 
kti'.~o lok) 8.25 W kręgu iipraw 
'•o?''.rnvch 0.05 Cr” kapelo 9.00 
' z r.a < n ll:<0 r.. Wagner: — 
V.’ - o do i aktu 1 śmierć miłosna

■ z Iii aktu dr.-.ma'.-,: muzycz- 
„Tr.st? i i Tzoldn” (stereo 

lok.' 10.03—'0.05 Ci?' Mazowsza, 
o! 1 Podlania 12.25 Giełda Dlyt 

’0/3 Zatrzymać !ato 13.30 Tu Stu
li'o Stereo Ctoro' ogólnopolskie) 
'■ .o Wiadomości 13.05 Teatr PR — 
Studio Wrnói-—me Cykl: „Posta
wy i ul:'ady" — „Zapalniczka? 
'5.05 Nauka i technika w krajach 
-ocjallstyczn-eh 16.05 Audycja in- 
farmacyjna o h języka nie-
mlecl^ego 16.40—13.00 Program 
WORT li '0 Na Warszawskiei Fali 
•7.00—13.'O SiuęhaJ nas 17.50 Tu 
Studio 4 (stereo lok.) 18.05 Klub 
ood znnk'am zapytania — „P.oz- 
raawiamy o Języku” 13.15 Jez. an- 
g’e’ski 19.30 IOonc; Orkiestry 
„TCiil- nrania” z Finlandii (stereo 

20.45-Muzyka francuska XVI, 
X,VII i ;:vill. wieku (stereo lokal
ne) 2’'53 Ńowó' nagrania radiowe 
(starce lok.) 22.15 Postawy i wzory 

,22.05 Niezwyczajne spotkanie z 
prz--- i 22.50 Pieśni Henr! Du
pa-

TELEWIZJA
PTCCR.AM I

1’ "1 W.c!-.ac; ’ne Kino JKódych — 
•Historia va — ..”61 -ieml 
czarnej” — film fab. prod. pol

is; (.:olo:)
’' 03 Drzcnn": (kolor)
'. a Obiektyw
; "3 Telefonie Telewizji Dziewcząt 

1 Chłopców — „Thierzy Śmiałek” 
ode. pt. „Zapomnlaah kronika” 
— film fab. orod. tv francuskiej 
(kolor)

17.33 Patrol — „Braterstwo broni” 
(kolor)

17.55 Popularne arie operowe śpie
wa Yolanda Hernandez

18.20 Sonda — magazyn nauki i 
techniki — „Komputery” (kolor)

18.53 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
10.30 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
20.20 „Brygady Tygrysa” — „Bon- 

not I Spółkę” — film kryminal
ny nrod. tv francuskiej

21.30 Pegaz
22.15 Dziennik (kolor)
22.30 W minutę po orcmlerze —

Na skraju drogi (koior)
PROGRAM II

15.50 Kino Filmów Animowanych 
(kolor)

17.23 „Łuk Tęczy" ode. VI pt. „Za
duszki" — film sensacyjny prod. 
tv CSRS

18.10 Powtórka z Języków — Język 
rosyjski, lek. 7 (kolor)

18.40 Powtórka z Języków — Język 
francuski, lek. 7 (kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
20.30 „Podróż do Miśni” — film 

estradowy (kolor)
21.05 Czas 1 ludzie — „Od pomni

ków do figurynek” — film bio
graficzny Drod. tv NRD

21.45 24 godziny (kolor)
21.55 Ze skarbnicy kultury polskiej

— Gotyk w Polsce (kolor)
22.30 Dyskoteka Tip-Top — pro

gram rozrywkowy (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„2ycie Radomskie” 86-100. Ra
dom, ul Żeromskiego 81 l cie
lony: 311-49 234-50 Przvjmo-
sranie ogłoszeń w godz. 8.30—
17.30. Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia 
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al Je
rozolimskie 135'127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakł.-i. 
dy Graficzne RSW „Prasa 
Ksląźka-Ruch” Warszawa ul 
Marszałkowska 7'5
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Plenum KW PZPR — Wojewódzka narada aktywu społeczno-gospodarczego

wyższą efektywność działania i gospodarowania
Omówienie referatu 

wojewody radomskiego 
Romana Maćkowskiego
W programie rozwoju re

gionu do 1985 roku, akcepto
wanym ubiegłorocznymi de
cyzjami Biura Politycznego 
KC PZPR i prezesa Rady Mi
nistrów nakreślone zostały 
kierunki i zadania rozwoju 
społecznego i potencjału eko
nomicznego w województwie. 
Dominują w nim dwa pod
stawowe cele: łagodzenie dys
proporcji w poziomie życia i 
warunkach pracy w samym 
województwie oraz przyspie
szenie rozwoju produkcji ma
terialnej i uzyskanie wyraź
nego wzrostu udziału regionu 
w rozwiązywaniu ekonomicz
nych problemów kraju, głów
nie w produkcji żywności, do
staw towarów na rynek wew- 
wnętrzny i eksport.

Problemom realizacji zadań 
ujętych w programie poświę
cił w całości swoje wystąpie
nie wojewoda radomski, Ro
man Maćkowski.

Rosnący dorobek
Pierwsze półrocze br. po

twierdza kontynuację pozy
tywnych zmian w regionie. W 
uspołecznionym budownictwie 
mieszkaniowym — wykonanie 
1640 mieszkań, co oznacza 45 
proc, zaawansowania planu 
rocznego. Operatywne zadania 
produkcyjne w przemyśle 
przekroczono o 1,3 proc., czyli 
o 307 min zł, przy niższym 
niż planowano stanie zatrud
nienia o 570 osób. W rolnic
twie sprawnie wykonano wio
senne siewy, przekraczając 
założenia dla zbóż jarych i 
ziemniaków. Dobre są również 
wyniki w skupie mięsa wie
przowego, a struktura stada 
bydła i trzody stwarza na
dzieję na dalszą poprawę ho
dowli. Wzrost wyposażenia 
technicznego i sprawności 
sprzętu pozwoli w tym roku 
na mechaniczny zbiór około 
85 proc, zbóż (w roku ubieg
łym 73 proc.).

Systematycznie rosną przy
chody ludności. Dostosował 
się do nich handel, którego 
obroty uległy zwiększeniu o 
12,5 proc. W tych pozytyw
nych wynikach mieści się 
trud i wysiłek dziesiątków 
tysięcy przedstawicieli nieza
wodnej klasy robotniczej i 
rolników, ludzi pracy w ca
łym województwie. Wojewoda 
radomski przekazał zebranym 
a za ich pośrednictwem wszy
stkim ludziom pracy naszego 
regionu, gorące słowa podzię
kowania za dobrze spełniony 
obowiązek dla rozwoju społe
czeństwa, województwa i ca
łego kraju.

Hamulce postępu
W dalszej części wystąpie

nia Roman Maćkowski zwró
cił uwagę na występujące 
przeszkody w realizacji szero
kiego programu przyspieszo
nego rozwoju województwa. 
Istnieje szereg źródeł wystę
pujących zahamowań, które 
trzeba usunąć, jak: marnotra
wstwo materiałów i surow
ców, głównie w budownict
wie, zła organizacja pracy, 
niepełne wykorzystanie czasu 
pracy i sprzętu, brak rytmi
ki w realizacji zadań, obni
żanie planów produkcyjnych 
w niektórych zakładach, np. 
w FWM w Przysusze, „Ger
lachu". RWT, RZMO, czy 
spółdzielni „Radomet”, za
kłócenia w dostawach koope
racyjnych oraz zła jakość 
wyż nurzanych wyrobów. W 
zakładach „Predom-Łucznik” 
nastąpił wzrost reklamacji 
dotyczących jakości W I
kwartale br. o 2 min zł, W
„Pronicie” o 0,5 min 
RWT o 0,4 min zł.

Zł, w

Utrzymuje się również w
województwie dysproporcja 
między wzrostem przecięt
nych plac i wydajnością pra
cy. Przeciętne zarobki w 
przemyśle zwiększyły się o 
5,1 proc, a wydajność zaled
wie o 3,6 proc. W 18 przed
siębiorstwach zatrudnienie 
było wyższe od planowanego 
łącznie o ponad 300 pracow
ników.

Żniwa — tematem dnia

Na tle korzystnych wyni
ków — powiedział Roman 
Maćkowski — wystąpiło w 
województwie szereg negaty
wnych zjawisk hamujących 
wzrost produkcji rolnej. 
Mniejsze niż planowano są 
wiosenne zasiewy buraków 
cukrowych i kukurydzy, w 
zakończonym roku gospodar
czym 1977/78 rozprowadzono 
tylko 77 proc, planowanej ilo
ści nawozów. Niezadowalają
co przebiega również tempo 
organizowania gospodarstw 
specjalistycznych, krytyczne 
uwagi budzi w wielu przy
padkach organizacja odbioru 
mleka.

Obecnie najważniejszą spra
wą są żniwa i przebieg prac 
omłotowych. Wymagana jest 
pełna i wyjątkowa mobiliza
cja zarówno samych rolni
ków, jak również wszystkich 
jednostek pracujących na 
rzecz rolnictwa. Do niezmier
nie ważnych zadań należy 
dalsza aktywizacja rozwoju 
hodowli, bardziej racjonalna 
gospodarka ziemią, doskona
lenie organizacji skupu pło
dów rolnych, sprawniejsza 
praca transportu.

W usprawnieniu gospodar
ki regionu i podnoszeniu jej 
na wyższy poziom jest, jak 
widać, bardzo wiele pracy. 
Każdy z mieszkańców woj. 
radomskiego winien znaleźć 
dla siebie miejsce w urze
czywistnianiu celów na mia
rę własnych ambicji i potrzeb 
regionu — powiedział w za
kończeniu swojego wystąpie
nia wojewoda Roman Mać
kowski. Od usprawnienia 
procesów wykonawczych we 
wszystkich dziedzinach, rze
telnych i w pełni zaangażo
wanych postaw zależy nadro
bienie wszystkich zaległości i 
wykonanie planu pomnażają
cego dorobek naszego regio
nu.

Omówienie referatu 
egzekutywy KW PZPR 

wygłoszonego 
przez sekretarza 

Tadeusza Wesołowskiego
Przedstawiając w imieniu 

egzekutywy KW PZPR zespół 
zadań radomskiej wojewódz
kiej organizacji partyjnej w 
zakresie dalszego doskonale
nia metod działania wśród lu
dzi pracy, sekretarz KW 
PZPR w Radomiu — Tadeusz 
Wesołowski przypomniał na 
wstępie warunki jakie należy 
spełnić aby uzyskać widoczne 
i trwałe efekty w dynamicz
nym rozwoju regionu. Dla u- 
zyskania postępu nie wystar
czy dziś pracować nieźle, śre
dnio i przeciętnie. Potrzeba 
maksymalnie zaangażowanych 
postaw na każdym stanowisku 
pracy, spokoju, dobrego ryt
mu produkcyjnego, pełnej i 
świadomej dyscypliny, sło
wem wysokiej aktywności w 
każdym dniu i godzinie na
szego życia.

Ponad 3-letnia praca par
tyjna w województwie radom
skim — przyniosła dobre re
zultaty w zakresie rozwoju, 
wzrostu siły i autorytetu or
ganizacji partyjnych oraz za
angażowania członków PZPR 
w rozwiązywaniu podstawo
wych problemów życia społe
czno-gospodarczego. Pozytyw
nie, choć nie bez oporów i 
trudności realizowane są za
dania społeczno-gospodarcze 
określone w kompleksowym 
programie rozwoju ziemi ra
domskiej, zatwierdzonym 
przez Biuro Polityczne KC i 
rząd.

Siła w jakości
Nastąpił dynamiczny wzrost 

szeregów partyjnych. W sto
sunku do czerwca 1975 roku 
organizacja partyjna woje
wództwa radomskiego zwięk
szyła się o ponad 9 tys. człon
ków i kandydatów i liczy o- 
becnie 45.412 osób. „Siła 
partii tkwi nie tyle w liczeb
ności jej szeregów ile w ich 
jakości” — powiedział Edward 
Gierek na VII Plenum KC.

I właśnie przemianom jako
ściowym wojewódzka organi
zacja partyjna poświęci obec
nie najwięcej uwagi. Członek 
partii winien reagować na 
wszelkie przejawy zła, nie
prawidłowości, marnotraw
stwa, złej organizacji pracy i 
występujących zaniedbań. O- 
bowiązkiem partyjnym jest 
podejmować z tymi zjawiska
mi walkę, krytykować imien
nie, wykorzystując w tym 
wszelkie możliwości partyjnej 
i służbowej interwencji.

Codzienne życie — stwier
dzono w referacie, dostarcza 
nam wiele przykładów wska
zujących ile jest jeszcze do 
zrobienia w zmianie postaw 
ludzkich oraz metodach par
tyjnego kierowania. Rodzi się 
pytanie, dlaczego w jednych 
miastach i gminach można 
zrobić w krótkim czasie 
wiele, jak np. w Pionkach, 
podczas gdy w Radomiu mi
mo sprzyjającego klimatu i 
licznych poleceń, postęp w 
estetyzacji miasta, oświetle
niu, porządkowaniu, komuni
kacji itp. jest tak niewielki. 
Odpowiedź może być jedna. 
Wszystko zależy od ludzi, ich 
inicjatywy i odpowiedzialnoś
ci.

Rzetelna ocena 
zjawisk i ludzi

Podobne opinie można od
nieść do realizacji zadań pla
nowych. ich jakości i termi

nowości. Mimo wielu nega
tywnych przykładów trudno 
znaleźć przypadek, aby orga
nizacje partyjne za zwykłe 
partactwo w produkcji, czy 
usługach wyciągały konsek
wencje w stosunku do win
nych członków partii. A ile 
jeszcze spotyka się przypad
ków nieprzychodzenia do 
pracy po suto zakrapianym 
spotkaniu towarzyskim? Wie
dzą o tym współtowarzysze 
pracy i organizacje partyjne, 
nie wyciągając żadnych 
wniosków.

Nadszedł zatem czas — 
stwierdza w referacie Tade
usz Wesołowski — by jeszcze 
raz głęboko przemyśleć styl 
i metody pracy partyjnej o- 
raz uporządkować działania. 
Dotychczasowe ogólniki, has
ła i apele winna zastąpić rze
telna, głęboka ocena zjawisk 
i ludzi. Należy usprawnić 
sferę programowania pracy, 
doskonaląc równolegle robo
tę partyjną z ludźmi, rozsze
rzać tak potrzebne kontakty 
z całymi załogami, w tym ró
wnież bezpartyjnymi.

Obywatel — urząd

Niezmiernie ważne zagad
nienie stanowi ciągłe dosko
nalenie i polepszenie pracy 
administracji państwowej. 
Kontakt z urzędem ma każ
dy obywatel. Na podstawie 
stosunku do interesanta, 
sposobu załatwiania sprawy 
kształtowane są opinie o ja
kości pracy urzędów, funk
cjonowaniu władzy, a nawet 
ustroju. Konieczne więc jest 
poddawanie systematycznej 
ocenie ze strony POP funk
cjonowanie aparatu admini
stracji, pracy i postawy po
szczególnych pracowników, 
sposobu załatwiania skarg i 
wniosków itp.

Istotnym czynnikiem w do
skonaleniu metod działania 
powiedział w zakończeniu re
feratu Tadeusz Wesołowski 
— jest poprawa stylu pracy 
organizacji związkowych, 
które winny przeciwdziałać 
powstawaniu napięć i zakłó
ceń w pracy, likwidując 
wszelkie nieporozumienia w 
stosunkach międzyludzkich. 
Wiele w polepszeniu gospo
darności zależy też od samo
rządów robotniczych, jako 
tych ogniw, które umacniają 
dyscyplinę, ład i porządek w 
miejscu pracy oraz łączą nie
rozerwalnie sprawy wzrostu 
i jakości produkcji z podno
szeniem kultury pracy a tak
że doskonaleniem stosunków 
międzyludzkich.

Dyskusja plenarna
Zabierający głos w dyskusji 

podczas plenarnego posiedze
nia KW partii koncentrowali 
swoją uwagę na problemach 
związanych z umacnianiem 
szeregów partyjnych oraz dos
konaleniem metod pracy, poz
walających na lepsze efekty 
w gospodarowaniu 1 wyzwala
niu społecznych Inicjatyw.

Jan Zakrzewski, sekretarz 
KM PZPR w Radomiu stwier
dził, że miejska organizacja 
partyjna zwiększyła się w I 
półroczu br. o 1347 kandyda
tów i członków. Przy przy
jęciach w szeregi partii za
stosowano zasadę: wybierać 
z dobrych — najlepszych.

Wiele wypowiedzi w dysku
sji dotyczyło potrzeby rozsze
rzenia kontaktów z załogami 
zakładów pracy. Zarówno z 
ludźmi partii jak i bezpartyj- | 
nymi. Mowa o codziennym 
dialogu, sondażu nastrojów i 
rzetelnej wyczerpującej infor
macji na temat bieżącej sy
tuacji społeczno-gospodarczej 
kraju i regionu.

Podnoszono również sprawę 
obserwowanej często biernoś
ci członków organizacji par
tyjnych wobec przejawów ła
mania dyscypliny pracy, mar
notrawstwa, niegospodarnoś
ci. (Przy braku właściwego 
nadzoru udało się wywieźć z 
Fabryki Łączników kilka sa
mochodów kształtek hydra
ulicznych.)

Mówiono o współpracy za
kładowych organizacji partyj
nych z organizacjami mło
dzieżowymi, wskazując na po
trzebę otoczenia większą opie
ką absolwentów szkół, rozpo
czynających praktyczny start 
życiowy.

O partyjnej pracy kobiet w 
„Radoskórze” mówiła sekre
tarz KW POP, Zofia Grzyb. 
Wymienianie ludzi dobrej ro
boty i takie samo wytykanie 
postaw aspołecznych — to są 
najlepsze czynniki mobilizują
ce. Liczą się też indywidualne 
rozmowy pozwalające najle
piej ocenić jakość własnej 
pracy; Szczerość w takich dia
logach, troska o ludzi na co 
dzień, dotrzymywanie słowa w 
przyrzeczeniach, umacniają au
torytet organizacji partyjnej, 
decydują o powodzeniu więk
szości inicjatyw.

Niezwykle istotnym elemen
tem pracy partyjnej jest ze
branie członków. Liczą się 
jednak tylko dobrze przygoto
wane i prowadzone spotkania 
aktywu, Często wiele proble

mów udaje się rozwiązać 
właśnie na szczeblu podsta
wowym — mówił o tym Zyg
munt Topolski, robotnik z Za
kładów „Profel” w Szydłow
cu.

W dyskusji głos zabrał czło
nek KC PZPR, kierownik Wy
działu Organizacyjnego KC 
Krystyn Dąbrowa — nawią
zując do tych wystąpień u- 
czestników plenum, którzy mó
wili o efektywności pracy 
partyjnej. Tematyka przedsta
wiona na plenarnym posie
dzeniu stanowi inspirację dla 
aktywu terenowego w jego 
wysiłkach nad umacnianiem i 
rozwijaniem szeregów partyj
nych. Rozwój partii w woj. 
radomskim charakteryzuje się 
wysoką dynamiką — w ciągu 
roku szeregi partyjne wzrosły 
o prawie 25 proc. Ale przy 
tym dynamicznym wzroście 
organizacji partyjnej należy 
zwracać uwagę, aby nie był 
to nabór a dobór najlepszych 
członków do partii, przy spo
łecznej aprobacie. Metoda ta 
winna obowiązywać i w in
nych działach np. w budow
nictwie — rzecz nie tylko w 
wybudowaniu mieszkania, ale 
za jaką cenę. I wreszcie efekt 
końcowy — jaki będzie roz
dział tych mieszkań.

W najbliższych dniach w 
woj. radomskim rozpoczną się 
KSR. Winno to być gospodar
skie forum, gdzie interesy za
łóg łączyć należy z potrzeba
mi kraju i narodu. W tej gos
podarskiej debacie wyzwolić 
należy wszystkie siły — ka
drowe i zakładowe, pobudzić 
aktywność organizacji partyj
nej i uczulić ich reakcję na 
negatywne zjawiska. Odbywa 
się bowiem ta gospodarska 
debata w specyficznych i trud
nych warunkach i właśnie Cd 
zaangażowania i właściwej 
postawy członków partii i ich 
argumentacji zależeć będą spo
łeczne i ekonomiczne efekty.

W dyskusji głos zabrali: Jan 
Zakrzewski — sekretarz KM 
PZPR w Radomiu, Wiktor Ru- 
zik — I sekretarz KZ Kom
binatu Remontowo-Budowla
nego Przemysłu Cementowego 
w Wierzbicy, Zenon Smoliń
ski — członek egzekutywy KZ 
w Fabryce Telefonów, Marian 
Skierniewski — I sekretarz 
KG PZPR w Głowaczowie, 
Ludwik Dąbrowski — sekre
tarz KU PZPR przy Politech
nice Świętokrzyskiej, Leoka
dia Piętak — przewodnicząca 
Zarządu Gminnego ZSMP w 
Kowali, Zofia Grzyb — se
kretarz POP PZPR w „Rado
skórze”, Marian Wachnik — 
I sekretarz POP w Fabryce 
Obrabiarek Precyzyjnych w 
Warce, Stefan Greguła — se
kretarz POP PZPR „Pronit” 
w Pionkach, Jan Kobyłecki —

Zabiegi pielęgnacyjne na polach i w sadach

Wojewódzka Stacja Kwa
rantanny i Ochrony Roślin 
wśród wielu zadań, które 
przypadają jej jako koordy
natorowi działań całej służby 
rolnej w zakresie ochrony roś
lin, ma obowiązek kontrolo
wania stanu sadów i pól 
ziemniaczanych. WSKiOR po
dejmuje inicjatywy w przy
padku wystąpienia szkodni
ków, pleśni i chorób w sadach 
i na polach uprawnych. Po
dobnie jak meteorologowie w 
w przypadku niekorzystnych 
zmian pogody pracownicy 
stacji alarmują wówczas, gdy 
występują zagrożenia upraw.

Ostatnie kontrole wykazały, 
że również w br. na polach 
ziemniaczanych województwa 
radomskiego pokazała się ston
ka, jej szybkie zwalczanie

ZAPISKI REPORTERA
WYKŁAD. Dziś, 13 bm. w 

ramach Studium Wiedzy o 
Sztuce, w Domu Esterki (ul. 
Rynek 4/5) odbędzie się kolej
ny wykład mgr Anny Ziemby 
na temat „Maurice Utrillo i 
Henri Rousseau”. Organizato
rem spotkania jest Biuro Wy
staw Artystycznych, (bw) 

sekretarz KZ PZPR „Waltera”, 
Henryk Marciniak — Komen
dant Chorągwi ZHP w Rado
miu, Karol Matysiak — 1 se
kretarz KZ PZPR w Woje
wódzkim Związku Spółdzielni 
Rolniczych, Zygmunt Topolski 
— robotnik z Zakładów „Pro
fel” w Szydłowcu, Maria Ba
nas — I sekretarz POP w 
Oleksowie.

Dyskusja 
na naradzie gospodarczej

Jak poprawić efektywność 
gospodarowania, przezwycię
żyć trudności kooperacyjne i 
materiałowe, zapewnić pełną 
realizację zadań bieżącego ro
ku — wokół tych problemów 
oscylowała dyskusja nad re
feratem wygłoszonym przez 
wojewodę radomskiego, Roma
na Maćkowskiego. Wśród wie
lu sposobów przezwyciężania 
trudności, jakie podawano w 
wypowiedziach, dominował 
konstruktywny dialog z zało
gami, za pośrednictwem rad 
robotniczych i aktywu związ
kowego. Dyrektor budowy 
elektrowni „Kozienice”, Stani
sław Zieliński stwierdził, że 
kiedy zaistniały opóźnienia za
grażające terminowemu odda
niu kozienickiej „pięćsetki” od
wołano się do budowlanej za
łogi. Dyrektorskie zarządze
nia o pracy we wszystkie so
boty zastąpił inny projekt, 
podsunięty przez ludzi po sze
rokiej i rzeczowej konsultacji. 
Przez cztery dni wydłużono 
pracę do 12 godzin, a w sobo
ty pracuje się tylko na węz
łach wymogających ciągłości 
robót. Rozpoczęto ze zdwojo
nym wysiłkiem realizację 
trudnego zadania w atmosfe
rze powszechnej akceptacji.

Nie można stwierdzić, że 
niczego nam nie brakuje, ale 
też trudno tłumaczyć wszelkie 
niepowodzenia obiektywnymi 
trudnościami — podkreślali w 
swoich wystąpieniach przed
stawiciele aktywu społeczno- 
gospodarczego woj. radom
skiego. Bardzo często obser
wowane zakłócenia daie się 
usunąć przy odrobinie inicja
tywy i szczerych chęci. Na
rzekamy np. na ustawiczne 
kłopoty transportowe, gdy 
tymczasem tylko z winy 2łej 
organizacji pracy radomski 
węzeł PKP odnotował w I pół
roczu br. przetrzymanie przez 
różne przedsiębiorstwa 4.965 
wagonów, które stały czeka
jąc na rozładunek bądź zała
dunek przez ponad 50 tys. go
dzi! Jest to wymowny przy
kład, ile jeszcze jest do zro
bienia w poprawieniu samego 
tylko stylu zarządzania.

przy pomocy preparatów che
micznych i przeglądy upraw 
ziemniaczanych są obecnie 
najważniejszą sprawą. Z chwi
lą rozpoczęcia akcji żniwnej 
nie będzie bowiem już na to 
czasu i rąk do pracy.

Znaczne opady deszczowe 
na przełomie czerwca i lipca 
br. zaszkodziły również sa
downictwu. Masowo występu
je parch i mączniak jabłonio
wy, groźny wróg sadowni
ków.

Przypomina się w związku 
z tym, że należy rozpocząć 
zwalczanie tych szkodników 
przy pomocy kaptanu i po- 
psinu, których wg oceny 
WSKiOR jest pod dostatkiem 
w sklepach G.S. Natomiast 
występują poważne braki inne
go środka owadobójczego — 
siarkolu. Służby zaopatrzenio
we WZKR i Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczej winny 
zainteresować się tymi bra
kami, sprowadzić siarkol do 
GS drogą przerzutów z rejo
nów, gdzie jest w nadmiarze 
— jak np. w samym Rado
miu i okolicznych gminach — 
do terenów wschodnich i pół
nocno-wschodnich naszego 
województwa, gdzie braki 
siarkolu są obecnie naj
dotkliwsze.

be-de

W dyskusji zabierali głos: 
Tadeusz Prygiel — przewod
niczący związkowej Rady Za
kładowej ZakUdów Metalo
wych im. gen. Waltera, Hen
ryka Wrześniak — dyrektor 
oddziału PKS w Kozienicach, 
Grażyna Szadkowska — I se
kretarz KZ partii w „Rado
skórze”, Stanisław Zieliński 
— dyr. Budowy Elektrowni 
„Kozienice”, Stanisław Tom
czyk — I sekretarz KZ partii 

, w Kombinacie „Peremo”, Ju
lian Kuchniak — dyr. „Che- 
momontażu” w Pionkach, Jan 
Karbowniczek — sekretarz 
POP zakładu „Hortex” w Lip
sku, Bogdan Pierzchała — 
z-ca dyr. Radomskiej Wy
twórni Telefonów, Maciej 
Peszke — dyr. Zakładów Ce
ramiki Budowlanej w Win
centowie, Ireneusz Poński — 
sekretarz POP węzła PKP 
Radom, Marian Błoński — 
dyr. Zakładów Metalowych 
im. gen. Waltera, Tadeusz 
Błędowski — prezes Woje
wódzkiej Spółdzielni Mleczar
skiej, Witcld Cichocki — dyr. 
Zakładów Wyrobów Azbesto
wo-Cementowych w Wierzbi
cy oraz Apoloniusz Pająk — 
prezes Spółdzielni Pracy „Roz
wój”.

Wystąpienie
1 sekretarza KW PZPR 

Janusza Prokopiaka
Dokonując oceny wyników 

pracy w I półroczu br. trzeba 
stwierdzić, że zadania zostały 
globalnie wykonane, są pew
ne nadwyżki, i to cieszy tym 
bardziej, że realizacja planu 
przebiega w trudnych warun
kach. Skierowane dziś słowa 
podziękowania dla wszystkich 
ludzi pracy w województwie 
są jedynie skromnym wyrazem 
szacunku, jaki żywimy dla 
wszystkich mieszkańców ziemi 
radomskiej za ich trud, upór 
i zaangażowanie w realizacji 
zadań.

Obok zakładów, które do
brze realizują zadania są i ta
kie, które nie wykonują pro
dukcji w dostatecznych roz
miarach i tym samym powo
dują obniżanie rezultatów. O- 
czywiście różne śą tutaj przy
czyny. Obecne rozmiary niedo
borów nie stanowią jeszcze za
grożenia wykonania zadań ro
ku bieżącego. Przy dalszym 
narastaniu wielkości nie wy
konanych zadań zagrożenie ta
kie stanie się faktem. Co 
trzeba więc czynić, aby stwo
rzyć warunki zapewniające 
wykonanie w pełni zadań 
br.?

Gorzów 78

Nagrody dla twórców ludowych
Przez trzy dni trwał w Go

rzowie I Ogólnopolski Prze
gląd Twórczości Regionalnej 
Wsi, w którym wzięło udział 
50 twórców ludowych z 36 
województw oraz 40 zespo
łów i kapel ludowych. Ta na 
szeroką skalę zakrojona im
preza odbywała się pod pa
tronatem Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, Mi
nisterstwa Kultury i Sztuki, 
Ministerstwa Rolnictwa oraz 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Rolnych.

Wśród uczestników przeg
lądu byli także twórcy ludo
wi z województwa radoms
kiego.

O laury najlepszych ubie
gali się: rzeźbiarz — Stani
sław Piwoński z Kozienic, 
malarz — Stanisław Dela z 
Gniewoszowa, a w dziedzinie 
rzemiosła artystycznego — 
Kazimierz Markiewicz z 
Wierzchowina (kowalstwo), 
Jarosław Rodak z Rędocina 
(ceramika). Wystąpił także 
zespół folklorystyczny z 
Brzustowca prezentując pro
gram zatytułowany „Kądzioł
ka” czyli widowisko folklo
rystyczne z przędzeniem, 
przyśpiewkami.

W składzie jury przeglądu 
znalazł się dyrektor Muzeum 
Wsi Radomskiej dr Stefan 
Rosiński, z którym po przy- 
jeździe z tej imprezy rozma
wialiśmy na temat udziału 
radomskich twórców ludo
wych w ogólnopolskim spot
kaniu.

— Trzeba przyznać, że 
twórcy ludowi naszego regio
nu pokazali się z jak najlep
szej strony czego dowodem 
było uzyskanie przez nich na
gród i wyróżnień. Stanisław 
Piwoński za swoje prace o- 
trzymał główną nagrodę, w 
dziale: rzemiosło artystyczne 
i plastyka pierwszych nagród 
co prawda nie przyznano, po
nieważ poziom prac był bar
dzo wyrównany ale wyróż
nienia i dyplomy otrzymali 
Kazimierz Markiewicz. Jaros
ław Rodak i Stanisław Dela, a

Na to pytanie odpowiedzieć 
muszą KSR, których sesje 
odbędą się do końca lipca we 
wszystkich zakładach w woje
wództwie. Przy czym, musi to 
być odpowiedź rzetelna, wyni
kająca z pogłębionej analizy 
sytuacji w każdej komórce or
ganizacyjnej przedsiębiorstwa. 
Trzeba w tej analizie ocenić 
problemy dyscypliny pracy, 
jakości produkcji, gospodarki 
materiałowej, organizacji pra
cy, relacje ekonomiczne. Zna
lezienie drogi i metody właś
ciwego rozwiązania tych pro
blemów jest niezbędne, aby 
KSR wypełniły swą rolę, o 
której mówiono na Krajowej 
Konferencji Przedstawicieli Sa
morządu Robotniczego. Orga
nizacje partyjne mają obowią
zek tworzyć klimat dla odważ
nej i rozważnej, krytycznej o- 
ceny sytuacji, dla zgłaszania 
wniosków, których realizacja 
zapewni pełne wykonanie za
dań br.

W województwie mamy 
szczególne powody i wynika
jące stąd obowiązki dobrego 
wykonania planu społeczno- 
gospodarczego br. Działania te 
mieszczą się bowiem w całym 
systemie pracy związanej z re
alizacją Uchwały Biura Poli
tycznego KC PZPR w sprawie 
rozwoju woj. radomskiego. Na 
efekty rozwoju oczekują wszy
scy mieszkańcy ziemi radom
skiej, czeka kraj, kierownic
two partii i rządu.

Od wszystkich, szczególnie 
od tych załóg pracowniczych 
i kierownictw polityczno-gos
podarczych zakładów, które 
nie nadążają i mają niedobo
ry, oczekujemy uruchomienia 
wszystkich rezerw i wykorzy
stania możliwości dla wykona
nia zadań, nadrobienia opóź
nień i to w obecnych trudnych 
warunkach.

Liczymy na pełną mobiliza
cję wszystkich, na aktywność 
także w okresie lata. Na po
czątku października odbędzie- 
my wojewódzką naradę przed
stawicieli konferencji samo
rządu robotniczego i ocenimy 
sytuację po trzech kwartałach. 
Sądzę, że będzie to ocena po
zytywna, że mniej będziemy 
mówić o kłopotach, bo lepsze 
będą rezultaty i więcej za
łatwionych spraw.

Z okazji zbiżającej się ro
cznicy święta Odrodzenia Pol
ski I sekretarz KW PZPR, Ja
nusz Prokopiak złożył uczest
nikom narady, działaczom 1 
aktywowi społeczno-gospodar
czemu najepsze życzenia.

Opracowali:
BRONISŁAW DUDA 

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

także zespół folklorystyczny 
z Brzustowca.

— Można więc mówić o 
pełnym sukcesie.

— Obiektywnie trzeba 
stwierdzić, że nasi twórcy lu
dowi byli bardzo widoczni w 
czasie tej imprezy, która w 
pewnym sensie stanowiła 
podsumowanie dorobku kul
turalnego mieszkańców wsi 
polskiej...,

— A została po raz pierw
szy zorganizowana...

— Ale nie ostatni. Wiado
mo już. że przegląd twórczo
ści kulturalnej wsi wejdzie 
na stałe do kalendarzyka o- 
gólnopolskich imprez folklo
rystycznych. A radomscy 
twórcy będą w niej na pew
no uczestniczyć.

rozm. (bw)

Piątek 14.VII.godz. 12-16
Radomskie 
rozmowy

Już jutro, 14 lipca, w re
dakcji „Życia Radomskie
go” ul. Żeromskiego 51, 
Czytelrucy będą mieli mo
żliwość zgłaszać swoje py
tania, skargi i wątpliwoś
ci podczas naszych kolej
nych radomskich rozmów. 
Przedstawiciel Działu Łą
czności z Czytelnikami 
„Życia Warszawy" red. 
Krzysztof Górski przyjmo
wać będzie w redakcji w 
godz. 12—16. Będzie moż
na wyjaśnić problemy 
związane z kodeksem pra
cy, przepisami emerytal
nymi, kodeksem cywilnym 
itp.

Czytelnicy, którzy nie 
przyjdą na bezpośrednią 
rozmowę, mogą zgłaszać 
pytania listownie bezpośre
dnio pod adres „Życia 
Warszawy”: Marszałkow
ska 3/5 00-624 Warszawa, 
z dopiskiem na kopercie: 
„Radomskie rozmowy”.

, (K.g.)


